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CZEŚĆ URZĘDOWAL Lr

Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
nąjłaskawiej nadać Leonowi h r. W a n d a l i -  
n o w i - M n i s z c k o w i godność c. k. pod
komorzego.

R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r 
s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z d n i a  
21 l u t e g o  1879 o w arunkach, pod jakiemi 
przepuszczeni być mogą przez granicę mo
narchii podróżni z B ułgaryi i ich rzeczy.

Bo porozumieniu się z c. k. m inister
stwem spraw zagranicznych i król. w ęgier
skim rządem, zarządza się co do podróżnych 
przyjeżdżających -  B ułgaryi do m o n arch ii: 

Podróżnym przyjeżdżającym  z Bułgaryi 
przejazd przez granicę monarchii może być 
dozwolony tylko w takim razie, jeżeli wyka
żą się potwierdzonem lub wystawionem 
przez c. k. reprezentację poświadczeniem, że 
w przeciągu ostatnich dni 20 przed w ysta
wieniem lub potwierdzeniem tego świadec 
twa nie przebywali w okręgach o zarazę 
podejrzanych. Celem uzyskania tego po
świadczenia ma być dostarczony wiarogodny 
dowód pobytu w niepodejrzanei okolicy. 
Także co do okresu czasu, który up łynął od 
wystawienia świadectwa aż do przybycia 
podróżnego do granicy, nie powinna zacho
dzić wątpliwość powyżej wskazana.

Oo do rzeczy podróżnych zastosowane 
będą końcowe postanowienia rozporządzenia 
z 2 lutego b. r. Dz. u. p. N r. 18.

Rozporządzenie to wchodzi w' życie 
w ośm dni po ogłoszeniu.

T a a f  f  e w. r.

cyi. W edle tego nie wolno sprowadzać 
z Galieyi do W ęgier: 1) bydła rogatego 
i innych zwierząt przeżuwających, bądź to 
żywych bądź zabitych; 2) wszelkich płodów 
zwierzęcych lub suchych z tychże zwierząt;
3) siana, słomy i innej potraw y ro ś lin n e j;
4) używanych sprzętów stajennych i zaprzę
gów, znoszonych sukien i gałganów. Przywóz 
bydła rzeźnego z okolic G alicji, wolnych od 
zarazy, dozwolony je s t za każdorazowem ze
zwoleniem  pana m inistra handlu  i tylko 
koloj^ żelazną lub okrętem bez przerw y aż 
do miejsca przeznaczenia; takie transportu  
zaopatrzone mają być świadectwem pocho
dzenia i zdrowia. Dalej wolno sprowadzać 
z G alicji do W ęg ie r: a) wełnę fabrycznie 
mytą, należycie opakowaną, suche i solone 
kiszki w beczkach zam kniętych, wytopiony 
łój i sór bez ograniczenia; b) wełnę fabry- 
cznie ’ u,„u,-;

krow:_,
zupełnie suche skóry, jeże 
jest, że pochodzą z wolnych okolic: c) na-r.,v>Pir/»/nia nip. rnrta

rolno tylko w oym i Ćfc/Jj U, . * _____
pośrednio transportowane bywają do zakładu 
mycia, celem fabrycznej desinfekcyi. — Go 
się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 21 lutego 1879.

CZEŚĆ ITEURZEDOWA
Lwów, 24 lutego.

Francuzi odbudują Luwr na- 
nim nowe statuy, 

wielkich obywateli, 
z piedestału ? Nie 

jednego obywa-

prac rozpoczętych zawiódł ich upadek [ pełnie jaa puuci-« 
dwóch wielkich cnót narodowych, któ- j skiej, gdy najpierw ścinano głowy 
rym zawdzięczają tyle wielkich zdo- j wielldrn arystokratom , potem yni, 
byczy, niemal wszystko, t. j. upadek którzy tylko posądzeni byli o aiys o- 
osobistej powagi patryotów, powoła-; kracye, wreszcie żyrondystom a gdy i 
nych do kierownictwa w sprawach ; tych brakło terroryści nawzajem sobie 
krajowych i npadek tej karności poli- \ głowy ścinali.11
tycznej, która utrzymywała zawsze j Nie ma w Węgrzech ani jednego 
harmonię między rządem parJ amen tar- obywatela, któryby cześć ogólną po- 
nym a reprezentacją narodową. siadał! Może kto pomyśli, że gdy Jo

ry kai te słowa wymawiał, powstała wrza-
Ze obie te cnoty narodowe w iele; przerywano mówcy,

w ostatnich czasach ncierpiaty, ze n a - , dent imfsia, interweniować,
lew  jo* niemal do tradycji, to zazna-, 1 ^  zapanował spokój? Siało
„ „ i  „„hec całego pada-j s .ę> pr2eciwnie/ M)a sfHC‘hai> z uwa-

- aar0C ■'-1: £a mowy ulubionego Jokaia, a gdy 
zagranicy jeden z naisympalyozme -: J , r T n„ „ aj,r
szych Datrvotów P e r s k i c h  ‘sławny : wygłosił ustęp powyższy ozwały się, szycj patryoto4, aęgac.roKicn, siawny e vtamy w sprawozdaniu, huczne
powiesmopisarz Maurycy Jokai, który J , , r y ,L XT, Ut„. _ _ .na r J  J "i____x„ d :: j oklaski na prawicy. Na lewicy zapa-

‘ >-x /ITTTO Ja nm*n«7.pnie. bo trudno wyma-

lói i sór bez ograniczenia, i>> >»c.au.„ wu,, , , ,sznie n iem y ta , należycie opakowana, sierść j le z % J l™ n ie m a l  a o  i r a a y o y r ,  w
krowia, kozią, suche kości, r o g i  i , k o p y t a ,  czył niedawno wobec całego parła- 1 J  . = 7 ^  W h a T  / uwa-
znnnłńiA suche skóry, jeżeli udowodnionem mentu a wiec wobec całego narodu i Sl® P z e v . . . t ‘ ,, .. i . , . ®  ciniimnarm .Inkaia. a gdyW-, r-N T r !-Vł V. O T T '

r  ~ ■ r  —  t/ „
jako stały członek parlamentu od r. : ,  -
1867 posiada bogate doświadczenie i n(T ał<? poruszenie, bo trudno wyma
i zna wybornie stosunki parlamentarne. | Sa® ao 'r spokojnie patrzeć mo-
„Jednej rzeczy — rzekł .Tokai — nie i £*a. na ponury obraz swojego dzieia
mógł nam absolutyzm odebrać t. j. j politycznego.
czci patryotycznej, którą teraz jedno j Przytoczyliśmy ciekawy ustęp z
stronnictwo drugiemu wydziera. Gdy j mowy Jokaia, bo nietylko zawiera on
w Paryżu patrzałem na spaloną część j przestrogę dla W ęgier, lecz nadto
Luwru, pomyśl;:łem sobie, że Fran- j prawdę ogólną, o której nie sami Wę-

! cuzi są szczęśliwym narodem. Posia-j grzy cłziś zapominają. Społeczeństwo
dali oni wspaniały pałac, zapełniony \ pozwalające lekkomyślnie podkopywać 

• • i -x— n.„ n-i p.y.pść oubliczna swoich wzorowych

księgo,suszu
Z powodu znacznego rozszerzenia się 

w Galieyi, król węgierskie Mi-

Gdyby samo poznanie własny błędów wystarczało do zatarcia ich | Luwr z zemsty. My mgay me micii- = j ....—  ------ - s . r
skutku, Weo-rzy byliby na najlepszej i śmy Luwru lecz tylko panteon z ży- i kich obywateli, społeczeństwo toleru-
drodze do wydobycia się z dzisiejszych i jaeymi patryotami i uczciwymi oby-jjące wewnętrzne rozterki do tego sto-

’ • -  " — ulum .o i wntr-lami. Podłoż ' ’
drodze do wyaonycia się z a z i e n - j ^ j - L .
przesileń w taki sposób,“ że na długie! watelami. Podłożyliśmy ogień

y iin  w uj " “ o-----  , , . w t
1 pod ten j pnia, że w końcu me może się wyka-

P O G t t l S t M f i W M
o b r a z e k  Z G ó r  S K A L I S T Y C H

P1//.C7.

S y g u r d a  W iś n io w s k ie g o .

IV.
(Oiąg dalszy.)

Jeden z największych powiściopisarzy , 
Thackeray, napisał sporo tomów dla dowie-

 --- :  f r, n Q „Jc \ cfęin AWLL.7LLnagłe i stanowcze i że zdoła

by go swawolnie w ach larzem , nazwała go 
wietrznikiem  i pochlebcą , a nazajutrz nie pa
m iętała ani słówka. Ale o n a , słysząca słod
kie słowa po raz pierwszy, niogłaż wiedzieć, 
czy te usta mówiły prawdę, czy się bawiły 
tylko? W szak sam nie by ł pewnym, ile pra
wdy, ile kom unału tkwiło w jogo słowach. 
Rył pew nym  tylko, że nie zobowiązał się for
malnie. Dał jej jednak imię i miejsce, gdzie 
go znajdą listy, a obiecała, że napisze na 
wiosnę — jeżeli zdoła. Ton tej obietnicy był 
s jum iony i d z iw ny ; nawet łza zaświeciła po 
niej nu długiej rzęsie. Oo znaczyła ta rze
wność i ów warunek ostatni ? Dajmy na to,

list trafi do niego.

paueczKow, które SHaaaiy się puwon l m e- , o«»x. A h r l J M  -T v  , . . .
znacznie na wielki stos, aż brzem ię jego mu- zapyta z d z f w L l  3̂ 216 T u  !  ’
si spasc i zgnieść winowajców. Nieszczęście J a ,  po co eo ^  co §° P1'—  — - - o t l  w J otn t  l  R( ° g® wzywa? Aih odpisze, an, do-

dziecię zostanie na Mroźnej
cl?ł P 1,We> stałe, ufne, pytające się sto

i.Ji j 1®1.1 ażah  biały świstek doleciał
. 7V'7r‘ W ,°Pnie i modląc się o powrót męż-

Pkatnym  ubiorze!
m ksztnU TT SllWCze’ ei4gnący temi górami 
nakształt Bożego bicza , czy w iesz, jak sko- 

jmen , którego postrzeliłeś, a nie chciało 
ci się go wytropić krwawym śladem i dobić ?

wisi nad nami jak miecz nad Dam oklesem , 
a my, co d n ia , nie wiedząc o t e m , podpi- 
łowujemy w ło s , co go utrzym uje w zawie
szeniu. Miecz spadnie nareszcie i w same 
serce u g o d z i, a ludzie się dziw ują, co go 
strąciło bez ostrzeżenia ? Rozpamiętywając 
później swe przygody w Kanionie Gawronów, 
łowiec nasz pow tarza ł, że scena przy koło
wrotku i późniejsze nieoględnośei należały 
fio wypadeczków, składających się na kolo
salną katastrofę, były kroplam i, od których 
Pęka opoka. Od nich jego serce pękło. W ró
ćmy jednak do wczorajszej sceny....

Nieobecność ojca niepokoiła ją ,  i słu
sznie, bo wyszedł za ziemi przygotowaniami. 
Jej oczy odwracały się od Oresta wstydliwie. 
Przędła długą sierć w łasnych kóz. Jednostaj
ny ruch nogi, naginanie wątłego ale pełnego 
wdzięków niewieścich ciała do wymagań 
malowniczej pracy, bieganie ręki za nitką, 
jej zwinność i upajający w ir narzędzia , opę
tały nam iętnego mężczyznę. Zaczął od koje- 
u ' a jej obawy.... a na jakich słowach skoń
czył ? Być może, że gdyby był mówił w po
dobny sposób do salonowej kokietki, skarciła-

2  “ ' j f 0 wytropić krwawym  śladem .
Gzy domyślasz się cierpień kojoty padającego 
u swej nory, którego psy twoje goniły od 
świtu do zm roku, aż ustały od znużenia i 
zdechły ? Czy widziałeś jak usycha drzewo, 
z ktorego zdarłeś korę dla pustej rozrywki ? 
Tyle cierpień siałeś, tyle zarodów śmierci zo
staw iłeś w ostęp ach , a teraz czy nię uwień
czyłeś niecnej ̂  pustoty najszlachetniejszą o- 
liarą?...

Ren załatw ił sprawy wieczorne i wy- 
pukiw ał fajkę o paznokieć, co znaczyło : uci
szcie się. Napomnienie było zbytecznem  — 
m ierniczy spał już , gawrony dawno milcza
ły, kojoty przestały skomlić, a Orestes du
m ał. N ikt nie okazywał ochoty słuchania ga
wędy, ale Ben nie dbał o to, W ena gadania

spadła na niego nakształt natchnienia na 1 
poetę. Śpiewał tedy jako p ta k , co musi 
śpiewać.

— H a 1 ktoby by ł zmiarkował przed 
dwudziestu iaty  — począł 011 do siebie ra- | 
czej niż cło kolegów — że W ard zejdzie na I 
poczm istrza w najgorszej s tacji w M ontanie? 
P ra w d a , że wtedy n ik t nie m iarkow ał, iż 
ten  dyabelski kraj nazwą M ontaną , albo że 
drogi w  nim  porobią i poczty. Byłbym zało
żył się sto przeciw jednem u . że nawet za 
pół wieku nik t nie zajrzy do Wąwozu Ga
wronów, okrom czerwonoskórycli i courm rs 
de hois. Tak nazywali n a s , bladolicych m y
śliwych i posłańców w służbie Hudsońskiej 
k o m p an ii, albo je j konkurentów.

Przerw ał i rzucił okiem w kierunku
żółtej gwiazdy na Mroźnej Górze.

— Biedne tam  życie, nawet w iecie — 
zapewniał — cóż dopiero w zimie, gdy kwar
ta ł nie widzą żywej duszy! Ile  razy mijam 
ich dom , nie mogę uwierzyć własnym oczom, 
że ten pochylony, od trunku ogłupiały pocz- 
m istrz jest n a s z y m  W ardem! Trudniej je 
szcze uwierzyć, że ładny chłopczyk, którego 
kołysałem  nieraz na kolanie nad Rzeką Po
koju, urósł w tak brzydkiego, hultajskiego . 
drągala 1 Słuchałbym  ja  go, dogadzałbym mu, ■ 
gdybym  by ł jego ojcem 1 Najgorsze cliłopczy- 
śko w całej M ontanie! Żebym był na miej
scu W a rd a , kazałbym ju tro  grób wykopać, 
akurat długości tego w isn sa , i postarałbym  
s ię , żeby trup był gotów prędzej od grobu, 
inaczej szery f* )  w Helenie to zrobi.

Słuchacze nie obznajomieni z metafora
m i zaehodniem i, nie rozumieliby wszystkich 
obrazów czcigodnego B ena, jak n . p. powyż
szego zapew nienia , że na  miejscu W arda za
biłby złego synalka własnoręcznie, żeby go

*) S z e r y f  — urzędnik wybierany w Stanach 
Zjednoczonych do wykonywania wyroków trybunałów 
i kierowania powiatową, polieyą. Musi on egzekwować 
podatki, fantować dłużników, tropić i więzić podej
rzanych , odstawiać winowajców do kryminału , a na
wet musiałby wieszać własnoręcznie skazanych na 
śmierć, gdyby nie mógł nająć kata.

szubienica minęła. Unikając podobnych prze
nośni , streścim y dalsze opowiadanie Bena, 
zadawalając się powyższą próbką jego stylu.

—  W iecie — praw ił dalej — jak dłu
go królowała Hudsońska kompania nad Ziemią 
Ruperta, i co liczono do tej ziemi, hen  od 
w ielkich jezior do Pacyfiku, od lodowatego 
m orza do krajów, w których Stryj Sam uwa
żał się za gospodarza, chociaż jeszcze nie u- 
m iał do nich  trafić, i pozwalał rad  nierad 
aw anturnikom  kompanii wyzyskiwać swoją 
dziedzinę. Kompania nie zasypiała pola i m ia
ła ludzi zdolnych do tej roboty. Jej urzędnicy 
zarządzali prow incjam i nakształt królestwa,wy
rabiali się z chłopaków, wcześnie przysyłanych 
żeby się zaaklimatyzowali, i nie tęsknili do łago
dniejszego nieba i życia, i nauczyli się trudnego 
kunsztu, jak  wypada wyzyskiwać, rozpajaó a 
nawet mordować łowców indyjskich, a prze
cież trzym ać ich w  lojalności. Pom iędzy ta 
kimi uczniami byi i W ard. Pom nę, gdy za
czął służbę w o palisadowanej forteczce nad 
W yższem Jeziorem . Jeszcze broda m u się 
nie zasiewała, a zrobili go komendantem, czyli 
pełnomocnym agentem  kompanii, i posłali do 
własnej fortecy. Nie była to godność clo lek
ceważenia. Stu courenrs de hois musiało go 
słuchać. Był królikiem kraju nazywanego te 
raz zachodnią Montaną. Całe plemiona czer- 
wonoskóre upatryw ały w nim  dawcę w szyst
kiego co cenimy, pana życia , śmierci. Tacy 
agenci składali arystokrację  w Ziemi R uperta 
i Kanadzie francuskiej. W ypadało widzieć ich, 
gdy się zebrali na coroczny zjazd kupców 
futrzanych. N ie byłem nigdy na  zebraniu 
hudsonskich agentów, ale w idziałem  icli ry- 

j walów, czyli wiec Północno - Zachodniego 
| towarzystwa.

— A  praw da — przerw ał Ben sam so
bie, uderzając się w czoło —- nie wspomnia
łem. o tej spółce. Powodzenie Hudsończyków 
skłoniło innych spekulantów do zawiązania 
północno - zachodniej kom pan ii, która od 

I pierwszego dnia swego bytu, konkurowała 
i zawzięcie z starszera towarzystwem. Przepła- 
1 cali futra i rozpoili czerwonoskórych do tego



zać ani jednym obywatelem, któryby 
posiadał cześć ogólną, takie społeczeń
stwo gotuje sobie przyszłość najsmu
tniejszą, wobec której nikną dzisiejsze 
kłopoty Węgier. Niech tylko wróci ta 
karność, jaką podtrzymywał za życia 
Deak, niech tylko grono poważniej
szych obywateli wystąpi śmiało i na
piętnuje należycie postępowanie tych, i 
którzy wojując negacyą, obalają jeden , 
rząd po drugim bez zastanowienia się 
nad tern, co potem ma nastąpić, a 
Węgrzy z łatwością pokonają wszyst
kie kłopoty dzisiejsze. Ale czas już 
najwyżsJŁ aby się to stało, bo jeżeli 
warcholstwo lewicy i apostatowt stron 
lic tw a liberalnego zniechęci do reszty 
Tiszę, jeżeli wybuchnie formalne prze
silenie gabinetowe i wyjdzie na jaw 
brak kandydatów zdolnych do objęcia 
przykrej spuścizny politycznej po dzi- 
siejszem ministerstwie — położenie 
może się zmienić z bardzo przykrego 
na rozpaczliwe.

Dziesięć lat i kilka miesięcy ist
nieje konstytucja węgierska, a od tego 
czasu jeden tylko gabinet hr. Andras- 
sego istniał czas dłuższy i mógł spo
kojnie pracować. Po hr. Andrassym 
w krótkim przeciągu czasu mieli już 
Węgrzy sześciu ministrów-prezyden- 
tów ! To jest w każdym razie sympto
mem choroby politycznej, która nie 
znosi długiego zaniedbania, bo ciągle 
się rozwija i stopniowo ogarnia cały 
organizm społeczny.

Rada państwa.
W i e d e ń  , 22 lutego (Korespon. 

Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszem posiedze
niu Izby poselskiej przeprowadzono już dy- 
skusyę ogólną nad nowelą do ustawy o re- 
gulacyi podatku gruntowego, tak ważną dla 
(Jalicyi. Mimo, że dyskusya ta o dwa dni 
się spóźniła, przybyło dziś świeżo trzech ty l
ko posłów Polaków, mianowicie pp. B arto
szewski, Ozerkawski i H aller; p. \ \  olski tak
że stanął krótko przed głosowaniem i oddał 
swój głos na rzecz wniosku p. Jaworskiego 
o przejście do porządku dziennego, za któ
rym głosowali także Kusini, posłowie dal- 
maccy i z lewicy p. Fuchs z SzląśSa, pod
czas gdy M orawianie wynieśli się z sali, a 
stronnictw o p. H ohenw artha, który sam tak
że nie był obecny podczas głosowania, złą
czyło swe głosy z resztą Izby przeciw wnio
skowi koła polskiego.

Z agaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r
0 godź. 11 min. 25.

Pp. G i s k r a  i H e r b s t  składają m an
daty delegacyjne.

Z m inisterstw a spraw rolniczych nade
szły projekty u Ł w  o regu lac ji rzeki Adygi
1 o popieraniu przedsiębiorstwa nawodnień 
monfalkońskich.

Obszary dworskie i gm iny powiatu L i
m anowskiego petycyonują o utworzenie sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego.

Nasamprzód ucłrwalono w trzeciem czy
taniu ustawę o w ynagradzaniu kosztów7 po- 

. droży członkom krajowych i powiatowych 
' rad szkolnych.

Palej uchwalono na wniosek komisyi 
budżetowej przekazać rządowi celem zbada
n ia  sprawy petycje  firm austryackich, biorą
cych udział w tegorocznej wystawie w Si- 
dney, o wyznaczenie z skarbu subw encji w 
ilości 10.000 złr.

N astępnie bez dyskusji w drugiem i 
trzeciem czytaniu uchwalono projekt ustawy 
o desinfekcyi wagonów i okrętów7 służących 
do przewozu bydła.

Z kolei idą obrady nad projektem rzą- 
! dowym o zmianie ustawy z r. 1869 o regu- 
! lacyi podatku gruntowego i zniesieniu usta- 
l wy z dnia 15 grudnia r. 1875. Po cofnięciu 
| w roku zeszłym, jak  wiadomo, pierwszego 
. sprawozdania komisyjnego na wniosek sam e

go prezesa komisyi podatkowej, a to za po
rozumieniem się z rządem, komisya bez upo
ważnienia Izby na nowo wzięła się do roz
patrzen ia  projektu rządowego i wnosi sp ra
wozdanie nowe wt nieco odmiennej formie.

W  dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos p. J a w o r s k i  i wykazawszy, że ostrze 
now7eli zwraca się niemal wyłączenie prze
ciw Galicyi, tudzież że prace regulacyjne w 
Galicy i stosunkowo bynajm niej nie postępują 
ospałej, jak gdzieindziej, w n osi, aby Izba 
przeszła, do porządku dziennego. (Mowę p. 
Jaworskiego podamy ju tro  wedle stenogram u).

P. F u c h s  (z Szląska), jakkolwiek po
lemizuje przeciw niejednemu szczegółowi d ru 
kowanego memoryału p. Krzec-zunowicza, roz
danego między posłów w roku ubiegłym, o- 
stateeznie jednak oświadcza, że będzie g ło 
sował przeciw dyskusyi szczegółowej

P. W a l f c e r s k i r c h e n  zabiera głos 
wprawdzie za nowelą, ale nie zgadza się u a 
niektóre jej przepisy, wytykając rozliczne 
ich wadliwości, a nawet niedorzeczności; ztąd 
więc zapowiada poprawki do dyskusyi szcze
gółowej, o których naturze chcąp Izbę po
wiadomić i nakłonić ją  w ten  sposób do o- 
świadezenia się za dyskusya szczegółową, 
czyta obszerny jeden  wniosek już teraz.

P. G r o c h o l s k i  wytyka szczególniej 
krzywdę świadomie wyrządzaną Galicyi tą 
nowela, niepraktyczność jej, niewłaściwość, 
a nawet cel chybiony tak pod względem za
oszczędzenia kosztów, jak  co do szybkości 
przeprowadzeni o prac regulacyjnych, i zaleca 
wniosek Jaworskiego. (Mowę tę również we
dle stenogram u podamy).

P. T i n t i  oświadcza się za dyskusję 
szczegółową,1 w której będzie sposobność do 
wnoszenia poprawek.

Po przemówieniu p. S c h b n e  r e r a ,  ja 
ko sprawozdawcy komisyi, przystąpiono do 
głosowania i znaczną, wskazaną tu na po
czątku większością głosów odrzucono wnio
sek Jaw orskiego, a postanowiono przejść do 
dyskusji szczegółowej.

Na tern przerw ano obrady.
M inister skarbu P r e t i s  odpowiada na 

in terpelację  Rydzowskiego w sprawie zalania 
kopalń wielickich w sposób następujący:

„Rząd otrzym ał dnia 17 bm. od władzy 
krajowej we Lwowie telegraficzne doniesienie, 
że tegoż dnia rano do szybu „Kioski" w ko
palniach soli w Wieliczce, gdzie w listopa
dzie r. 1868 w targnęły były wody w wiel
kiej obfitości, w marcu r. 1872 jednak przy
pływ wód się zmniejszył i z małemi co do 
ilości różnicami trw ał dotychczas, nagle bez 
uderzających oznak na nowo w targnęły wo
dy w wielkiej obfitości około 100 metrów od 
miejsca, w którem przedarły się były w r. 
1868. N atychm iast przysposobiono wbudo
wane do wydobywania wody i utrzymywane 
w pogotowiu m achiny o sile 250, 60 i 80
koni i jeszcze dnia 17 bm. wysłano komisa
rza znawcę do Wieliczki, aby zarządził 
wszystko, czego potrzeba do odprowadzenia 
wód, do ich wydobycia na powierzchnię i do 
odwrócenia o ile możności wszelkiego nie
bezpieczeństwa.

„W edle nadesłanych przez tegoż komi
sarza do dnia dzisiejszego sprawozdań, prze
dzierające się wody zawierały mnóstwo pia
sku i gliny. Powiodło się jednak nadać przy
pływającym wodom niemal zupełnie uregu
lowany odpływ do miejsc niżej położonych 
w kopalniach, gdzie w drodze do odleglej
szych szybów „Elżbiety" i „Józefa" pozosta
wiają największą część piasku i gliny i usta- 
wionemi tam  m achinam i bez przeszkody 
całkowicie można wydobywać je  na po
wierzchnię.

„Od dnia 17 do 21 bm. wody w m iej
scach głębiej położonych wzniosły się ty l
ko o 2 m etry ponad stan zwykły i stoją 
4 ‘/j  m etra niżej poziomu szybu „Dom au- 
stryacki." Ponieważ machiny w wymienio
nych powyżej dwu szybach mogą wydoby
wać dwa do trzech metrów kubicznych na 
minutę, wody zaś przypływają w mniejszej 
już obfitości i nie tak gwałtownie, a nadto 
nie zawierają już tyle piasku i gliny, przeto 
nie potrzeba pewnie obawiać się dalszego 
niebezpiecznego wzniesienia się ich w m iej
scach najniższych ku poziomowi szybu „Dom 
austryacki “

„Zwykłe prace w kopalniach, jako to: 
wyrębywanie soli, transport do otworów i 
wydobywanie jej na powierzchnię, tudzież 
inne prace, które z tem i się wiążą, trwają 
ustawicznie w poziomie „Dom austryacki" i 
w wielu innych, które wyżej od niego są po
łożone, nie doznały przez w targnięcie wód 
przeszkody i, o ile przewidzieć można, nadal 
także nie doznają. Nie doznawały jej nawet 
wskutek pierwszego wtargnięcia wód w r.

stopnia, że i towarzystwa traciły  pieniądze , , 
i z porządnych Indyanów porobiły się swatany. 
Otóż zjazd' agentów 'północno - zachodnich 
odbywał się w P o rt W illiam s, feo to nazy
wają teraz G rand Portage , nad W yższem Je - j 
ziorem. Każdy z tych panów przybywał z 
pocztem, jak opisują staro powieści m agna
tów w E uropie , za którym i liufc* zbrojne i 
grom ady ciurów siMjwlokl^. Tysiąc koni pa
sło się wtedy koło Fort W illiams, pięćset 
długich kanotów wiązano do drzew nad je 
ziorem, a w fortecy układano plany przyszło
rocznej kam panii — gdzie budować nowe 
stacye, po czemu kupować skóry, jak tum a
nić czerwonych, kiedy wyprawiać ta tra  cło 
Europy, a głównie, jak zrujnować przeciwne 
towarzystwo.

Gdy się rozjechali, każdy ajent uważał 
sie za udzielnego księcia w swej fortecy. 
Chodził tylko w srebrnych wydrach, trzym ał 
kucharzy i piekarzy, jadał najdelikatniejsze 
łakocie przysłane z M ontrealu w puszkach, i 
p ił wino aż z Erancyi. Jego kanot lub sanie 
wyglądały pyszniej od powozów, które wi
działem  w Chicago. Jeżeli znakomity gość 
przyjechał.... może jeden z dyrektorów kom
panii, albo co lepiej, jakiś utytułow any am a
tor myśliwstwa, przyjmowali go tak solennie, 
że ci ludzie pisali później książki o rozko
szach Ziemi Ruperta. Były to dobre czasy; 
żal mi ich ; ale, cóż robić, i futra potaniały,
i bobrów ubyło, i zazdrosne rządy porozwią- 
zywały te udzielne stowarzyszenia kupców ! 
Co też się wyrabiało w F ort W illiams w o- 
gromnej szopie, która za dnia bywała miej
scem obrad, w nocy salą do hulanki. Banowie 
agenci zasiadali do rady poważniej od człon
ków kongresu w W aszyngtonie, a my, cou- 
reurs de bois, patrzyliśmy na nich juk na s e 
natorów. Potem  trzeszczały stoły pod zwie
rzyną, pod ozorami baw ołów , ogonami bo
brów, łapami niedźwiedzi i przysmakami, któ
re francuzki kuchm istrz z M ontrealu wymy
ślał. Pili.... ludzie umieli wtedy p ić ! Tyle też 
zostawało dla nas służby, że większą część 
oddawaliśmy czerwonym i białym iadacom ,

t co wieszali się naokoło fortecy. Bywało ich 
ty lu , że o d lf th  ognisk woda i las niejako 
płonęły.

— Do rzeczy Benie, do rzeczy! — prze
rw ał odwrócony słuchacz, którego zajmowały 
słowa przewodnika, od kiedy W arda nazwiska 
w nie wprowadził. Ben udał, że nie usłyszał 
nagany, jednakże się popraw ił:

— Hudsońska kompania zajmowała kraj 
od wiek wieków przyznany sobie przez fran- 
euzkich , angielskich i nie wiem jakich je
szcze królów. Sięgał on od wielkich jezior 
do zachodniego ̂ morza. Strach pomyśleć, ile 
ziemi mieli. Północno - Zachodni zaczęli się 
gw ałtem  wciskać cło tego k ra ju , a najbar
dziej do okolicy _ najobfitszej w bobry, za 
Skaiistemi Górami. Doszli też i do Rzeki Po
koju. Gdzie zastali fortecę i skład handlowy 
Hudsończyków, budowali zaraz własną agen
c ję  , a zawsze dobierali najsprytniejszych 
Yankesów na agentów. Zrobił się z tego ro
dzaj wojny pomiędzy Kanadyjczykami i Yan- 
kesam i, a mówiąc prawdę, Dżonatany brali 
górę nad F ran cu zam i, jak zawsze. Rozumie 
się, że północno-zachodni zbudowali forte- 
czkę pod samym nosem W arda, właśnie gdy 
powrócił z K w ebeku, gdzie był kw artał na 
urlopie. Zajrzałem wtedy do Rzeki Pokoju. 
Jakie on nawiózł p ierścionki, a zegarki zło
te, a strzelby nowego konceptu!...

— Do rzeczy! — wołano z po zaognia.
—  A , a! Najpiękniejszej rzeczy nie 

wspomniałem jeszcze. Ward przywiózł żonę, 
pierwszą białą niewiastę, co postawiła stopę 
w teraźniejszej M ontanie. Było to takie deli
katne, jak dziewczę na Mroźnej Górze. Człek 
był młodszym, więc go to obchodziło. W ard 
m ógłby się był nazywać szczęśliwym czło
wiekiem, gdyby nie Yankes z naprzeciwka. 
Nie było fortelu, którego by ten opętaniec 
nie wymyślał, nie użył, aby tylko wygryźć 
Hudsończyka. Była to wojna wybiegów; od
mawiali sobie ludzi, tłukli się po lasach i 
w ertepach, odciągając czerwonych od handlu 
z rywalam i; kupowali futra, co jeszcze na 
niedźwiedziach leżały. Kompanie nie żało

wały pieniędzy, a podobna wojna toczyła się 
na całej linii od oceanu do oceanu. Nareszcie 
przyszło do gwałtów. I  tu Yankes nie był 
słabszy od W arda. Mówiąc między nami, 
bies nie m ógłby dobrać konkurentów, rów 
niejszych w iekiem , energią i znajomością 
handlu. Tylko że Yankes rozum iał lepiej czer- 
wonoskórych i szafował hojniej trunkiem . 
Raz udało się mu złapać cały transport fu
ter hudsońskich, a gdy gubernator w Saint 
Paul chciał wglądnąć w rzecz, z,walił winę na 
dzikich Indyanów7, za co wojsko Stryja Sama 
wybiło ich trzystu. Przyszło do tego, że oby
dwie ageneye trzym ały courcurs de bois tylko 
do bójki. Przyjm ując parobka nie pytali, gdzie 
się łowieckiego kunsztu uczył i czy kraj zna, 
ale czy zechce się bić i czy potrafi. W tedy 
to porzuciłem  ich chleb, i to w sam czas, 
bo w tydzień po mojem odejściu wkradli 
się do agencyi W arda czerwonoskóry, spalili 
ją, rozpędzili załogę, a zaraz potem spadła 
bardzo ciężka zima. W ard dowiózł dzieci do 
Missuri, ale biedną kobiecinę pochował gdzieś 
na stepie.

— I często wydarzały się podobne wy
padki? zapytał słuchacz.

— Burdy bywały częste, ale rzadko 
posuwały się tak dalece. G ubernator terryto- 
ryalny nie m ógł też tego puścić płazem ; do
wody były jawne, że Yankes namówił In 
dyanów do gw ałtu. Wypadało ukarać głów 
nego winowajcę. Sama kompania, choć nie- 
rada, wdała się w rzecz. Nibyto pomagali 
gubernatorowi, ale cichaczem uprzedzili swe
go sługę. Wojsko przyszło na wiosnę do 
agencyi, lecz ptaszek uleciał dawno. Mówiono, 
że uciekł na południe. N ikt nie wiedział z 
pewnością dokąd. To też, mój panie, piorun 
z jasnego nieba nie byłby mnie bardziej za
dziwił, jak kiedy przed dziesięciu laty spo
tkałem  go w Ucie.

— Spotkałeś go?
— A jak niespodzianie! i to właśnie, 

gdy nadarzyło się iść z M ontany do Newady. 
Byłem wtedy górnikiem. Przed miesiącem 
zostawiłem W arda w Y irginia City. Stracił

1868, lubo wówczas od listopada r. 1868 do 
kwietnia r. 1869 wcale nie było można w y
dobywać ich na powierzchnię i lubo wznio
sły się o cztery do pięciu metrów ponad po
ziom „Dom austryacki".

„Wobec takiego położenia rzeczy, jeśli 
nie zajdą wypadki nieprzewidziane, których 
obawiać się niem a dotychczas powodu żad
nego , nie zagraża kopalniom żadne nie
bezpieczeństwo.

„O przyczynach ponownego w targnięcia 
wód na dawnem miejscu rządowi dotychczas 
nic jeszcze nie wiadomo. Nakazano docho
dzić ich, dotychczas jednak dochodzenia nie 
dały żadnego rezultatu. Najściślejsze jednak 
badania dotychczasowe nie zdołały stwierdzić, 
iżby wina tego wtargnięcia wód kogokol
wiek spotykała; od wielu lat bowiem w szybie 
„Kioski" dzieją się tylko prace niezbędne do 
utrzym ania go w należytym stanie i do na
dania wodom odpływ u, zresztą zaś żadne, 
prace właściwie górnicze".

P. Z ś c h  o c k wnosi interpelacją w 
sprawie wykonania handlow7o - politycznych 
stypulacyj traktatu berlińskiego, mianowicie 
co do połączenia dróg żelaznych austro-wę- 
gierskich z komunikaeyami na Wschodzie, 
co do traktatu handlowego z Serbią i co do 
połączenia Bośnii i Hercegowiny z austro- 
węgierskim związkiem celnym.

Koniec posiedzenia o godź, 2 m |U o .  — 
N astępną .w  poniedziałek.

SPEAWY ZAG-EAMCZIE
(Polityka luuuilowa Jfiemiec.)

W parlamencie niemieckim toczyły sie 
w ostatnich dniach rozprawy nad traktatem  
handlowym z A ustryą-W ęgram i.

Dyskusje rozpoczął pełnomocnik Związ
ku, podsekretarz stanu von B u l ó w ,  k ró t
kim historycznym  poglądem na stosunki, 
które poprzedziły zawarcie przedłożonego 
traktatu. Rząd niemiecki znalazł się wobec 
takiej alternatyw y: albo zaniechać zupełnie
uregulowania .stosunków  handlow o-politycz
nych z A ustryą w drodze trak tatu , albo też 
zawrzeć tymczasowy trak tat i utorować tym 
sposobem drogę do późniejszego stanowczego 
uregulow ania tej kwestyi. Rząd w ybrał ten 
ostatni sposób załatw ienia i ma nadzieję, że 
parlam ent udzieli swej sankcji przedłożo
nemu traktatowi.

Dr. D e 1 b r  ii c k, były p r e z e s  urzę
du kancleiskiego zabrał z kolei głos w7 cha
rakterze deputowanego . -  przemawiając1 za 
przyjęcieiu traktatu, który zapewnia N iem 
com wielkie korzyści nie tyle pod względem 
m ateryalnym  ile raczej pizez to, że daje 
podstawę do późniejszego porozumienia się 
7, rządem austryackitn i zawarcia traktatu, 
który strzedz będzie interesów handlowych 
Niemiec i A ustryi. Na podstawie liczb s ta 
tystycznych wykazywał następnie poseł Del- 
briick, jak  wielką i żywą była kom unikacja 
handlowa pomiędzy Niemcami a Austryą,

I miejsce w kompanii od owego wypadku, 
j przypisywanego, i nie bez raeyi, także jego 

nieoglądności. Odtąd nic mu nie szło. P ró 
bował szczęścia na kwarcowych żyłach pod 
Yirginia Gity, ale wpadł na najuboższą. Żal 
było patrz< || jak się mordowni za kawałkiem 
chleba dla dziatw y, a jeszcze większy żal 
zbierał, gdy z rozpaczy zaczął się zapijać, 
i dorastający synalek kierował się na łajdaka, 
i już znał w&yśtkie szulerskie banki w M on
tanie, choć nie m iał lat szesnastu. Pam ięta
łem  jacy oni biedni, jak ciężko chowała się 
dziewczynina, którą odumarła matka niem o
wlęciem, na białej, mroźnej p r e r y i .  Tym 
czasem ten, co był przyczyną złego, należał 
do pierwszych pomiędzy Banitam i.

— Gdzie?
— W  TJcie, a gdzież ? Mówiłem, że go 

spotkałem w Hcie. Było to właśnie, kiedy 
prezydent Buchanan groził .Mormonom, a ci 
fortyfikowali wąwozy przeciw wojskom Stryja 
Sama. Danici krzyczeli i pracowali najwięcej, 
bo też kto jak kto, ale oni byliby pewno u- 
czuli rękę prezydenta. Stary Brigham  Young 
używał tych szelmów Banitów do wszystkich 
skrytobójstw i brzydkich zleceń, i nazwał ich 
Danitami, żeby odróżnić ich, jako wybrane n a 
rzędzia zniszczenia. Były agent zachodnio-pół
nocnych dosłużył się już biskupstwa pomiędzy 
Danitami, choć mówiąc prawdę, niewielki to ty 
tuł, gdzie biskupów jak oficerów w ochotni
kach — jeden na dziesięciu szeregowców. 
I  u ty ł przytem, nie jak cherlak W ard, na 
którym znać, że często nie m iał co do ust 
włożyć. Tył sobie, ubierał się dobrze, miał 
dyamentową szpilkę, dwa domy, a w każdym 
żonę, i stał w łaskach u proroka. Szelma jak 
kot, rzuć go jak chcesz, spadnie na nogi. 
Naw et nie postarzał się, jak powinien. W ard 
ma lat 50, a wygląda starzej odemnie, tam 
ten, święty opryszek. pali dotąd koperczaki 
do dziewcząt. Niebardzo dawno temu, pod 
Heleną...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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począwszy od roku 1853. Korzyść główna, 
płynąca z zawartego tymczasowego traktatu 
handlowego dla przemysłowców państw obu- 
dwu, polega na  utrw aleniu stosunków cło- 
wych, które utrzymać powinny obydwa 
rządy.

Dep. K i e h t  e r (z Hagen), najznako
mitszy obok Yirchowa mówca party i postę
powej, skorzystał ze sposobności, aby ude
rzyć na znane ekonomiczne projektu księcia 
Bismarcka. Mówca wykazywał, że ks. Bis
marck aż do r. 1876 był największym zwo
lennikiem tej samej polityki handlowej, któ
ra teraz w mowie tronowej tak stanowczo 
potępioną została. „Polityka handlowa od 
roku 1865 i traktaty handlowe są w pierw
szym rzędzie dziełem i zasługą ks. B ism ar
cka. Za jego to już rządów zawarty został 
w r. 1862 trak ta t handlowy z F ran c ją , któ
ry stał się podstawą wszystkich późniejszych 
traktatów. Jeszcze w r. 1875 było ideałem 
ks. Bismarcka, aby taryfa cłowa ile m ożno
ści jak najmniej uwzględniała cła finansowe. 
Bopiero w r. 1876 zaszła zmiana w przeko
naniach kanclerza. P rzy  końcu r. 1876 wy
stąpił przed nam i jako zwolennik ceł rep re
syjnych (KampfudUner) w r. .1877 bronił 
zasady wzajemności cłowej (lieciprocitatzóll- 
ner), na wiosnę 1878 s ta ł się zwolennikiem 
prostych ceł ochronnych (Hehuteeollner) a 
obecnie występuje z takiemi projektami ceł 
ochronnych, przed któremi zimno się robi 
największym tych ceł zwolennikom (wesołość.) 
Kanclerz proponuje cła ochronne od takich 
artykułów i w takiej wysokości, że ci, któ
rzy agitowali na rzecz tych ceł, uznać m u 
sieli, iż w najśm ielszych swych żądaniach 
byli jeszcze zanadto skromni. Wóz pana 
kanclerza zmieniwszy kurs, pędzi z tak sza
loną szybkością, że pasażerów coraz większy 
strach zbiera, i niejeden, który przedtem je 
chał z ochotą, obecnie chętnieby wysiadł. 
W ielu, którzy aż nadto byli skłonni oprzeć 
rozwój państwa wyłącznie na powadze kan
clerza, przychodzi do przekonania, że roz
wój ten opierać się powinien na instytucyaeh 
a nie na osobach. Nie traćm y nadziei — 
tak zakończył p. R ichter swoją lilipikę, że 
parlam ent a wreszcie i naród niemiecki 
uczuje w sobie dość siły do zachowania o j
czyzny od niebezpieczeństwa i przesilenia 
w jakie dzisiejsza polityka ekonomiczna kan
clerza wprowadzić ją  może.

Ks. B i s m  a r  c k odpowiadał na na- 
stępnem posiedzeniu na powyższe zarzuty 
Oświadczył najprzód, że nie jest z zasady 
przeciwnikiem traktatów handlowych — cho
dzi mu tylko o treść tych traktatów . W 
każdym razie powinny jednak traktaty mieć 
na oku przedewszystkiem ochronę przem ysłu 
krajowego. „Za treść mowy tronowej przyj- 
niuję całą odpowiedzialność i bynajm niej nie 
przeczę ani żałuję tego, że zdania moje 
dawniejsze w pizcdm iocie polityki handlowej 
zmieniły się. w ostatnich czasach T raktat 
handlowy z F rancya zaw arty został jeszcze 
przed mojem wstąpieniem do m inisterstw a 
Mieliśmy wtenczas wszelkie powody dbać o 
utrzym anie przyjaźni z Francya —  a ten 
wzgląd był dla mnie decydującym. W łaśnie 
zapomoeą tego trak tatu  handlowego udało mi 
się utrzym ać stosunki przyjazne z Francya 
Za cały dalszy peryod od utworzenia związku 
północno-niemieckiego przyjm uję cała odpo
wiedzialność. M ógłbym był pokrzyżować nn 
litykę handlową D dbrucka, nie uczyniłem 
tego, ponieważ ufałem jego powadze w tych 
rzeczach. Mimo że różnimy się ze Soba w 
kw estyach taryfowych uznaję i zawsze z 
czcią jestem  dla zasług Delbrtieka. I  dziś tak 
jak  przedtem  chciałbym  się ograniczyć na 
najmniejszej liczbie ceł finansowych, ale u- 
niemożliwiono mi to. Jakież doświadczenia 
zrobiłem w sprawie tytoniowej? (głos: m o
nopol!) Tak jest, monopol, to właśnie mam 
na m yśli.“ Bismarck nadm ienia dalej o za
czepkach, jakie go spotykają naw et w dzien
nikach, do których przedmiotowego sądu 
przykłada wagę. „Nazywają mnie dyletantem , 
wprawdzie dodają, żem dyletant genialny. 
M niemam jednak, że mam prawo wydawać 
sąd o kwestyach ekonomicznych." W ciągu 
ayskussyi odpiera B ism arck zarzut chwiej- 
ności w polityce handlowej, chce on bowiem 
tylko powrotu polityki, jakiej trzymano się 
od r. 1825 do 1865.

Dalsze obrady nad traktatem  handlo
wym z A ustryą-W ęgram i odroczył parlam ent 
na Sobotę (22 b. m.)

(Paryska rada miejska i komnniści).
W paryskiej radzie gm innej, która w 

ostatnim  czasie sta ła  się tak głośną, odby
w ał się w tych dniach wybór nowego pre- 
zydyum. N ajskrajniejsza część tego zgrom a
dzenia, chcąc zaprotestować przeciw uchwale 
m inisterstw a w sprawie wsparcia dla w ra
cających do kraju komunistów, zam ierzała 
n a  nowo wybrać dotychczasowego prezyden
ta  p. Thullie; ale ten ostatni otrzym ał tylko 
34 głosów podczas gdy na jego przeciwnika 
p . Oastagnary padło 39 głosów. Nowy pre
zydent Castagnary rozpoczął swoje urzędo
wanie mową, w której wspomniawszy o wiel
kich wypadkach styczniowych (wybory do 
senatu i zmiana rządu), przeszedł natych

m iast do kwestyi am nesty jnej: „Życzyliśmy 
sobie, mówił nowy prezydent, bezw arunko
wej i bezwyjątkowej am uestyi i jesteśm y dzi
siaj jeszcze tego zdania, że byłby to najlep
szy sposób rozwiązania kwestyi ciężącej od 
tak dawna na naszych politycznych stosun
kach. Jakkolwiek przedłożony Izbom projekt 
nie może w żaden sposób odpowiedzieć n a 
szym życzeniom, to jednak musimy uważać 
to za dobrodziejstwo, jeśli wreszcie skończą 
się procesa, sądy wojenne przestaną funkcyo- 
nować a tysiące Francuzów  po ośmioletniem 
wyguaniu powrócą do ojczyzny. Powodowani 
słuszną troską o los powracających do kraju 
i o spokój miasta, postanowiliście na jednem  
z ostatnich posiedzeń wręczyć 100.000 fran 
ków komitetowi, który się utw orzył dla wspie
rania ułaskawionych. Nie bez bolesnego zdzi
wienia dowiecie się teraz, że uchw ała ta potępio
na przez prasę reakcyjną nie podobała się m i
nistrowi. Myśleliście, że czas komplotów już 
m inął a tymczasem uchwale, przez powzię
cie której nie wyszliście poza granice swo
ich atrybucyj, grozi unieważnienie. Nie od
mówiono wam prawa uchw alania w sparć dla 
wielkiej i malej nędzy, ale tylko praw a re 
gulowania ich podziału. W chwili, gdy 
coraz usilniej się dopominacie, aby paryskie 
b iura dobroczynności, ostatnie przytułk i du
cha klerykalnego i bonapartystowskiego, z 
g runtu  zostały zreformowane, ehcianoby, aby 
te w łaśnie dla swojego personalu podejrzane 
instytuty pośredniczyły między wami a po
trzebującymi zapomogi. Nie ehcianoby przy
znać tego, że nadzwyczajna bieda wym aga 
nadzwyczajnych środków złagodzenia. Nie 
je s t to wszakże pierwszy tego rodzaju przy
padek. Już raz uchwaliliście 30.000 franków 
dla rodzin skazanych a sumę tę wypłacono 
komitetowi bez najmniejszej przeszkody ze 
strony rządu Ale na coz dowodzie dłużej 
tego, co jest jasnem  jak słońce? Sami n a j
lepiej ocenicie, co wasza godność każe wam 
uczynić; czy macie dopuścić takiego nowego 
niespodziewanego tłumaczenia ustawy ze stro
ny m inistra czy też zanieść rekurs do Rady 
państw a przeciw takiemu rozporządzeniu.“

Członek rady gm innej Quentin starał 
się następnie dowieść, że rozporządzenie m i
n istra  jest bezprawne. Assistancc publiąuc u- 
Jega wprawdzie podług swoich regulaminów 
pewnym ograniczeniom, tak n. p. może wspie
rać tylko indywidua, które przynajmniej od 
dwóch lat mieszkają w stolicy, ale to oczy
wiście w obecnym przypadku nie ma zasto
sowania. Nadto pozwalała adm in istrac ja  na 
bezpośrednie w sparcia przekazywane przez 
rady gm inne komitetom prywatnym , jak nie
dawno dla dotkniętych powodzią w Largen- 
liere. Q uentin przedłożył przeto następujący 
w niosek : „Rada gm inna trw a przy swojej 
uchwale, ofiarującej na rzecz ułaskawionych 
100.000 franków a kwestyę podziału tej su
my przekazuje czwartej komisyi." W niosek ton 
przyjęto po krótkiej debacie.

Rada w Saint-Q uen pod Paryżem, idąc 
za przykładem reprezentacyi m iasta stołecz
nego, przekazała także 1000 franków komi
tetowi dla ułaskawionych. Rząd będzie m u
siał oczywiście skasować także tę uchwałę.

(Protokół pokojowy z 8  lutego).
Tim es  podaje w dosłownem brzmieniu 

protokół podpisany przez rossyjskich. i tu re
ckich pełnomocników jako dodatek do ros- 
syjsko-tureekiego trak tatu  pokojowego. Pro
tokół ten je s t następującej tre śc i;

„Gdy ich Ekscellencye pełnomocnicy 
Turcyi i Rossyi zebrali się 27 stycznia (8 lu
tego) 1879 w m inisterstw ie spraw zagranicz
nych celem podpisania traktatu, o który to-
CZjły się rokowania, odczytali najpierw  a r
tykuł za artykułem  tego dokumentu, tudzież 
projekt trak tatu  przedłożony dawniej wys. P o r
cie przez rossyjskiego pąłnomócnika. Go do 
artykułu 2 przykładają ottomańscy pełnom o
cnicy wielką wagę do tego, ażeby skonstan- 
towano, że ten artyku ł ma tylko cechę in 
terpretacyjną i to w tym duchu, że zawarte 
w nim wyrazy nie mogą być tłómaczone w 
sposób sprzeczny z charakterem  zobowiązań 
przyjętych w traktacie berlińskim. J . E. ks. 
Łabanow, biorąc do wiadomości to oświad
czenie pełnomocników ottomańskich, stw ier
dza, że ces. rząd rossyjski nie zamierza ze 
swej strony uczynić nic takiego, coby się 
sprzeciwiało duchowi lub literze traktatu  ber
lińskiego. A rtykuł 5 dał znowu powód do 
następującego oświadczenia ze strony rossyj
skiego pełnom ocnika; .J. E. ks. Rabanów o- 
świadeza, że suma wt tym artykule wyrażo
na, stanowi m axim um , "którego ogół rekla- 
macyj prawdopodobnie nigdy nie osiągnie. 
Dodał przytem, że komisya ad koc zostanie 
ustanowiona przy ambasadzie rossyjskiej a za
daniem jej będzie ścisłe i sumienne badanie 
przedłożonych reklamacyj i że delegat tu re
cki, w myśl instrukcyi rządu rossyjskiego 
będzie m ógł brać udział w tej czynności. Go 
do określonego w tym artykule term inu je 
dnorocznego, od którego reklamaeye mogą 
być wnoszone do wys. Porty, należy rozu
mieć, że wyjątek w tej mierze będzie m u
siał być uczyniony na rzecz reklamacyj szpi
tala rossyjskiego, którego pretensye wynoszą 
11.200 fnt. szterl. Co do ostatniej części pa-

« M  hłtego 1879,

ragrafu c) artykułu IV pierwotnego projektu, 
zgodzono się, nie przesądzając niczemu, że z 
uwagi na to, iż księstw a: Pum unia, Serbia i 

_ Czarnogóra są już dzisiaj państewkami nie
zawisłemu stypulaeye trak tatu  sanstefańskie- 

" go odnoszące się do nich, nie mogą być 
wciągnięte do nowego trak tatu  i że zastrze
ga się stronom  interesowany m porozumiewać 
sie bezpośrednio. Po wypuszczeniu paragrafu 
d) tego samego projektu, odwołuje się peł
nomocnik rossyjski na oświadczenie dane w 
tej mierze przez hr. Szuwałowa na posiedze
niu kongresu berlińskiego z 2 lipca (proto
kół 11), w myśl którego nie mogą spaść na 
Rossyę żadne obowiązki z powodu przerw a
nia żeglugi na Dunaju podczas wojny. Para
g ra f  f) rossyjskiego projektu wypuszczono 
tak że ; ażeby jednak usunąć wszelkie niepo
rozumienia, oświadcza J. E . ks. Łabanow, 
że wypuszczenie tego paragrafu nie może 
w żaden sposób szkodzić adm inistracyjnem u 

, status quo istniejącemu w W schodniej Eumelii 
{ i że ten status quo musi być zatrzym any aż 
! do zaprowadzenia nowej organizacji, nad któ- 
! rą pracuje komisya europejska. Ottomańscy 

pełnomocnicy oświadczają ze swej strony, że 
w łaśnie dlatego domagali s ię . wypuszczenia 
tego paragrafu, albowiem nie obcięli preju- 
dykowaę temu, co jest zawarte w traktacie 
ułożonym przez 7 m ocarstw  w sprawie 
Wschodniej Eumelii, je j sytuacyi i t. d., że 
nie mają ani chęci ani upoważnienia do p ro 
wadzenia dyskusji nad tym przedmiotem. 
P arag ra f g) tego samego projektu wypu
szczono także i zgodzono się na to, że ros
syjski am basador wystosuje odezwę do wys. 
Poi ty i oświadczy jej, że rząd cesarski obo
wiązuje się natychm iast po ra tyfikacji dzi
siejszego traktatu  wydać rozkaz, ażeby tery- 
torya poza granicam i Bułgaryi i wschodniej 
Eumelii obsadzone przez wojska rossyjskie, 
zostały bezzwłocznie opuszczone. Dalej nad
m ienia am basador ro sy jsk i, że musi zwrócić 
uwagę wys. Porty  na okoliczność, iż celem 
utrzym ania publicznego spokoju i porządku, 
należy poczynić pewne przejściowe środki 
bezpieczeństwa na  obszarach opuszczonych 
przez wojska rossyjskie. Pełnom ocnicy otto
mańscy zapewniają ze swej strony, ze rząd 
ich s ta ra ł się zawsze o to, ażeby zmiana 
rządu w częściach kraju opuszczonych przez 
wojska rossyjskie, była wykonaną o ile m o
żności jak najoględniej. Co się "tyczy arty 
kułu 9, rozumie się samo, że zaw arta  w 
nim  am nestya nie może przeszkadzać admi
n is trac ji lokalnej w zarządzeniu w obco 
skompromitowanych osób takich środków po
licyjnych, jakie będą potrzebne celem utrzy
m ania publicznego spokoju i porządku. Po 
tej dyskusji przystąpiono do podpisania tra 
to. J . E . am basador rossyjski przedłożył 
notę o ew akuacji, a pełnomocnicy położyli 
swe podpisy pod niniejszy protokół. S t a m 
fo u ł  27 stycznia (8 lutego) 1879.

(Iowa C z a r n o g ó r a . )
Czarnogóra zaczyna wreszcie zbierać 

owoce dwuletniej walki, które nietyle od
niesionym zwycięstwom, ile raczej zew nę
trznym  okolicznościom ma do zawdzięczania. 
Równina nikszycka, doliny W ielkiego i Ma
łego B rda i miasto A n tira ri wraz z p rzy n a
leżnym do tej miejscowości okręgiem będą 
odtąd spichrzam i powiększonej Czarnogóry, 
która według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nie będzie nadal walczyć z tak częstemi do
tąd kieskami głodowemi. Natomiast ane- 
ksya Zabijaku, Spużu i Podgorycy je s t ze 
stanowiska strategicznego tak cennym naby
tkiem, że można go uważać za gw arancję  
trw ałego na przyszłość pokoju pomiędzy T u rc ją  
i Czarnogórą. N ie trzeba bowiem zapominać o 
tem,że silny,niezdobyty nigdy przez Ozarnogór- 
ców fort Śpużski był zawsze powodem wiel
kiej obawy dla Czarnogórców. W rzynając 
się klinem w terytoryum czarnogórskie i za
mieszkany przez szczep wrogi Czarnogórcom, 
stanow ił Spuż punkt wyjścia dla każdej tu 
reckiej arm ii inwazyjnej. Omer basza i Su- 
lejman basza opierając się o Spuż i Belopa- 
wliczów mogli w targnąć do środka księstwa. 
Odtąd będzie Spuż najsilniejszą pozycją Czar- 
nogórców i będzie służył za osłonę ekspo
nowanemu Daniłowgradowi. Zabijak, druga 
warownia zajęta właśnie przez Czarnogórców, 
jakkolwiek nie ma tego znaczenia co Spuż, 
jest jednak także bardzo ważnym stra teg i
cznym punktem, gdyż dominuje nad wielką 
częścią jeziora skodryjskiego. Co się tyczy 
Podgorycy, ta w związku z Wielkiem i Ma
ły m°Brdem  odgrywa ważną rolę jako ogniwo 
imponującego systemu obronnego.

Aibańczycy, jak  się zdaje, pogodzili 
się na razie z swoim losem i nie przeszka
dzali odstąpieniu na rzecz Czarnogóry n a ro 
dowego centrum  górnej Albanii, prastarego 
miasta Podgorycy. To też sąsiedztwo Al- 
bańczyków, na których pojednawczem  ekwi-

wy. Książę i jego rząd zdają się wychodzić z 
tego przekonania, że m isję  Czarnogóry od 
tej strony należy przynajm niej na czas nie
jaki uważać za spełnioną. A lbania je s t po
lem, na którem nie kw itną róże dla synów 
Czarnogóry. • Z tradycyjną antypatyą, jaką 
żywią, dla Czarnogórców Aibańczycy, łączą 
się jeszcze obec wpływy, które stawiają ta
mę asprracyom czarnogórskim. A bstrahując 
od tego jedynego powodu nieprzyjaznego u- 
sposobienia względem T urcji istnieje wiele 
ważnych powodów do nawiązania przyja
znych a ewentualnie nawet serdecznych sto
sunków a państwem  ottomańskiem. Jednym  
z takich powodów jes t wskazówka udzielona 
poufnie przez m ocarstw o, które zawsze wy
wierało stanowczy wpływ na księcia Nikitę, 
aby rząd czarnogórski starał się o nawiąza
nie jaknąjlepszych o ile możności stosunków 
z Porta ottomańską. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Nikita nietylko zrozumiał 
bardzo dobrze tę wskazówkę, ale że tak-że 
zastosuje się do niej jaknajsum ienniej. To 
też komisarze tureccy i czarnogórscy, którzy 
zjechali się dla uregulowania granicy, żyją 
z sobą jak najlepsi przyjaciele.

Rezydencya książęca zostanie przenie
siona z Cetynii do Daniłowgradu, gdyż miej
scowość ta, oprócz korzystnego pod wzglę
dem strategicznym i topograficznym położe
nia, m a jeszcze to za sobą, że leży w g ra 
nicach starej Czarnogóry i jest dziełem księ
cia Nikity. W krótkim  czasie rozpocznie się 
tara budowa trzech pałaców : rezydencji k sią
żęcej, gmachu rządowego i uniwersytetu. Pla
ny, architekci i potrzebne pieniądze mają n a 
dejść z Petersburga.

K R O M K A

Czarnogóry. Stosunki do A ustry i-W ęgier jak 
zapewnia cetyński korespondent P o l Góry.. 
nie pozostawiają nie do życzenia, a wobec 
państwa tureckiego chce ks. N ikita przestrze
gać na przyszłość bardzo pizyjaznej posta-

— M i a n o w a n i a  w  a i r m i i .  P u ł
kownik sztabu generalnego Franciszek Watteck, 
komendant rezerwy pułku piechoty nr. 15, prze
niesiony do biura prezydyalnego w minister
stwie wojny, a na jego miejsce mianowany pod
pułkownik Karol Vogl komendantem rezerwy 
rzeczonego pułku

Podpułkownik pułku piechoty nr. 30, 
Henryk Mosing, przeniesiony w stan spoczynku, 
z zastrzeżeniem użycia do służby lokalnej.

Tyt. major August Barbaro, w ewidencji 
lwowskiego batalionu landwery, na własną pro
śbę przeniesiony napowrót w stan spoczynku 
c. k. armii stałej.

Podporucznikami mianowani kadeci: Al
fred Czech, w pułku piechoty nr. 13, Jan 
Mohr, w pułku piechoty nr. 41 i Hersz Ma- 
zer, z pułku piechoty nr. 30 w pułku piechoty 
nr. 5-1.

=  f S g a a m i i i a  kan
dydatów na nauczycieli szkół realnych odbywać 
się będą w dniach 14 i 15 marca r. b. w 
lwowskiej szkole politechnicznej od godziny 9 
rano.

* K o n f i s k a t a .  Wczoraj skonfisko
wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 
numer 8 czasopisma Ssczuteh.

— W a i n e  u g r o m a d z e n i e  stowa
rzyszenia kredytowego właścicieli realności we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 2 marca 
1879 o godzinie 3 po południu w biórze sto
warzyszenia (1. 4 ul. Dominikańska). Na po
rządku dziennym między innemi wybory nowej 
dyrekcji i rady nadzorczej, tudzież zmiany nie
które statutu.

* M a  n o ż e .  Dziś nad ranom na we
selu w domu pod 1. 32 przy ulicy Źródlanej 
posprzeczali się goście weselni. Wasyl Mróz, 
lokaj i Jan Noworka, czeladnik rzeźnicki, a w 
końcu obaj chwycili za noże kuchenne i rzucili 
sio na siebie. Mróz otrzymał pchniecie nożem w 
twarz', Noworlsa zaś odniósł głęboką ranę w 
głowę. Wszyscy goście rozbiegli się po patrol 
policyjny, który obu zapaśników aresztował. Z 
policyi oddano zaraz obu do szpitala.

* Z l o t y  p ie r ś c f e r f a  z pięciu turku- 
sikami zgubiono przedwczoraj wieczór na dro
dze od teatru do hotelu Żorża. Wewnątrz pier
ścienia był napis: „Boże błogosław nam “. 
Rzetelny znalazca otrzyma nagrodę 20 zł.

* P u g i l a r e s '  czerwony juchtowy z 
kwotą 180 zł. w banknotach, zgubiła Bogumiła 
J., właścicielka dóbr, przedwczoraj po południu 
idąc za pogrzebem w drodze od ulicy Skarb- 
kowskiej do cmentarza Łyczakowskiego. Być 
może jednak, że te pieniądze zostały skradzione 
z kieszeni.

nad doluyui bie8'iem Wisły z dniem 21 b. m. straciły groźny cha-
raluer. W Toruniu woda opadła była znacznie. 
Kra w głowuem korycie rzeki pod miastem stała 
jeszcze meponiszona, a woda płynęła starem 
korytem, tak zwaną polską Wisłą. Pod Fordo
nem. zalane były i lodem zarzucone kępy, a 
brzegi Wisły otoczone krą, jak wałem potężnym. 
Stan wody wynosił tam 19 stóp 3 cale. W 
Chełmnie dzielnice Rybaki i Ostrów oraz kępy 
stały pod wodą, w Malborgu Nogat była za
tkana lodem. —  Z Warszawy nie ma nowych 
doniesień o stanie powodzi pod Zawichostem i 
Siekierkami. —  Lody na Dniestrze ruszyły d. 
15 b. m. a w dolnym biegu rzeka wylała. W
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Mohylowie podolskim kilka ulic zostało zala
nych. Woda zatrała  ze składów nadbrzeżnych 
wielkie zapasy drzewa.

f  Z m a rli w ostatnich dniach: w Han
dze holenderski minister kolonij, dr. Yan Bossę, 
po kilkudniowej chorobie; w Berlinie znakomi
tość lekarska, tajny radca sanitarny dr. F. 
Ascherson.

— Z a r a z a  w  R o s s y l .  Znakomity 
uczony berliński profesor Yirchow miał w tych 
dniach ua posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego 
w Berlinie odczyt o dżumie, który ściągnął 
tłumy ciekawych. Prelegent podniósł na wstę
pie, że nowa umiejętna metoda badań nic się 
nie przyczyniła do bliższego poznania dżumy, 
a badania, zpierwszejpołowybieżącego stulecia, 
sprzeciwiają się sobie samym w rezultatach. W 
przeciwieństwie do poglądów znakomitego epi
demiologa wiedeńskiego, dra Drasckego, którego 
odczyt o dżumie także podaliśmy przed kilkoma 
dniami w streszczeniu, dr. Yirchow stanowczo 
zarzuca Bossyi zaniedbanie, naprzód badania 
tej epidemii, która od wielu lat sroży się pra 
wie nieustannie nad jej granicami wschodniemi, 
a potem zarządzenia należytych środków ochron
nych. W Astrachanie panuje dżuma, wschodnia, 
należy też od niej odróżnić poznaną bliżej przez 
profesora Hirscha dżumę indyjską. Ta ostatnia 
występuje jako epidemiczna zaraza, 'pali, w In- 
dyach, jako endemiczna zaś w niektórych miej
scowościach gór Himaląia, niekiedy nawet na 
granicy wiecznych śniegów, zkąd jednak nigdy 
nie rozszerzyła się po krajach ościennych. 
Wschodnia zaraza natomiast przychodzi z Me
zopotamii , do P ersji i nad morze Kaspijskie. 
Środki ochronne, zarządzone przez Niemcy, zda
niem prelegenta oparte są na zbyt szerokiej 
podstawie. Kordony", kwarantana, dla większych 
przestrzeni, nie mogą mieć praktycznego zna
czenia, nie dadzą się bowiem ściśle przeprowa 
dzić. Przedewszystkiem należałoby działać w 
tym k ierunku, ażeby powracające do ojczyzny 
wojska rossyjskie ulegały należytemu i jak naj
ściślejszemu nadzorowi lekarskiemu Prelegent 
jest przeświadczony, że i choroba panująca w 
okręgu Xanthi nad morzem Egejskiem, nazywa
na „tyfusem plamistym" z występowaniem gru
czołów (bubonów) jest dżumą. W  tyfusie pla 
m istym , jako tak im , nigdy nie pojawiają się 
gruczoły. Lekarze tureccy w ostatnim lat dzie
siątku częstokroć oznaczali dżumę jako tyfus 
plamisty. Do najdzielniejszych środków przeciw 
rozszerzeniu dżumy jest odosobnianie i otaczanie 
chorych i podejrzanych o zarazę dobremi wa
runkami zewnętrznemi. Dżuma bez wątpienia 
jest zaraźliwą, nie w wyższym jednak stopniu 
jak cholera. Niewiadomo dotąd nic zgoła o na
turze kontagium czyli zarazku dżumy, dla tego 
też trudno ściśle oznaczyć przedmioty, k tó 
rych ona najwięcej się trzyma i które przeto 
powinDy być wykluczone ocl przywozu. Co do 
kontagium, być może, iż znalezionoby je przy 
śoisłem umiejętnem badaniu krwi zadżumionych, 
podobnie jak kontagium zapalenia śledziony. 
Najbardziej racjonalnym środkiem desinfekcyi 
przeciw dżumie, jest używane już w berlińskich 
barakach wojskowych suche gorąco. Zresztą le
karze, którzy obserwowali tę zarazę na Wscho
dzie, twierdzą, iż nic tak skutecznie nie oddzia
ływa przeciw zarodkom dżumy, jak zanurzenie 
dotkniętych niemi ciał na kilka godzin w zi
mnej wodzie. Środek ten wydaje się i samemu 
prelegentowi naturalnym, woda bowiem lepiej 
wniknąć może w wszelką materyę, niż gazy, 
trzymające się zwykle powierzchni wystawio
nych na ich działanie przedmiotów. —  Z wi
downi klęski nad Wołgą ciągle nadchodzą za
pewnienia, że w dotkniętych zarazą miejscowo
ściach nie było już od dwóch tygodni nowych 
wypadków zasłabnięcia lub śmierci z dżumy. 
Wypadki śmierci w Kamiennym Jarze nie zo
stały jeszcze urzędownie zbadane. — Telegram 
urzędowy dr. Biesiadeckiego potwierdza szcze
góły, które zawierał telegram nasz prywatny. 
Międzynarodowa komisya lekarska podzieliła 
się w Carycynie na trzy grupy, z których je
dna udała się do Wetlanki, druga, do której 
należą lekarze austryaecy, zwiedzi wszystkie 
miejscowości na prawym, a trzecia, z delega
tem węgierskim dr. Rozsahegi, miejscowości na 
lewym brzegu Wołgi położone. Jako miejsce 
zborne dla wszystkich grup wyznaczono kwa- 
rantanę Zamjanowskaja, gdzie lekarze poddać 
się będą musieli dziesięciodniowej obserwacji — 
Generał Loris-Melikow donosi dnia 41 z Cary- 
cyna, że tamtejsza komisya sanitarna uchwaliła 
znieść kwarantauę we wsi Pryszybińsku, co też 
ku wielkiej radości mieszkańców zostało dniem 
przed tem wykonane. Komisya ta zarządziła 
dalej zniesienie kwarantany w Staryckoj i Ni- 
kolsku, a powoli i w innych miejscowościach, 
gdzie upływa oznaczony termin kwarantanowy. 
Kordony jednak będą i nadal zatrzymane, a 
nadto pojedyncze domy w Pryszybińsku, Ni- 
kolsku i Starycce, w których się zdarzyły wy
padki zarazy pozostaną zamknięte aż do przy
bycia komisyj, wysłanych z Carycyna i Astra- 
chanu, które dokonają oszacowania spalić się 
mającego mienia, oraz desinfekcyi grobów i 
wszelkich przedmiotów, jakie miały styczność z 
zadżumionymi.

— O r k a u , który w tych dniach sro- 
żył się z tak straszliwą siłą w niektórych oko
licach Szwajcaryi, że w pewnem miejscu wy
rzucił z szyn cały pociąg będący w ruchu, pod 
Splitem (Spalato) uszkodził nasyp kolejowy, a

w Wiedniu zrządził niemałe spustoszenia w Ja 
chach i kominach. Porwał nawet na ulicy mło
dego człowieka i z taką siłą cisnął nim o zie
mię, iż nieszczęśliwy ten z rozbitą głową i w 
stanie nieprzytomnym musiał być zaniesiony do 
szpitala.

|  P i o t r  M a g u e ,  zmarły w tych 
dniach w Paryżu, były minister finansów cesar
stwa i republiki, urodził się w r. 1806 i był 
pierwotnie adwokatem wPerigueux. W r. 1835 
dostał się do rady prefektury a w dziewięć lat 
później do Izby deputowanych, gdzie wnet dal 
się poznać ze znajomości w rzeczach finanso
wych. Pauld w r. 1842 powołał go jako pod
sekretarza do swego ministerstwa skarbu. W 
krotce potem objął Magne tekę robót publi
cznych i na przemian z teką handlu piastował 
ją przez lat kilka. W r. 1867 został ministrem 
skarbu. On to przeprowadził w sposób tak 
świetny pożyczkę pokojową w sumie 700 milio
nów franków. Po utworzeniu parlamentarnego 
ministerstwa 011iviera Magne wystąpił z mini
sterstwa. a po wojnie departament Dordogne 
wybrał go do zgromadzenia narodowego gdzie 
wprawdzie przyłączył się Magne do bonapar- 
tystów, umiał przytem jednak zachować pozory 
neutralności, tak, że jeszcze raz otrzymał tekę 
skarbu w ministerstwie Brogliego (1873— 1874). 
Już za cesarstwa był senatorem, a w ostatnich 
latach wybrany został do senatu republiki z 
rodzinnego swego miasta.

-— T r z ę s i e n i e  z i e m i  nawiedziło d. 
17 b. m. około godziny 9 wieczór okolice 
Kufsteinu i Ebbs w Tyrolu. W strząśnienia, 
którym towarzyszył łoskot podziemny, były dość 
gwałtowne.

—  { S k a m i e n i a ł o ś c i  ostryg, ryb i 
płazów, znaleziono ostatniemi czasy w wielkiej 
ilości w Monte Brionc, w południowym Tyrolu. 
Najciekawsze okazy tych wykopalisk złożone 
zostały w muzeum w Innspruku.

— M ł o d y  k r ó l  R i r m y ,  rozpoczął 
swe rządy od tego, że jak donosi depesza z 
Kalkuty wymordować kazał wszystkich człon
ków rodziny królewskiej i ich krewnych, a m ia
nowanych niedawno ministrów, którzy zainau
gurować mieli erę konstytucyjną w państwie 
birmańskiem, zastąpił dawnymi. Lud z zupełną 
apatyą przyjął ten przewrót w stosunkach pań
stwowych i dynastycznych.

W ylew wody w kopalni w ie lickie j,

Otrzymujemy z autentycznego źródła 
następujące szczegóły o zalewie kopalni wie
lickiej :

Przypływ  wody w chodniku K ioski, z 
którego w 1868 roku w ybuchła woda, obser
wowany codziennie od 10 lat a wynoszący 
w ostatnich latach przeciętnie 0'024* metrów 
sześciennych w minucie, wzmógł się dnia 17
b. m. o godzinie 9 rano na 2'22 m. s. uno
sząc wielką ilość piasku. Zaraz puszczono w ruch 
pompy m aszyny parowej 50 konnej umieszczo
nej wT szybie Franciszka Józefa, położonym 
w pobliżu źródła wody.

Po południu tegoż dnia przypływ wo
dy wzmógł się na 6 m. s. unosząc około 45 
proc. nam ułu, a gdy wszystkie usiłowania u- 
trzym ania wody w żłobach i oczyszczenia jej 
okazały się bezskuteczne, wstrzymano maszy
nę Franciszka Józefa, aby szlamista woda nie 
zrujnowała jej pomp, puszczono wodę w dol
ną część kopalni, aby się tam sama czyściła 
i wprowadzono w ruch maszynę parową o 
sile 250 koni umieszczoną w szybie Elżbiety, 
oddalonym 1000 metrów od źródła wody, któ
rej pompy sięgają do najgłębszego poziomu 
kopalni.

Dopiero o godzinie 9 rano dnia 19 bm. 
gdy czyściejsza woda przypływała, zdołano 
uchwycić jej znaczną część u wylotu chodni
ka Kłosia  w stałe koryta, prowadzące do ko
mory Leitnera. O godzinie 7 wieczór ujęto 
całą wodę, a od tej chwili można było do
kładniej niż dotychczas zmierzyć jej przy
pływ.

Pom iar wody okazał: 
dnia 19 b. m. o godz. 7 wieczór 5'39 m. s.

71 77 55 8 3-64 77

77 77 75 9 w  n o c y 3-87 75

71 55 13 3-55
75

20 77 75 4 r a n o 3 ‘18 77

7? 77 55 6 1-63 77
77 7? 75 10l/2 p r . p o ł .  3-29 77
7? 75 55 8 p o  p o ł .  2'49 7?
77 75 75 5 7 , wiecz. 2-09 75

W  południe 20 b. m. niosła woda tyl
ko 5°/o nam ułu , a jej wysycenie było 0-75 
kilogr. soli w hektolitrze wody.

Przecięciowy przypływ z dnia 20 b .  m. 
był 2-93 m. s., zaś dnia 21 b .  m. 2-28 m. s., 
więc zmniejszył się o 0 -65 m. s.

Pom py maszyny parowej w szybie E l
żbiety były stosownie do dawniejszego stanu 
wody głęboko spuszczone, gdy więc w sku
tku jej wybuchu dnia 16 b. m. poziom wo
dy podniósł się w kopalni o 2 ‘92 metrów nad 
pierwotny stan, przeto musiano podnieść pom 
pę i w tym  celu wstrzym ano ruch maszyny 
o godzinie 8 przed południem  dnia 21 b .m . 
a po 28-godzinnej ciągłej robocie, od godzi

ny 12 w nocy z dnia 22 na 23 b. m. m a
szyna pracuje całą siłą.

Rurociąg prowadzący wodę. do pomp 
maszyny 60-konnąj w szybie Józefa był u- 
mieszczony w poziomie „Austryaka" a ma
szyna ta  wraz z maszyną szybu „Elżbiety", 
czerpała wodę z wspólnego zbiornika. Aby 
więc i pompy „Józefa" wydobywały wodę 
bezpośrednio z najgłębszego poziomu kopalni 
„Regis", polecono rurociąg przełożyć na g łęb
szy poziom , a po 6 do 7 dniach potrzebnych 
do ukończenia tej roboty, którą się bezprze- 
stannie w dzień i w nocy wykonywa, będą 
dwie maszyny o wsólnej sile 310 koni wy
prowadzały wodę z kopalni.

Pom py trzeciej maszyny „Franciszka 
Józefa" o sile 50 koni oczyszcza się z na
m ułu i przysposabia do pracy na czas, gdy 
woda z „Klosek" się oczyści, co powinno 
wkrótce nastąpić, sądząc z doświadczeń pier
wszego zalewu kopalni.

Niczego więc nie zaniedbano, aby przyrzą
dy wodociągowe utrzym ane by ły  w takim 
stanie, iżby mogły być użyte w stosownej 
chwili.

Roboty w kopalni odbywają się jak da
wniej bez przerwy, i ani jedno miejsce wy
robu soli zajęte przez robotników' z począt
kiem miesiąca, nie jest opuszczone z powo
du obecnego zalewu kopalni. Słowem roboty 
te nie doznały najmniejszej przerwy i idą 
zwykłym trybem.

W spomnieć również wypada, że wysła
ny do W ieliczki dnia 17 b. m. dla kiero
wnictwa robotam i około opanowania wody w 
kopalni referent spraw salinarnych tutejszej 
krajowej Dyrekcyi skarbu c. k. nadradcaO tt, 
objawił swoje zupełne przekonanie, iż obe
cnie nie grozi kopalni żadna katastrofa i mo
żna bezpiecznie miejscowemu zarządowi po
wierzyć dalsze kierownictwo robót. Mimo 
pozostanie on na miejscu; aż do powrotu 
zupełnie norm alnych stosunków.

Nadradoa Ott, chcąc zopobiedz mylnym 
pogłoskom, jakoby wielicki zarząd salinarny 
umyślnie w tajemnicy przed publicznością u- 
trzym yw ał rzeczywisty stan zalewu w kopal
ni, polecił, aby wszystkim zgłaszającym  się 
a posiadającym odpowiednią kom petencję, 
udzielano wszelkich wyjaśnień o fakty
cznym stanie rzeczy, czego też zarząd ściśle 
przestrzega.

GŁOSY PUBLICZNE

P odziękow anie.
Jako protektorka b a lu , który sio o d b y ł 

dnia 20 lutego b. r. na dochód szpitalika dla
ubogich dzieci pod wezwaniem św. Zofii po
czuwam się do miłego obowiązku wyrazić moje
najżywsze podziękowanie szanownym paniom, 
które raczyły pełnić obowiązki gospodyń, sza
nownym członkom komitetu balowego, którzy 
tak gorliwą i skuteczną rozwinęli czynność, 
pułkowi barona Ringelsheim za bezpłatne do
starczenie muzyki, oraz wszystkim osobom, tak 
miejscowym jak z prowincyi, które bądź obe
cnością swoją na balu, bądź wręczeniem lub
nadesłaniem datków przyczyniły się do pomno
żenia funduszów na cel tak szlachetny, jakim 
jest niesienie pomocy i opieka nad choremi 
dziećmi ubogich rodziców. Dochód wynosił ogó
łem 2513 zł., koszta zaś urządzenia balu 430 
zł , czysty zatem dochód 2063 zł.

We Lwowie 24 lutego 1819.
Jadw iga z  Zam oyskich W o d z ic ie  a.

G O SP O D A R ST W O  I H A N D E L
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie,

i.
(L) Wczoraj rozpoczęły się posiedzenia 

Rady ogólnej galie. Towarzystwa gospodar
skiego. Zjazd delegatów7 jest w tym roku dość 
liczny; na zgromadzenie przybyli także pre
zesowie oddziałów jako delegaci z urzędu.

Posiedzenie w zastępstwie prezesa, ks. 
Adama S a p i e h y ,  zagaił wiceprezes p. Da
wid A b r a h a m o w i c z  dłuższem przemówie
niem, w którem  podniósł ważniejsze inom en! 
ta z zeszłorocznych dziejów Towarzystwa. 
W spom niał mianowicie o usiłowaniach k ra
kowskiego Towarzystwa w sprawie zaprowa
dzenia izb rolniczych i o losie, jaki spotkał 
tę propozycyę w sejmie. Ażeby jednak na 
przyszłość nie ponawiały się podobne zam a
chy na istnienie Towarzystw gospodarskich, 
potrzeba, ażeby Towarzystwa rozwinęły więk
szą czynność niż dotychczas i zamanifestowa
ły swą żywotność. Główną uwagę swoją skie
rował kom itet w roku zeszłym na utworze
nia magazynu we Lwowie, ale w tej mierze 
nie znalazł poparcia ze strony roprezentacyi 
miejskiej. W końcu swego przemówienia po
święcił mówca kilka gorących słów pamięci 
zmarłego w r. z. ks. Leona S a p i e h y  i we
zwał zgromadzonych, ażeby przez powstanie

z miejsc dali wyraz czci swojej dla pamięci 
tego męża.

W szyscy obecni powstają.
N astępnie przedstaw ił p. Abrahamowicz

c. k. radcę N am iestnictw a p. K a r  a s i ń s k ie - 
g o , jako komisarza rządowego, i wymienił 
nazwiska delegatów wysłanych przez zagra
niczne towarzystwa agronomiczne i rozmaite 
towarzystwa krajowe na XIY zgromadzenie 
Rady ogólnej galie. Towarzystwa gospod. Są 
to pp. Bolesław Augustynowicz, Mieczysław 
Pawlikowski, Ludwik Szumaóczewski, JE . Ka
zimierz hr. Krasicki, Walerymi Podlewski, 
Pierożyriski, Greliński, dr. Ciesielski i D. A- 
brahamowiez.

Z porządku dziennego nastąpiło czę
ściowe odczytanie sprawozdania z czynności 
komitetu za rok 1878. Z tego sprawozdania 
wyjmujemy tylko następujące najważniejsze 
szczegóły :

W s y s t e m i e  s u b w e n c y j n y m  za
szła ta n i e k o r z y s t n a  zmiana, iż nietylko 
skromniejsze wydziela teraz M inisterstwo za
siłki niż dawniej, a niektóre gałęzie pomija 
zupełnie ■— lecz nadto, iż załatwiając wnio
ski subwencyjne kom itetu nie zalicza od razu 
całej kwoty przyznanej, tylko jej cząstkę — 
część zaś drugą trzym a w r e z e r w i e  i czyni 
zawisłą od tylu formalności, że zanim one 
załatwione być mogą i asygnaeya nadejdzie, 
już czas sposobny przem inął i użycie sub
w encji staje się niemożliwem. Skutkiem  ta 
kiej zmiany nie odbyły się trzy  projektowa
ne wystawy oddziałow e, tylko jedna w 
Rawie, dwie zaś inne odroczone być m u
siały. Szereg u z y s k a n y c h  w r. 1878 sub
w encji państwowych jest następujący: Na 
podniesienie uprawy lnu 6916 złr., "chowu 
bydła rogatego 4000 złr.. chowu owiec i trzo
dy chlewnej 400 złr., na cele ogrodniczo- 
sadownicze 1350 złr., pszczelnictwo 600 złr., 
statystykę zbiorów 2400 złr., cole naukowo- 
rolnieze 2600 złr., podróż stypendystów' le
śnych do Wiednia 80 złr., wystawy oddzia
łowe 1100 złr., inżyniera ku ltury  i fachowe 
wykształcenie wyższego i niższego personalu 
melioracyjnego 1800 złr., razem 212.46 złr. 
Dodaw-szy do tego uzyskane 2 stypendya na
ukowe leśne (po 600 złr.) płatne w W iedniu 
1200 złr., uzyskano o g ó ł e m  subw. p ań s tw .: 
22446 złr. Subweneyj zaś krajowych uzyska
no ogółem 1560 złr. 1 lżycie tych subweneyj 
było następu jące:

S u b  w e n e y a  n a  u p r a w ę  l n u .  Z kw o
ty 6916 złr. przyznało M inisterstw o: 3666 
złr. jako zwrot zaliczonych przez Towarzy
stwo funduszów na budowy, zakładu uprawy 
i wyprawy lnu w Gródku; 3000 złr. na u- 
trzymanie Szkoły lnianej tamże, 250 złr. na 
z a k u p n o  nasienia lnu.' W etacie s z k o ł y  
nie zaszły w r. 1878 żadne zmiany. Uzyska
ny w zakładzie i e n  l e p s z e j  j a k o ś c i  sprze
dany został fabryce w Hansdorlie po cenie 
70 i 64 złr. za 100 kilogr.

S u b  w e n e y a  c h o w 7 u b y d ł a .  Sub
w encji m inisterstw a w kwocie 4000 złr. u- 
żyto na zakupno rozpłodników dla w łaści
cieli większych, i na najem buhajów dla n- 
żytku włościan.

oubweneyę na podniesienie chowu o- 
wiec i trzody chlewnej (400 złr.) z l a n o  z 
s u b i r e n c y ą  c h  o w u b y d ł a  rogatego.

S u h w7 o n c y a s ą d o w n i e  z a. Z wy
kazanych 1350 złr. przeznaczyło M inister
stwo : 670 złr. na utrzym anie szkoły ogro
dniczej Towarzystwa ogrodniczo-sadownicze- 
go we Lwowie; 130 złr. dla tejże szkoły, 
skoro organizacya jej przeprowadzoną bę
dzie ; 300 złr. dla zakładu pomologicznego 
w Brzeżanacli ; i 250 złr. do równego działu 
między Towarzystwa ogrodniczo-sadownieze 
i pszczelniczo-sadowniczo we Lwowie.

S u b w e n c y  ę p s  z c z e l n i  c z ą  przy
znano Towarzystwu pszezelniczemu we 
Lwowie.

S u b w e n c j a  s t a t y s t y c z n a .  Na 
rok 1878 wyznaczyło M inisterstwo rolnictwa 
mniejszą, niż w latach ubiegłych subw encje, 
bo tylko k400 złr. Pomimo mniejszej dota
c ji wyznaczony program  obejmował jak da
wniej sporządzenie statystyki zbiorów, a nad
to zebranie dat co do żywej wagi bydła ro
gatego i owiec, wreszcie zażądało M inister
stwo zebrania i zestawienia dat o plonie o- 
woców — wyznaczając jednak  za tę ostalnią 
pracę osobną kwotę 200 złr. wa. Dodatkowa 
ta subweneya nie w płynęła dotychczas do 
kasy Komitetu.

Obok czynności co do działu statystyki 
trudn ił się Komitet, w spierany przez upro
szonych korespondentów, zbieraniem dat pe- 
ryodycznyeh o stanie urodzajów. Wiadomo
ści z raportów ogłaszano w Gaz. Lw ow skiej 
później zaś w Rolniku.

Na cele naukowo-rolnicze przyznało 
M inisterstwo 2.600 zł., z których p rzy p ad a : 
1000 zł. na Rolnika, 1000 zł. dla Szkoły 
gorzclniczej we Lwowie, 600 na kursa we- 
terynaryi. R oln ika  aż do końca kwietnia 
1878 r. wydawał komitet na własny rachu
nek. Po odbytem, jednak  Zgromadzeniu XII 
Rady Ogólnej, zgodnie z jej uchwałą, rozp i
sał konkurs na redakeyę tegoż pisma a 
z pomiędzy trzech kandydatów, oddano re 
dakcję p. W ładysławowi Tynieckiemu, pro
fesorowi krajowej szkoły lasowej, do 1 lipca 
1879.



Dla szkoły gorzelniczej wyznaczona 
subwencya obejmowała 800 zł. na utrzym a
nie szkoły, a 200 zł. na stypendya. Kwotę 
pierwszą wypłacono dr. Giinsbcrgowi — 
z kw ot; zaś drugiej przyznano dwa sty
pendya

Z subwencyi na kursa w eterynaryi - -  
w kwocie 600 zł. — przyznał kom itet od
działowi Iławskiemu 250 zł., a oddziałowi 
Złoezowskiemu B00 z ł . ; oba te kursa jednak 
nie przyszły do skutku i za zezwoleniem 
M inisterstw a odroczone zostały do r. b. Na
tomiast odbył się w r. z. kurs w Tarnopolu 
(subwencjonowany kwotą 500 zł.) W tym 
dziale wzmiankować jeszcze należy, iż sp ra 
wa wydawnictwa popularnych podręczników 
gospodarskich stanowczo załatw ioną została.

Na wystawy oddziałowe uzyskał Ko
m itet od M inisterstwa 1100 zł. — z których 
przyznano : 650 zł. oddziałowi Sanockiemu 
na wystawę większych rozmiarów, połączoną 
z premiowaniem bydła w S anoku; 350 zł. 
oddziałowi Bóbreekiemu na takąż wystawę 
w Bóbree; 100 zł. oddziałowi Rawskiemu 
na wystawę nasion w Rawie. Asygnacya tej 
kwoty jednak tak późno nastąpiła, że dwa 
pierwsze oddziały nie mogły już urządzić 
w żaden sposób i odroczyły wystawę do 
roku 1879. Odbyła się zatem tylko wystawa 
nasion w Rawie, która nie wym agała ani 
zachodów ani przygotowań znaczniejszych 
a w której wTedług nadesłanego z oddziału 
sprawozdania wzięło udział 27 wystawców 
ze 134 okazami. Rozdano ,3 medale srebrne, 
3 bronzoweJ 7 listów pochwalnych i 7 n a 
gród pieniężnych. Koszta urządzenia wyno
siły ogółem 88 zł. 15 ct.

W yjednał też kom itet dla wystawcy 
pszczelniczej w Brodach 6 medali srebrnych 
i 6 bronzowycb rządowych —  a producen
tów chmielu zdołał nakłonić do obesłania 
wystawy chmielu w Fiirstenfeldzie w Styryi. 
gdzie na 6 producentów galicyjskich trzech 
uzyskało nagrody — a ogółem chmiel gali
cyjski uzyskał więcej nagród, aniżeli czeski.

Subwencya aa  inżyniera kultury i m e
lioracje. Starania komitetu w tym dziale sub
wencyjnym nie ograniczały się jedynie na 
wyjednaniu subwencyi na inżyniera kultu
ry, ale i na kształcenie fachowe wyższego 
i niższego personalu pomocniczego. Jakoż 
powiodło się komitetowi —  oprócz 1200 zł. 
subwencyi rządowej i 1200 zł. subwencyi 
krajowej na inżyniera —  uzyskać jeszcze od 
m in isterstw a: 400 zł. dla technika Sikor
skiego na dokończenie nauk w Poppelsdorfie, 
a po 100 zł. dla Rogowskiego (dozorcy 
szkoły parobków) i G roch o w sk ieg o  (ucznia 
tejzó szk' ły), celem odbycia nraktycznego 
ł.uisa uprawy łąk w Czechach.

Z pozyskanych dla inżyniera kultury sub- 
wencyj w łącznej kwocie 2400 złr., opłaco- 
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melioracyjne przy Towarzystwie —  a otwarte 
przy W ydziale krajowym. Inżynier p. K*r- 
puszko przeszedł w służbę krajowa.

Na rok 1879 przedłożono M inisterstwu 
■wnioski subwencyjne, i zażądano: dla działu 
naukowego i statystyki 32.000 zł., dla chowu 
zwierząt, uprawy roślin i wystaw 25.000 M. 
N astępnie zdaje komitet sprawę z dokonania 
uchw ał obu ostatnich rad ogólnych. P rzed
łożono Towarzystwu kredytowemu uchwałę, 
upoważniającą kom itet do zaciągnięcia po
życzki 5Ó00 zł. w listach zastawnych na 
Iiublany, drugiej uchwały co do uuifikacyi 
d łu g u , wobec bliskiego już przejścia fol 
warku na kraj, zaniechano. Przedłożono W y
działowi krajowemu pot;zebę uregulowania 
hodowli bydła w kreju w drodze ustawo
dawczej.

W niesiono petycyę do Izby wyższej 
w sprawie Banku Narodowego, domagając się 
uwzględnienia rolnictw a na równi z handlem 
i przemysłem, pomnożenia filii, kredytu 
korespondencyjnego i dawania zaliczek na 
listy składowe. W niesiono podanie do W y
działu kraj wego z prośbą, aby przedłożył 
cbjmowi projekt pożyczek na melioracye, 
W niesiono tamże podanie o urządzenie sta
c j i  chem icflej w D nb lanach , a do Wrys. 
N am iestnictw a o ustanowienie stacyi kontu 
iuacyjDej w' Bełżcu.

Z m nych czynności ważniejszych wy- 
im eiuam y: W  sprawie przedłożonego Radzie 
państwa projektu do nowej ustawy ksow ej, 
mianowano korni-yę, której elaborat przedło
żony będzie Radzie państwa na ręce posłfe p. 
Smarzewskiego. W niesiono petycyę do Sejmu 
o subwencyę 1.400 zł. ;:a wydawnictwo R o l
nika. która jednakże nie doznała uwzględnie
nia, podobnież, jak wniesione poprzednio po
danie do W ydziału krajowego o stały zasiłek 
dla Towarze stwa. W niesiono podanie do W y
działu krajowego o założenie sfjćyi kontroli 
nasion w Dublanach. Uzupełniono dokument 
fundacji styp. śp. ks. Żmigrodzkiego, a uzy

skawszy jego zatw ierdzenie , wprowadzono 
fundacyę tę natychm iast w życie.

Na zapytanie N am iestnictw a w spra
wie targów w Oświęcimiu, oświadczono się 
za przeniefieuiem  tychże z czwartków na 
środę.

Jedną z wybitniejszych czynności ko
m itetu byłą storanie, ażeby obudzić życie w 
oddziałach martwych lub u ^ io a y c h . Tym 
celem po mianował delegatów dla b. oddzia
łów borezczow»kiego i husiatyóskiego, a do 
członków oddziału stryjskiego odniósł się o- 
sobną odezwą. Usiłowania jednak kom itetu 
tylko co do oddziału borszczowskiego odnio
sły pożądany skutek, gdzie mianowanemu 
przez komitet- d legatowi lir. .Mieczysławowi 
Barkowskicmu powiodło się zawiązce oddział 
na nowo, który liczy obecnie 22 członków. 
Oddziały Ifusiatyn i Stryj pozostają dotąd w 
uśpieniu. Natomiast w yłonił się z oddziału 
rawsko-pieszanowskb go, osobny oddział żół
kiewski pod przewodnictwem p. Eugeniusza 
WaYgari.il — a oddział bełzki zm ienił na
zwę swą na bełzko-sokalski.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie,

tik

(75) Ostatnie posiedzenie ogólnego zgro
m adzenia delegatów Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego, odbyło się w sobotę, wśród 
bardzo ożywionych rozpraw. Najpierw  od
czytano rezultat wyboru komisyi rewizyjnej 
na rok bieżący, dokonanego na  poprzedniem 
posiedzeniu.‘Zostali ponownie w y b ran i: pp. 
Ludwik Szumańczowski, Dawid Abrąham o- 
wicz, dr. W ładysław Kraiński, Teofil Żurow
ski, Franciszek Jasiński, Hipolit Bohdan, i 
Karol Hubicki.

Z porządku miał być dokonany wybór 
nowego dyrektora na dwa łata w miejsce p. 
Konstantego Bilińskiego, który złożył swój 
mandat.

B. P  a j a c z k o w s k i odczytał list p. 
Bilińskiego, do niego pisany, w którym  ustę
pujący dyrektor zawiadamia delegatów, źe 
zm iana stosunków familijnych zniewoliła go 
do złożenia mandatu.

B. S z u m a ń c z o w s k i  zabrał n a 
stępnie głos i w dłuższem przemówieniu, 
przedłożył wniosek, podpisany przez 35 dele
gatów, żądający odroczenia wyboru nowTego 
dyrektora do następnego roku, ażeby wszyscy 
delegaci m ogli należycie zastanowić się nad 
osobistością, którą powołać należy na ten 
urząd.

Wnioskowi temu sprzeciw iał się komi
sarz rządowy c. k. radca dworu dr. B o d- 
l o w s k i ,  podnosząc, że jest niezgodny z sta
tutem, który wymaga, aby dyrekeya była 
skompletowaną rzeczywistymi dyrektoram i, a 
nie ich zastępcami. Na zastępstwo można- 
ky się zgodzić tylko w takim razie, gdyby 
po ustąpieniu dyrektorów nie było przez ca
ły  rok ogólnego zgrom adzenia delegatów. Ale 
tak nie jest, bo p. Biliński ustąpił właśnie 
przed samem ogólnem zgromadzeniem.

_ Mimo tych wywodów przyjęło zgroma
dzenie wniosek p. Szumańczowskiego i edro- 
ezyło wybór dyrektora do następnego roku.

7 kolei zabrał głos p. H u b i c k i  dla 
uzasadnienia swojego w n iosku , (podanego 
pi zez iias w sobotę) i odparcia uwag dyrekcyi 
znanych już naszym czytelnikom. P rze 
mówienie _p. Hubickiego trw ało przeszło pół- 
hory *°driny. Do postawienia wniosku, aże- 

y tow arzystw o utworzyło 17. okres listów 
zas awnych, zniewoliła mówcę okoliczność, 
ze obecny fundusz rezerwowy Towarzystwa 
c l-Z ‘ jina^  wobec teraźniejszej ilości poży- 
rnniż ' I?  Uabiży dążyć do tego, ażeby wa- 
71 •• ’• dłużników były mniej uciążliwe.

„ ; . ;! ę  wywody dyrekcyi, która proponuje 
V  Jseie j,0rządku dziennego nad wnio
s ą 11. ,P‘ E ł c k i e g o ,  nadm ienia mówca,

3(i e 'cya jest zana(j j 0 konserwatywna, że 
oi się. najmniejszej zmiany statutów  pod p o 

zorem, iz taka zm iana zaszkodzi instytucyi 
samej tym czasem  były już w ciągu lat roz
mai e zmiany statutów  a mimo to nie ponie-

1 ? ,T ya żhdneJ szkody. B. Hubicki u-
piasza tedy zgromadzenie, ażeby cały wnio
sek jego odesłało do speeyalnej komisyi 5 
członkow, któraby na  przvszłorocznem zgro
m adzeniu .zdała sprawo. “

. fv  ^ n r o w s k i  przemawia usilnie za 
wnioskiem dyrekcyi t. j. za przejściem do 
porządku dziennego. D otyclnŁsow y fundusz 
rezerwowy jest aż nadto wystarczający. Nowe 
listy, proponowane przez p. Hubickiego, nie 
będą miały żadnego kursu, bo nie będą,; miały j 
wcale żadnego funduszu rezerwowego.  ̂ |

B. B o g o n  o w s k i domaga się, _ ażeby 
tylko pewną część wniosku p. Hubickiego 
odesłać do komisyi specjalnej, a mianowicie 
ustęp : „Galicyjskie Towarzystwo kred. ziem
skie otwiera ' okres 17  listów zastawnych" i 
tudzież §. 8 (traktujący o umorzeniu tych . 
listów) i §. 11 traktujący o tem, że okres ' 
poprzedn i nie zamyka się, i że stowarzyszo- ' 
nym  wolno przystępować w edług życzenia 
do poprzedniego okresu I I I  lub do IV.

P . Ż u r  o w s k i sprzeciwia się wnioskowi 
p. Pogonowskiego. W niosek p. Hubickiego 
jest już od dawna znany wszystkim, wszyscy 
mieli czas rozpatrzeć się w nim  i wszyscy 
przyszli do przekonania, że nie jest praktycz
ny, bo może przysporzyć korzyść chyba tylko 
stowarzyszonym, a nie ogółowi Towarzystwa. 
O do lan ie  tego wniosku do komisyi pociąg
nęłoby za . sobą niepotrzebne a znaczne 
koszta.

B. S t a r  o w i e j s k i mniema, że wnio
sek p. Hubickiego zostanie z czasem przyjęty. 
Jest to już bowiem naszym zwyczajem, że do
piero po upływie wielu lat przyjmujemy roz
maite wnioski. Trzeba tylko umieć kołatać. 
Dla tego też sądzi mówca, że wniosek p. H u
bickiego, jako praktyczni i odpowiedni, należy 
odesłać do komisyi speeyalnej.

Tego samego zdania jest p. Ł o d y ń -  
s k i .  który nie chce, „ażeby nowonarodzone 
dziecię zostało żywcom pogrzebane: dajmy 
wyróść tem u niemowlęciu, a może będzie z 
niego kiedyś znakomity człowiek?"

Dr. K r a i ń s k i  mniema, że zgrom a
dzenie chce zmusić kapitał do posłuszeństwa 
i poddania się woli tych, którzy szukają k re
dytu; trudno przypuścić, ażeby się to udało.

Bo ponownem przemówieniu pp. Żurow
skiego, Starowiejskiego i Hubickiego, tudzież 
sprawozdawcy h r. R u s s o c k i e g o ,  który 
przem awiał wT obronie wniosku dyrekcyi, 
przyjęło zgromadzenie w całości wniosek p. 
H u b i c k i e g o ,  t. z. uchwaliło odesłać je 
go wniosek do komisyi speeyalnej z 5 człon
ków. Rozpoczęła się jednak znowu rozwlekła 
dyskusja nad tem, czy wniosek p. Hubickiego 
ma być odesłany do komisyi rewizyjnej, czy 
też do komisyi speeyalnej? Brzy ponownem 
głosowaniu im iennem , uchwalono odesłać go 
do komisyi specjalnej, której skład jednak 
nie jest nam  znany, skrutynium  bowiem od
bywało się jeszcze po skońezonem posiedze
niu.

OSTATNIA POCZTA
B a r l a m e n t  n i e m i e c k i  załatw ił 

w sobotę sprawę t r a k t a t u  h a n d l o w e 
g o  z A u s t r  y ą, przyjm ując w drugiem  czy
taniu wszystkie artykuły i załączenia. M ini
ster B i i l o w  oświadczył na zapytanie, że po 
uregulowaniu stosunków handlow ych z F ra n 
c ją , przyjdzie prawdopodobnie do zawarcia 
taryfy konw encjonalnej z tem państwem.

B a p i e ż  przyjmował 2lŁ-b. m. około 
1000 dziennikarzy katolickich różnych naro 
dowości, którzy reprezentow ali 1302 dzienni
ków i czasopism katolickich. M srgr. T r i p e p i  
odczytał adres z powinszowaniem z okazyi 
rocznicy wstąpienia na tron  papieski i po
dniósł usiłowania dziennikarstw a katolickiego 
ku obronie praw kościoła. B a p i e ż  w od
powiedzi na adres rzekł, że obowiązkiem 
prasy katolickiej je s t zwalczać złą _ prasę, 
która zatruw a społeczeństwo. Zalecał jedność 
w zasadach ehrześciańskieh i umiarkowany 
ton ; podniósł prawa kościoła do świeckiej 
władzy i zachęcał dziennikarzy, aby wykazy
wali konieczność przywrócenia tej władzy, 
która nigdy nie szkodziła ani dobru ludów 
ani powodzeniu W łoch ani blaskowi Rzymu. 
M końcu wzywał papież do walki o u trzy
m anie zasad będafych podstawą porządku 
.społecznego i cywilizacji.

W iadomo, że rząd rumuński, idąc za 
radą mocarstw, przystał na cwakuaeyę tortu 
A rab- Tabia, jednakże pod warunkiem, aby 
także Rossyanie nie obsadzali tej warowni, 
póki sporna kwestya własności nie zostanie 
rozstrzygniętą przez konferencją ambasado
rów w Stambule. Jakoż wojsko rum uńskie 
wskutek otrzymanego rozkazu opuściło 21. 
bm. wspomnianą warownię. Komendant i o s - 
syjski w Sylistryi urządził jednak komedyę 
obliczoną widocznie na efekt^ w armii i.os- 
sy jsk iej." Zawezwał on groźnie pułk An- 
ghelescu, aby w  przeciągu 24 godzin wy
niósł M  z Arab Tabii, gdyż w przeciwnym 
razie wypartym ztam tąd zostanie _ zapomocą 
siły zbrojnej'. Komendant rum uński odmówił, 
poczem cała dyw izja rossyjska wyruszyła z 
Sylistryi i ustawiła się w szyku wojennym 
pod -Arab-Tabią. Tymczasem nadszedł z Bu
karesztu wiadomy rozkaz, poczem Rumuni 
bezzwłocznie opuścili twierdzę. Wojsko ros- 
syjskie będzie jednak niezawodnie utrzym y
wane w przekonaniu, że ewakuacya nastąpiła 
pod presyą przygotowanego szturmu.

Pol. Corr. donosi, że rząd turecki przed
siębierze w M a c e d o n i i  kroki, które w ska
zują, że ehć’e' być przygotowanym  na wszel
ki przypadek. W ostatnich czasach publiko
wano w tej prow incji rozkaz Porty, zarzą
dzający organizację k o r p u s ó w  o c h o t n i 
c z y c h .  Jako powód tego zarządzenia poda
je  Porta „pojawienie się licznych band pow
stańczych, których punktem  wyjścia je s t

W schodnia Rumelia." Do szeregów tych 
„wojsk posiłkowych," jak  brzmi ofieyalna ich 
nazwa, wcielani są wszyscy pełnoletni ma
hometanie, którzy nie służą w linii, a nadto 
żołnierze regularni i mustehafizy. Czas służ
by w tym korpusie ochotniczym jes t nieo
znaczony, „jak długo wymagać tego będą 
nadzwyczajne okoliczności." Za to będą je 
dnak ochotnicy wolni od dalszej służby w 
armii regularnej. Korpus ochotniczy liczyć 
ma 15.000 ludzi, podzielonych na 30 bata
lionów po 500 ludzi. A rty lerya jego składać 
sie będzie z dwóch kom pletnych bateryj. W e
dług wszelkiego prawdopodobieństwa korpus 
ten przeznaczony je s t do stłum ienia powsta
nia we W schodniej Rumelii, które rząd tu 
recki po wymarszu Roseyan przewiduje.

Pester Lloyd  natom iast w liście z Kon
stantynopola mówi, że wiadomości o bliskim 
wybuchu powstania w 'Wschodniej Rumelii 
są bardzo przesadzone. Borta szanować bę
dzie przywileje zarządu autonomicznego, ale 
przeprowadzi obsadzenie snjanicy bałkańskiej 
w myśl art. 15 traktatu  berlińskiego. Nie o- 
bawia sie ona oporu, ponieważ zorganizowa
na już w  Wschodniej Rumelii żandarm erya 
i m ilic ja  lokalna przejęta jest dobrym du
chem a oficerowie jej (po większej części 
Francuzi i Anglicy) dają poniekąd gw aran
c ję , że porządek wśród wszelkich ewentu
alności zostanie utrzymany.

W E g i p c i e  z a n o s i  s i ę  n a  k o n 
f l i k t ,  który może się skończyć zaniecha
niem wszelkich reform lub też upadkiem w i
cekróla. Z Kairu telegrafują do B iu ra  R eu 
tera pod dniem 19 b.m ■ „ N u b a r  basza, pre
zydent rady m inisteryalnej, podał się do dy
m isji, którą wicekról przyjął. Słychać że na 
odbytej dzisiaj radzie gabinetowej obstawał 
wicekról przy nom inacji m inisterstw a w ła
snego wyboru i oświadczył, że nie może na 
przyszłość ręczyć za spokój pomiędzy ludno
ścią arabską, jeśliby N ubar został w urzę
dzie. Banowie R irers W ilson i Blignieres, ko
misarze angielski i francuski dla spraw fi
nansowych. mieli wyrazić wobec wicekróla 
swoje zaufanie do N ubara baszy. Dzisiaj wie
czór krążyła pogłoska, że Riwers W ilson 
poda sie wkrótce do dyraisyi. W ielkie obu
rzenie panuje pomiędzy dym isjonow anym i o- 
fieorami, którzy się domagają uwolnienia u- 
więzionyc-h wczoraj kolegów." Rządy francu
ski" i angielski przykładają do wypadków w 
Egipcie bardzo wielką wagę.

Przebieg znanej z telegramu aw antury 
w Kairu opisuje Times w telegram ie z 19 
bm. jak  następuje : „Gdy Nubar basza i p. 
Royers W ilson, po zwyczajnej radzie m in i
steryalnej odjeżdżali z pałacu m inisterstw a 
finansów, zostali zatrzym ani przez 400 uzbro
jonych oficerów, którzy dom agali się w ypła
ty dawno zaległych płac. Oba dwaj zostali 
znieważeni w sposób brutalny i zmuszeni do 
odwrotu, woźnica zoftał raniony. Tłum 
w targnął na dziedziniec, schody, korytarz, 
a nawet do pokojów m inistra. W nętrze 
zostało wprawdzie prędko oczyszczone z 
napastników, ale tłum  otoczył pałac nie 
wpuszczając i nie wypuszczając nikogo. 
Nareszcie pojawił się na placu Khedyw 
z małym  oddziałem wojska. T łum  powitał go 
okrzykami, wezwał jednak do odwrotu. „Precz 
stąd — krzyczano, my żądamy pieniędzy od 
m inistra". Z wielkim trudem  utorował sobie 
Khedyw7 drogę do pałacu, a wkrótce potem 
pojawił się pułk żołnierzy. Khedyw z okna 
przem awiał do tłum u, przyrzekając wymie
rzyć sprawiedliwość. Bo dwóch godzinach 
chciał Khedyw wyjść z pałacu, ale napotkał 
na taki opór, że m usiał zawezwać interw en
c ji wojska. M istrz cernnonii i o ludzi zo
stało ranionych. Dziś N ubar basza prosił o 
dyjnissyę, która została przyjętą".

I S e r l i i a ,  28 lutego. Marszałek 
polny lir. E o o n  u m a r ł .

Cllaai-lcow, 22 'lutego. Wczoraj 
w nocy nieznajomy człowiek s t r z e l i ł  
z rewolweru do powracającego z balu 
g u b e r n a t o r a  k s i ę c i a  Kr a p o t -  
k i n a ,  k t ó r y  z o s t a ł  b a r d z o  c i ę ż 
k o  r a n n v , Morderca jest śledzony.

W i e d e ń ,  24 lutego. (Tel.pryw.) 
Londyński korespondent Noivcj Presse 
donosi, że Anglia i Francya wysłały 
i d e n t y c z n e  n o t y  do wice-króla 
egipskiego, w których oświadczają sta
nowczo, że nie zezwolą na naruszenie 

j praw międzynarodowo^' komisyi i kon- 
j troll finansowej. Gabinet angielski po- 
i siadać ma dowody, że sam wice-króJ 
i wywołał ostatnie rozruchy.



Presse donosi z Belgradu, że rząd 
serbski tylko w razie pewnych wy
padków (?) wszedłby w układy z gen. 
O z e r n a j e w o m  i popierał jego plany 
rewolucyjne.

Tagblattowi telegrafują z Moskwy 
z wiarogodnego źródła, że z a r a z a  
m o r o w a  w y g a s a .  Można twierdzić 
z zupełną pewnością, że wszelkie nie
bezpieczeństwo minęło.

T I r n o w a ,  28 lutego. Z g r o 
m a d z e n i e  n o t a b l ó w  zostało o- 
twarte. Ks. Dundukow-Korsakow w 
mowie inauguracyjnej wskazał, że żą
daniem zgromadzenia jest obdarzenie 
kraju stałemi instytucyami. Zgroma
dzenie ma obradować nad organicz
nym statutem, ma go w razie potrze
by zmodyfikować ale winno go sta
rannie uwzględnić. Car delegował gen. 
Drynowa i dr. Lucyanowa, którzy od
powiadać będą na zapytania. Po pierw- 
szem posiedzeniu odbył się bankiet. 
Dundukow pił za zdrowie cara, oswo- 
bodziciela Bułgaryi. Deputowani wznie
śli toast na cześć Francyi i francu
skiego komisarza, który zaproponował 
toast na cześć wszystkich europejskich 
komisarzy, a odpowiedzi na ten toast 
ustąpił komisarzowi angielskiemu, który 
najpierwszy przybył do Tirnowy. Ko
misarz angielski wzniósł toast na cześć 
Bułgaryi jako najmłodszego europej
skiego państwa, „przynajmniej chwi
lo wo“. Rumelscy delegowani przyjęli 
tę alluzyę z wielkiem zadowoleniem. 
W kościołach bułgarskich zaprowa
dzono modły za połączenie wszystkich

Bułgarów. Ks. Dundukow odbył dziś 
rewię wojsk bułgarskich.

IL o n d y n ,  24 lutego. Times do
noszą, że Francya i Anglia wysyłają 
w porozumieniu o k r ę t y  w o j e n n e  
do E g i p t u  w celach demonstracyj
nych, o czem uwiadomiono inne mo
carstwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W le d k u fk , 22 lutego 1879, godz. 2 

m in. 22. Losy  kredytowe 164 '— . W ęg. akcje  
kredyt. 224’— . Akcye anglo-austr. 99*75. 
Akcye banku Union 68*75, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 222*25, Akcye kolei północnej 
108*50, Akcye kolei południowej .67*25, Akcye 
kolei Alfold 119*25, Akcye kolei Elżbiety 
169*50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 124.— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 117'50, 
Akcye kolei Eudolfa 120’— , Akcye kolei A l
brechta — , Węg. obiig. państw , w złocie 
86-50, Galie, oblig. indem n. 86 '50 , Losy 
z r. 1864 149 '— . Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 99*50, Akcye banku obrotowego 109 '— , 
Losy tureckie 22'40, Akcye kolei weg.-gaiic. 
— .— , Akcye kolei państwowej 2 4 9 '—, A k
cye banku związkowego 108*50, Bubel papie
rowy 1.15s/4, W iedeńskie losy 95*25. W ę
gierskie losy 84*50, Mark. niemiecki 57'25 
W ęgierska ren ta  84*70. Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 22 lu tego , godzina 
5 m inut. 58. Akcye kredytowe 229'20, An- 
glo-A ustr. — *— . U nionsbank — *— , Koi ej 
Karola Ludwika 222 '— , południowa 67 '— , 
Kenta pap. 63'80, Babel papierowy — ■— , 
Gal. listy zastawne 91 '50, Gal. listy inde- 
m nizacyjne — '— Mar k niem. — *— Gal. 
bank rustykalny 91*50, Losy z r. 1860 — *— , 
Napoleonsdor 9*29— . Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 24 lutego, godz. 10 
m inu t 40. Akcye kredytowe 231*10, Anglo- 
austr. 100*50, Akcye banku Union 69*— , Ko
lej Kar. Ludw. 221*25, Południowa 67*— , 
Napoleonsdor 9*28— , Bubel papierowy 1.16— , 
Benta pap. — *— , Galie, bank hip. — *— , 
Gal. oblig. indem n. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — *— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redak tor W ładysław  Łoziński.

1 8 7 9 .

9 9 ^ s a i ż o n e  c e n y ”

A n g i e l s s j k i  

i powszechnie jako wyborny uznany
G R O D Z I E O K I

P o r t l a a d  -  € e s n e n t
otrzymuje w G-allcyi wprost z fabryki 

wyłąeziiiB i poleca.

August Schellenberg
w e  L w o w ie .  (me

JPiuEyjecihałi L w o w a .
dnia 23 lutego 1879.

Hctel George‘a 
Pp Dl*. A. Wieli z Wiednia. M. Garwo- 

liński z Grządkiej woli. Iv. Pietrowski z Bady. 
K. Zsklika z Ilawłowie

Hotel Lazarusa.
Pp. A Stratni z Rotterdam. J . Kwiatkow

ski z Jarosławia
Hote! Langa.

P. A. hi*. Romer z Borowa.
Hotel Angie ski.

Pp. W. Lipowski ze Sambora. I, Zdras- j 
sil ze Stanisławowa. S. Brykczyński z Paeyko- '

, wa. K. Cetwiński ze Stanisławowa. H. Janko 
| z JIoszaD. B. Jastrzębski ze Stanisławowa. T.
• Serwatowski z Bueniowa.

Hote! Kuhna.
Pp. R. Koerber z Glinian. J. Mysłowski 

■ z Nadworny.
Hetel Krakowski.

Pp. K. Barański z Radłowie. E. Gromnic 
ki z Buczanza. S. Komarnicki z Zawadki. P. 
Lanz z Łopuszyna. M Nowicki z Tarnopola.

O d je e tm l i  z e  L w o w a .
Pp. J . hr. Koziebrodzbi do Podhajezyk. 

E. hr. Starzeński do Mogielnicy. J. Bielański 
do Kobyla. B. Bzowski do Drogini. Cz. Ko- 
buzowski do Sulistrowa. J. Madiński do Kra
kowa. S. Pieniążek do Kowalo wa. W. Sawiczew- 
ski do Krakowa.

o p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .
z dnia 24 lutego 1879 o godz 7 rano.

Barom etr 722.19 mm. Psychrom etr suchy -f- 2 .8llO.
Psychrom etr wilgotny -f- 2.2 °0. Prężność pary 5.0m.
Wilgoć 89°/0 Zachmurzenie 6 W iatr S I Ozon 9 .

Tem peratura powietrza -|- 2.2°R
Barom etr idzie bardzo powolnie w górę.

P o < ;li£ g f  k o l e j o w e .

P r z y e h o d z ą  d o  I . w o w a .
T  H y a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

T  P o d t w o l o e ^ y s l t : (na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud
nia (pociąg mięszany) ;

r&  P o d  w o lw c z y s l c . : (na dworzec Iwo wsi i 
główny) : o godz. i O min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny) ; o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 mi.u. 39 po
południu (pociąg mięszany) .

JK C z e r i s l o w i e c o godzinie 9 minut 55 
wieczór ( pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
.minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie |  minut 50 po południu (pociąg
TiliCJZRDT) ,

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 22 lutego 1879.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. j§> 
Kol. lwow. ezer.-jas „200 zł.m . k.-*** 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'0

S.  Listy z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a.

n 4 p r .
„ 5 pr. okresowe % 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. g. 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a.*g

S
3. Listy dłużne za 100 z ł .«
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 8.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat N 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 80 lat A

4.  ©Migi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 proe. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6prc. w. a.

3. Losy Miasta Krakowa . .
„ ,  Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holend ersk i............................
Dukat c e s a r s k i ............................
N apoleondor........................................
B ó łim p ery a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...................................................
K p n o u v  w  s rebrze  . . .

płacą żądają
w aluta austr.

złr. et. złr. ct.

221 50 224 —
123 -  125 50
*249 -  252 —
216 -  220 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 20 lutego 1879.

86 -  

80 50 
86  -  

91 -  
91 -

86 70 
81 50 
86 70
91 75
92 -

90 25 91 30

85 70

90 -  
90 -

15 -  
21 50

86 60 

91 -

17 -  
23 50

5 38 
5 44
9 25 
9 52 
1 50 
1 1 4 - 1  1 6 -

57 58 -

99 50 100 50 
PD 25 100 25

5 48 
5 55 
9 34 
9 62 
1 60

1. D łu g  p a ń s tw a .
Jednolity  d ług  Państw a w banknot, 

maj-listopad . . . . .
łu ty-sierpień ............................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s ty e z e ń - lip ie e ............................
kw iecień-paidziernik . . . .  

Losy z roku 1839 całe . . . .
„ „ 1839 p iąta  część
„ „ 1854 po 250 zł. . . -
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1360 po loO złr. 5 pr,
„ „ :864 (z prem ią) po MO zł.

„ 1864 „ ‘ po 50 „
R enty Como po 42 lir. austr. . . . 
L isty  zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe.............................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. ren ta  z ^ / o ln a  od podatku 4pr.

p łacą zącta;.i

62.95
62.90

6 3 J0
<13.05

63.95 61.10 
63.65 64 .— 

318.— 330. -  
317 — 319.—
110.75 11125 
J 14.75 115.25 
125 50 126. 
149.50 150. 
149.— 149.50 
2 5 , -  27. -

143.75 144.25 
99.— 100. - 
75.70 75 85

2 .  O M i g s s e y e  indem n. 5 p r. za — .— — . —
Czech . . , ........................................ 102.— 103.—
Bukowiny . . . .    81.50 62. —
Galieyi . . . . . . .  . . 85.90 S0 30
Niższej A u s t r y i ...........................................  104.50 1>*(5.—
S iedm iogrodu ..................................  . 75 75 76.25
Węgier .............................  • • 80.75 m  25

8 . A k c y e .
B ank Anglo aust. 200 z ł emit zł. 120 
Inst kred. d la handlu  po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł 
Gal. banku bip. po 200 zł- . . .  
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 j 
Gal. zakł. kred. ziemski a  200 zł. . 
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol, A lbrechta a  2o0 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c j a 200 zł. w sr. 
Północna kolej po 1(560 zł. . . . 
Kol Kar. Ludw ika no 200 7 J . w k

98
264,
783

98.75 
225.- - 
780 1

515
167.

20 V

50
517.
1 6 3 .-

2088 ■ 
223 75

Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w sr, 
Tow. kol. żel, państ. po 2oG zł. m. k. 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gał. a 200 zł. w srebrze

!5. L i s t y  z a s t a w n e  loso 
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. z iem jć  pr. w sr. 
Ga!. zak. kr. zie in. K rak. ios. w 18 i . 6 pr.

„ „ „ w 20 i. 7 pr.
„ „ „ w 39 1. 51/* p r

Ga). Tow. k U C  w. a. po 4 proet. .
po 5 proet. . 
po 5 proet. w 

37 latach  zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6 proet- . . 
Gal. zakł, kred. włość, po 6 proet. . 
Tow kr. m iejs iw. w 15 1. wył. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
B anku narodowego po 5 proet. . . 
Węg. Tow. ziem. po 5yj2 proet , .

„ ,, po 5 proet. . .

płaoą żądają
123 50 524 -
247.50 2 4 8 . -

6 7 . - 67.50
83.50 8 4 . -

wane.

9 0 . - 91.—
110.50 111 .—

91.25 92.50
9 6 . - — .—
9 4 , - —.—
79.50 —.—
85.50 86.50

85 50 86 50
91.25 91.75
90 — — . •

j Kegioyieha po 10 zł. m. k ...................
[ Losy m iasta K r a k o w a .......................
j Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
I Palfiogo po 40 zł. m. i .........................
! F u n d ac ja  szpitala Areyks. Rudolfa .
| Sahua po 40 zł. m. k .............................

St. Gouois po 40 zł. 111. k ....................
Potyczka m. Stanisławowa po2 0 zł. wa. 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

» n :» fiń '&■ Ul. k. . . 
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 
W intU jshgriiba po 20 zł. m. k. . .

p łacą
1 6 . -

*15.-50
32.50
31.50 
1 6 -  
4 3 . -
35.50 
22 . ~

117.75
6 1 . -
25.50

i  m 75

żądają
16.50
16.50
33.50 
3*2.50

’ 16 50
43.50 
36.— 
23

118 2-5 
63.
26.
30.25

95.60
88.25

64.10
1 0 2 . —

93.50
103.25
100 . -
9 7 . -

6 . O b l i g a c j e  Z praw em  pierw szeństwa (za

Kol. A lbrechta a  300 zł. 5 proc. w. a. M ł 5  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 

a 300 zł. 5 proc w srebrze .
Kol. pół, po 100 zł. m. k ......................

„ po 100  zł. w. a ......................
Kol. gał. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ 11 emisyi .
III

" ” IV ”?? 9 A ’ • Jł . . .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. UL emis. a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 2 0 |  zł. 5 proe. w sr.

7 . L o s y .
Inst. kr. d la han. i prz. po 100 zł. w. a.
Cl ar o go po 40 zł. m. k. . .
Tr' *r 7 :i. oar na iUinsiu Tin 100 7,ł. w :

9 6 . -
88.75

100 z ł.)  

71.25

64.60 
102 50

103*75
100.30
97.50

77.20
79.25
72.50

77.50
79.75
7 3 . -

65.— >5.25

164.70
32.—

99.

165.20
33.
98 50

5.55.— 5.56 .—
5.54.— 5.55 -

9.32.' - 9.33.'--
9.58.— 9 .5 9 .-

W e k s l e  (na  3 aais3i_ąee)-
Augsburg za 100 zł. w. p“ . , , —    _
B erlin  za m ark w. p. n. . . . — .
F ran k fu rt za 100 m ark p ......................
Ham burg za 100 m ark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt................................ 116 90 117.20
Paryż  za 100 fr. . . .  . 46.30 46.35

IŁ itrs  Kłcłttł.
Dukat cesarski men. . . .

pełnej wagi . . .
K o ro n a ........................................
20-frankówka . . .
Rossyjski im peryał . . .
T alar związkowy . . : .
Srebro ........................................

Z  Lyow skiej Liby h an d lo w ej i p rz e m y s ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 22 lutego 1879.

Jednolity  d ług  państwa w banknotach '
„ „ „ w srobrzo

R enta w z ł o c i e .............................................. •
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . •

„ „ kredytowego . . •
L o n d y n ............................................. . . . •
Srebro .........................................................  •
N a p o le o n d o r ................................................... •
Dukat cesarski m en.........................................■
1 (KI m arek niemieckich

zł. 1 ct. 
63135 
64 35 
761 -  

115 36 
791 -
229
116

50
50

5
57

28 V. 
50 — 
25

M B m M  » j n u n L l . ' l ( Ł  m
(1316 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  Ł. (1304)

L 4267. O. k. sąd powiatowy w Pod- j L. 
bużu podaje nimejszem do publicznej 
domości, że na zaspokojenie sumy 130 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realni

O b w i e s z c z e n i e .  ci w Tomaszowi i A nastaz ji Ojak o 400 złr. 1 d j towego ziemskiego w Krakowie pto. 180
179J. K om isja hipoteczna lozpocz- < w. a. rozpisuje ninift.js2em przymusową sprz**. złr. z pn.

Cena wywołania 750 złr.
Zakład 75 złr.
Na tizerim  term inie realność ta także

pod 1. k. 15 subrep. 88 w W innikach peło- ' o godz. 9 przed południem .
ego

żonej, dłużnika Hrynia Kwiatkowskiego w ła- Każdy kto m a _interes praw ny w zba-
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze nu- . daniu stosunków posiaaania może się. z ł  sic 
blicznej licy tac ji na rzecz c. k. uprz. zakła- i i  wszystko przytoczyć, co dla v yjaśnienia lub 
du kredytowego włościańskiego dnia j ochrony swych praw za stozowne uzna.

I. 25 lutego ^  i O. k. sad p o w ia to w y .
II. 14 marca g  • Bobrka dnia 20 lutego 1879.

III. 28 marca - 1 j (1308) O g I i » s x e n l e .
każdym razem o godzinie 9 przed południem  i L. 1507. Komisya h ip o t cfca  c. k są-
% tern przedsięwziętą zostanie, że na p ierw - 1 du powiatowego w S liatynie rozpocznie w 
szych dwóch termi >ach realność ta tylko za ■ dniu 27 lutego 187-9 dochodzenia mi< j-cow-! 
cenę wywołania 180 zł. w. a. lub wyżej tej- i celem założę ia ksiąg grantow ych dla grui- 
że, zaś na trzecim  term inie także i niżej ce- j ny katastralnej Stecowa.. 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 1 Każdy interesowany może się zgłosić i

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza- ’ wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
cunkowej. ochrony swyHi praw za stosowne uzna.

Resztę warunków tudzież akt opisania i , O. k. sąd pow atowy.
i oszacowania realności przejrzeć można w Śniatyn 13 lutego 1879,

i dftia 17 m arca i d ia 1 kw ietnia J879 każ- ] niżej ceny szacunkowej sprzedana będzie.

tutejszej registraturze.
0. k. sąd powiatowy. 

Podbuż d. 23 stycznia 1879.

(1301 1— 8) 13 <2 y  k  f .
L. 11449. Stan <ł„.wow.ki ck. sąd <.b-

dyrn razem o godzinie 10 raso .
Cena wy wuDnia wynosi 2637 złr. 73 

ct. w. a. W adyum 264 z łr. w. a.
Beszta warunków licytacyjnych w tusą- 

dow ejregistraturze przejrzaną być ino e.
O tej licytacyi uw,ad;;miąją się także 

i ci wierzyciele którzy by w między czarne 
prawo jbe taw u  uzyskali lub którym by uchw a
la  licytacyjna przed term inem  doręczoną być 
nie mogła do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora Dra. Tutaka z substytucya Dra. Sein- 
felda.

Stanisławów 4 grudnia 1878.
(1306 1— 3) K  $  y  k  U

L, 4806. Dnia 5 marca 2 i 16 kw iet
nia 1879 krżdym  razem c godzinie 11 przed 
południem  odbędzie s:ę w tutejszym ck. są
dzie publiczna licyfpcya realności nie tabu
larnej Józefa Ryncarza p< d 1. 118 w Woli

wodowy w sprawie Maryi Czerwińskiej prze- Radłowskiej położonej na rzecz zakładu kre-

Szezegółowe w arunki i akt opisania 
przoirzc-ó można w rcgLtraiurze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów dnia 30 września 1878.

(1311) O g ł o s z e n i e .
L. 233/k. g. Dochodzenia miej ;eowe w 

celu założenia księgi gruntowej w gmini« 
katastralnej M ik ła llów , powiatu sądowego 
W inniki, rozpoczną się dnia 5 m arca 1879

Każdy, kto ma interes prawny w zbr.- 
daDiu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 21 lutego 1879.
(1274) E  d  y  h  t .  L. 6068.

O. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia, 
Klemens Brożek z Zbyduiowic (pow. W ie
liczka) uznany został marnotrawcą.

K uratoreia ustanowiono Aleksego Brożka.
Podgórze dnia 9 listopada 1878.



1249 2— 3) K o n k u rs .
L. 75. W  obrębie c. k. galic Dyrekcyi 

]a«ów i domen w Bolechowie jest do obsa
dzenia posada c. k. leśniczego w X klasie 
rangi z roczną płacą 900 złr. i ew entnalaie 
posada c. k. asystenta leśnictw a w X I kla
sie rangi z roczną płacą 600 złr. wraz z le
galnym  dodatkiem aktywalnym.

Podania udowadniające odbyte nauki 
ogółowe i zawodowe, tudzież złożony egza
m in dla służby technicznej w państwo wem 
gospodarstwie leśnem, następnie znajomość 
języków krajowych i niemieckiego niem niej 
dotychczasowe zatrudnienie, wnieść należy w 
drodze przepisanej w przeciągu 4 tygodni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego konkur
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego c. 
M inisterstw a rolnictwa do c. k. galic. Dy- 
rckcyi lasów i domen w Bolechowie.

Boleehów dnia 17 lutego 1879.
(1213 2 —3) B d y k  l .

L. 34966. 0. k. sad krajowy zawiada-

delegowany w Rzeszowie uw iadam ia, iż w 
dniach 28 marca 2 maja i 6 czerwca 1879 
odbędzie się egzekucyjna licytaeya realności 
pod 1. 70 w Trzeianie położonej ciała tabu
larnego nie stanowiącej.

Jako cena wywołania ustanowiona jest 
cena szacunkowa w kwocie 45 zł. a. w. ja
ko wadyom złożoną licytanci kwotę 4 zł. 50 
et. w. a.

Eestę warunków licytacyjnych oraz pro
tokoły egzekucyjnego zajęcia i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
turze.

Reszów 15 stycznia 1879.
(1216 2— 3) B3 d  y  ta; t .

L. 11736. O. k. sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia niciejszem  nieznajomego z 
pobytu Mikołaja Olchawego, że w sDrawie 
Heni Schachter przeciw niem u o 40 zł. 60 
et., celem doręez-nia uchwały z 30 grudnia 
1876 1. 12282" ustanowiona dla tegoż Miko
łaja Olchawego kuratora ad w. Dra W esoło
wskiego. z zastępstwem Dra Heynego i pierw-m ia niniejszym edyktem  Zygm unta Berga, 0 .. „  ,

że przec iw  niem u Ignacy Dusi i sp. wnie- i szemu pomieiuouą uchwałę doręczono, 
śli pod dniem  18 lipca 1878 doi .  20170 po- Złoczów dnia 31 grudnia 1878. 
zew o pokrycie kwoty 500 zł. pod rygorem  
otwarcia konkursu w załatw ieniu, którego

(1176 2— 3) K  d y k t .
L. 7024. O. k. sąd obwodowy w No-

wyznaczony został do przesłuchania term in  wym Sftczu zawiadamia z życia i miejsca 
’ *—  ir"“n 1 ' ' - - -  pobytu niewiadomego A braham a Kóglar  że

przeciw niemu, nieobjętej masie spadkowej 
po Izaaku Koglu i Józefowi Kogel wnieśli

na 24 lutego 1879, gdy miejsce pobytu p o 
zwanego nie jest wiadomem, przeto e. k. 
sad  w celu zastępowania tego pozwanego u- 
s t a u o w i ł  na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego adw. Eibeucchujtz.ą kuratorem, n ie
obecnego, z którym  spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w G alicji o- 
bowiązującego, przeprowadzonym będzie.

Z*lecą się zatem niniejszym edyktem  
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stąuął albo też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy ci- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie w ybrał i o 
tern c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich m oźebaych do obrony środków u- 
żył w razie bowiem przeciwnym w ynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać by

mUSi Kraków  d. 10 stycznia 1879.
(1187 2— 3) E  d  y  fe  t .

L 13450. O. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański zawiadamia, że celem ściągnięcia ua- 
le/Ytości Tomasza Gidyńskiego od Józefa i 
S m  Kleinpertów w kwocie 200 zł. z p. 
n. odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarst
wa rustykalnego pod 1. k. 1&0 w N am ow ie 
w Starostwie Brzeżany położonego, ciała ta 
bularnego niestanowiącego a własnością i w 
posiadaniu dłużników będącego w trzech ter
minach a mianowicie w dniach 24 kwietnia 
30 m ija  i w dnia 3 lipca 1879 każdym ra 
zem o godzinie 9 rano w zabudowaniu są- 
dowern a to na pierwszych dwóch term inach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś za jakąkolwiek cenę.

Cena szacunkowa wynosi §50 zł.
W adyum 35 zł.
Akt oszacowania tudzież w arunki licy

tacyjne przejrzeć można w sądzie.
O czem się interesowanych zawiadamia.
Brzeżany dnia 21 grudnia.

(1184 2— 3) E d y k Ł
L. 35830. 0. k. deleg. miejski w K ra

kowie podaje niaiejszem  do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 250 d .  a względnie niespłaconej je 
szcze reszty 186 zł. 62 et. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech te r
minach dnia 3 kwietnia, 5 maja i 6 czerw
ca 1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licy tacja  realności dłużniczki 
M aryanny Panek własnej pod 1. k. 35 we

po
pod dniem 21 listopada 1878 1. 7024. Moj
żesz K iuderraann i Jakób Mojżesz W achter 
pozew o przyznanie na własność realności w 
Nowym Sączu pod Nr. 226 położonej, w 
załatw ieniu którego pozwu wprowadzono p o 
stępowanie pisemne z wezwaniem wniesienia 
obrony w dniach 90.

Ponieważ wsfólpozwany A braham  K o
gel z życia i miejsca pobytu me jest w iado
my, przeto ustanowiono dla niego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
p. adwokata Dra, Jarosza z substytucyą p. 
adw. Dra. Zielińskiego, z którym  spór we- 
wedłng ustawy przeprowadzonym będzie. 
W zywa się zatem tegoż pozwanego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych środ
ków obrony udzielił, lub sam obronę wniósł 
lub iuaeo-o' zastępcę sobie obrał i o tern sąd 
zawiadomił, inaczej z zaniedbania tegoż wy
nikłe skutki sam sobie przypisać będzie m u
siał.

G. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 21 grudnia 1878. 

(1235 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L, 5075. Dla umieszczenia jednej czę

ści załogi tutejszej w liczbie 183 żołnierzy 
czyli dwu kompanij piechoty, poszukuje gm i
na miasta Lwowa realność odpowiednią skła
dającą się co najmniej z 20 wielkich p koi, 
ze strychem  ogniotrwałym m ateryałem  kry
tym, przydatnym  na magazyn m undurów, 
nadto zaś z jednej obszernej, lub z dwóch 
mniejszych kuchen i tyluż składów na drze
wo, tudzież wychodków potrzebnych, przy- 
czem studnia obfitująca w wodę i obszerny 
dziedziniec być musi".

Realność odpowiedna położoną być ma 
w okolicy koszar rządowych wielkich, a to 
w pobliżu ulicy Zamarstynowskiej lub Żół
kiewskiej, lub przy przecznicach tych ulic.

Panowie właściciele domów, którzyby 
lokalności wzwyż opisane gm inie miasta 
Lwowa wynająć chcieli mogą wnieść oferty 
swoje do M agistratu (IY  D epartam ent) naj
później do dnia 5 m arca 1879.

M agistrat kr. sl. miasta.
Lwów daia 17 lutego 1879.

(1243 2 —8) JE d  y  fe: £»
L. 4913. Ges. król. sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem  wiadomo czyni,
Woli Justowskiej w powiecie krakowskiem że p. Fełicya Kwiatkowska przeciw masie
położonej, ciała hipotecznego niestaaowiącej.

Oena wywołania wynosi 450 złr. a wa
dyum 45 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re 
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraiurze przejrzane.

Kraków 22 stycznia 1879.

spadkowej Kazimierza Tyszkiewicza jakoteż 
p. Ksawerze Tyszkijfcwiczowsj, Lei Rappaport 
i innym  o elim inowanie z ceny kupna real
nością pod 1. 553%  wTe Lwowie, pretensyi 
na siódmem miejscu kolokowanej pod dniem 
26 listopada 1878 1. (9139  pozew wniosła 

j i o pemoc sądową prosiła, w skutek czego
(1239 2— 8) JSE d  J  Sfc &, j uchw ałą z dnia 30 listopada 1878 1. 59139

L. 6181. G. k. Sąd krajowy we Lwo- j 60 dniowy term in do obrony wyznaczono, 
wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni p. I Ponieważ miejsce pobytu pozwanychM • k  i  • __1 ' A  ł 1 ✓*» rrT i ' ^Sewerynowi Augustynowiczowi właścicielowi 
dóbr że Samuel Horowitz przeciw niemu 
pto 1000 zł. w. a. z pn. pod dniem  2 g ru 
dnia 1878 1. 60401 prośbę wniósł o licyta- 
cyę jego ruchom ości w skutek czego uchwa
łą  ts. z dnia 28 grudnia licytaeyę tę dozwo

Ksawery _ Tyszkiewieżowej i Lei Rappaport, 
a w razie śmierci ich spadkobierców jest 
nieznane, a zatem c. k. sąd krajowy do za
stępowania tychże i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. S trom eugera z sub
s ty tu c ją  dr, Tilla kuratorem  ustanow ił, z

łono ponieważ miejsce pobytu dłużnika Se- 1 którym  niniejsza sprawa wedle ust iwy sądo- 
w eryna Augustynowicza nie jest znajome a . wąj dla Galicy i przepisanej przeprowadzoną 
zatem c. k. Sąd krajowy do zestępowania będzie.
i na jego koszt tutejszego adwokata Dr. Jó- | Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zefa Ozeszera z zastępstwem adw. E rnesta , p„ Ksawerę Tyszkiewieżową i Leję Bappa-
Tilla kuratorem  mianował, z którym  niniej- port względnie ich spadkobierców, aby w
sza speawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 1 w należytym czasie osobiście stanęli, lub 
cyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. potizebne tytuły prawne ustanowionemu za- 

Niniejszym więc edyktem wzywa się stępcy udzielili, albo innego zastępcę wybr.t-
się Seweryna Augustynowicza tym  czasie o- li i sądowi oznajmili, słowem stosownych o
sobiście stanął, lub potrzebne ty tu ły  prawne obrony środków użyli, gdyż wym ające z
ustanowionem u zastępcy udzielił, lub "innego zaniedbania skutki sami sobie przypisać ę- 
zastępeę w ybrał i sądowi oznajmił słowem dą musieli. . 1S70
stosownych do obrony środkow użył, gdyż Lwów dnia 8 lutego i s / J .
wynikające z zaniedbania skutki sarn sobie (1234 8— 3) *• *  J  *  *•
przypisać będzie m usiał. : L. 2326. O k. sad powiatowy Tyczyn-

Lwów dnia 8 lutego 1879. eki oznajmia, że w sprawie _ egzekucyjnej
(1219 2— 3) k  , i  y  k  t .  Mendla Reicha przeciw A ntoniem u i Kata-

L. 1782. C. k. Sąd powia*towy miojsko rzynie małż. Trzyaom  pto 120 złr. odbędzie

Gsuiia Lwowska Nr. 45 % dala 24 lutego 1879

się w dniach 27 marca, 1 maja, 5 czerwca 
1879 każdym razem o godz. 10 rano w tu 
tejszym gmachu sądowym publiczna licy ta
c ja  realności włościańskiej pod 1. 122 w 
Hyżnem.

Oena wywołania 645 złr.
Zakład 65 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w tut. 

sąd Registrature przejrzeć lub odpisać można.
Tyczyn 14 sierpnia 1878.

(1242 3— 3) O  b w  »S«-
L. 3767. Podaje się do wiadomości, źe 

M atylda z W ikiiczów Janow icz, żona ofieya- 
ła  D yrekcji skarbu P iotra Janowicza. na 
mocy uchw ały c. k. sądu krajowego lw ow 
skiego z duia 18 stycznia 1879 1. 1971 za 
obłąkaną uznaną została 1 dla niej kuratorem  
P io tr Janowicz jest ustanowy.

Z c. k. sądu powiat, miel. dcl. S. I.
Lwów dnia 8 lutego 1879.

(1232 3— 8) E  d  y  k  t
L. 370. O. k sąd powiatowy w Strzy

żowie zawiadamia iż dnia 19 marca, 2 4 kw iet
nia i 23 maja 1879 zawsze o 9 rano egze- 
kueyjua publiczna sprzedaż realności pod 
N r. 50 w Godowy położonej, małoletniego 
Franciszka Ziobro w fcsnej, w ceiu zaspoko
jenia wierzytelności Salomei Ziobro w kwo- 

' eie 150 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą i przy 
' trzecim  term inie także niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Oena wywołania -300 złr.
Zakład 30 złr.
A kt opisania, oszacowania i reszta wa

runków  licytacyjnych są w aktach do przej
rzenia.

Strzyżów 7 lutego 1879.
(1226 3— 3) E d y k t ,

L. 5348. O, k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza niniejsze® , że celem zaspokojenia 
wierzytelności H enryka Hickifewicza w kw o
cie 100 złr. z pn. odbędzA się w tutejszym 
sądzie przym usowa publiczna sprzedaż rea l
ności Semiona Bilińskiego Mielkowicza pod 
N. k. 1 d./125 n. w Bilinie wieli dej położo
nej, ciała tabularnego nie stanow iącej, w 
dniach 26go marca, 30 kwietnia i 28 maja 
1879 każdym razem o 10 godzinie rano.

Jako cenę wywołania stanowi sie cenę 
szacunkową w kwocie 607 zł. a jako wa
dyum 10 od sta takowej.

Reszta warunków i protokoły opisania i 
oszacowania w tusądowej reg istraturze przej
rzanymi być mogą.

Łąka 81 grudnia 1878.
(1188 3 - 3 )  E  d y k t

Ł. 11555. Brzeżański c. k. sąd powia
towy podaje do wiadomości, żs w skutek o- 
dezwy c. k. sądu krajowego lwowskiego z 
dnia 14 września 1878, celem wydobycia 
kwot 113 złr. 40 ct. 113 zł. 40 ct. i 1405 
zł. z pn. c. k. uprz. galic. akcyj. lwowskie
mu bankowi hipotecznem u od nieobjętej m a
sy spadkowej Mojżesza Gartena należących 
odbędzie się publiczna sprzedaż real lośei 
pod 1. k. 93 w Brzeżanach położonej, we
dle dom 1 pag. 389 n. 21 haer masy spad
kowej Mojżesza Gartena własnej w trzech 
term inaeh a mianowicie w dniach 10 kw iet
nia, 16 maja i dnia 20 czerwca 1879, każ
dym razem o godzenie 9 rano w zabudowa
niu sądów em.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 7500 zł. W adyum wynosi 750 zł. w. a.

W razie gdyby realność ta na powyż
szych term inach sprzedana nie została, wy
znacza się do przesłuchania wierzycieli i do 
ułożenia ułatwiających warunków term in na 
dzień 28 kwietnia 1879 godz. 9 rano.

W arunki licytacyjne w ysiąg tabularny 
przejrzeć można w Sądzie.

O czem się zawiadamia obydwie strony 
jakoteż wieizycieli hinote^zayoh c. k. urząd 
podatkowy w Brzeżanach, c. k. prokuratoryę 
skarbu, W łarysław a Lewickiego Goida E i
ger, wreszcie wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 27go sierpnia 1878, jako 
dniu wydania wyciągu tabular-ego na re 
alności tej hipotekę uzyskali, lub k tó rym bj 
dla jakiejkolwfikbądź przyczyny niniejsza 
albo też późniejsza jakaś uchwała doręczoną 
być nie mogła na ręce niniej ;zem ustano
wionego kuratora w osobie p. adw. nr. S ta 
nisława Bielińskiego z substytucyą adw. p. 
dr. Ludwika Bobownika.

Brzeżany dnia 6 listopada 1873.
(1230 3 — 3) O b w I e u e i M i k

L. 6858. W dniach 18 marca, 22 kwie
tnia, 20 maja 1879 o 10 rano sprzedaną bę
dzie realność Nr. 36 w Pi M i  wio położona, 
Jana  Sarny własna, na zaspokojenie sumy 
342 zł. Salamonowi Schopsowi dłużnej. Oe
na wywołania 942 zł.

W adyum 94 zł. 20 ct.
W arunki i akt oszacowania można przej

rzeć w sądzie.
Rozwadów dnia 28 grudnia 1878.

(1098 3 - 3 )  E  <ł y  k  £«
L. 12358. O. k. sąd deleg. miejski w 

Nowym Sączu zawiadamia, iż na duiu 18go 
lipca 1875 zm arł w Krościenku .Jan Hosty- 
nek, w Nowym Sączu stale zamieszkały b?« 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy sądowi tu tejszunu  pobyt jego spadko
bierczego syna Karola H ostynka nie ie lt wia
domy, przeto wzywa się Karola Hostynka, 
aby w przeciągu jednego roku od daty"trze-

05Ł'-
00

ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w tu te j
szym sądzie się zgłosił i deklarację do spad
ku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
pertraktacja spadku ze zgłaszającemi się 
spadkobiercami i kuratorem  dlań w osobie 
jego brata W iktoryna H ostynka ustanowio
nym, przeprowadzoną będzie.

Nowy Sącz 29 grudnia 1878.
(1159 3— 3) “ E  d  y  b  t .

L. 4599. Celem zaspokojenia wierzytel
ności Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 274 złr. 52 ct. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna licy
taeya realności Demiona Hurcdyńskiego pod 
1. k. 53/98 w Hordyni położonej w dniach 
21 kwietnia 26 maja i 25 czerwca 1879 ka
żdym rszern o 10 godzinie rano.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szaciińkową 1000 złr. jako wadyum 100 zł.

Dalsze warunki w tusądowej reg istra
turze przejrzanemi być mogą.

I Łąka 2 grudnia 1878.
■ (1207 3—3) fHuwSiPSJECBealea

L 9069. G. k. sąd powiatowy w Do- 
j linie podaje niaiejszem do publicznej wiado- 
; mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w.
! a. z pn. przymusowa sprzedaż realności dod
I I końs. 5 subrep. 4154 w Rakowie położo- 
! u ej, dłużnika Konstantego Possckiego wła- 
! s»ej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze pu

blicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. zakła-
! du kredytowego włościańskiego dnia 

I. 20 marca 
j II. 24 kwietnia
j I I I . 15 maja
i każdym razem o godzinie 11 przedpołudniem 
1 z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw

szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 500 zł. w. a. Inb wyżej tej
że, zaś na trzscim  term inie także i niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10°/0 ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina d. 7 lutego 1879.

(1094 3 - 3 )  i i  dl y  te  t ,
L. 4071. O k Sąd krajowyw Krakowie 

zawiadamia z m i-jsca pobytu niewiadomych 
Józefa ta i Helenę Jarosińskich, że Towarzy
stwo zaliczkowe w Krakowie wniosło prze
ciwko nim  pozew wekslowy de praes. 6 lu 
tego 1879 1. 4071 o zapłacenie resztującej 
kwoty 362 złr. 50 ct. z większej 400 złr. 
pochodzącej, w załatwieniu którego wyda
ny 7 lutego 1879 dc 1. 4071 nakaz zapłace
nia zaskarżonej sumy zpn. w dniach trzech 
ustanowionem u dla nich kuratorowi adwo
katowi W echslerowi w Krakowie doręczony 
został.

W zywa się zatem nieobecnych Józefata 
i Helenę Jarosińskich, aby ustanowionem u 
dla nich kuratorowi potrzebnych do obrony 
środków prawnych udzielili, lub innego o- 
brońcę sobie obrali, i o tern sądowi donieśli 
w przeciwnym  razie w ynikłe z zaniedbania 
smutki sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków 7 lutego 1879.
(1208 3— 3) Obw ieszczenie.

L. 6597. O. k. Sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnei A- 
szera Dereszewieza jako prawonabywcy W a
wrzyńca Biedronia przeciw Józefowi i Annie 
Raczkom celem zaspokojenia pretensyi wy
walczonej w kwocie 235 złr. w. a. z pn. od
będzie się w tym  sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod 1. k. 50 w P isa 
rzowej ciała hipotecznego nie stanowiącej 
dłużników  Józefa i Auny Ra zków własnej 
a następnie ocenionej pod następującemi wa
runkam i.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 term iaa mianowicie na dzień 
24 ma n a  na dzień 28 kw ietnia i na dzień 
26 maja 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwócdi term inach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter
minie także i za a naw et niżej ceny szacun
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
2010 złr. a. w.

4. Ghęe kupienia mający złożyć winien 
do rąk kom isji licytacyjnej jako' wadyum  
jedną dziesiątą część ceny szacunkowej w o- 
krągłej sumie 200 zł. a. w. gotówką lub 
papieram i wartośeiowemi praw nie bezpieczeń
stwo pupilarne dającemi. w edług ostatniego 
kursu jednakże u g d y  wyżej ceny nom inalnej 
obliczonemu J

Dalsze w arunki licytacyjne, akt zasta
wnego opisania i ocenienia można przejrzeć 
w tutejszym  sądzie.

. O tern zawiadam ia się strony, w ierzy
cieli na realności tej ubezpieczonych ustano- 
Wjontgo kuratora p. Franciszka Gropa dla 
późniejszych wierzycieli lub którym by dorę
czenie rezolucji nastąpić nie mogło i w ła
dzę skabową.!! C. k. Sąd powiatowy, 

i Lim anowa 11 lutego 1879.



(1220 3— 8) E d f k  t .
L. 10330. Celem zaspokojenia w ierzy

telności Efroim a K ornhausera 200 zł. z pn. 
po strąceniu 140 złr. odbędzie się w_ sądzie 
tutejszym  dnia 17 marca, 15 kw ietnia i 20 
maja 187 9 każdym razem o godz. 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności masy spadko
wej M ichała Foltaka pod Nr. 76/295 w Po
górskiej woli.

Cena wywołania 112 zł. 50 ct. wadyum 
12 złr.

A kt oszacowania i w arunki licytacyjne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu pow. de!, miej.
Tarnów dnia 23 stycznia 1879.

(1085 3— 3) K o n k u r s  L. 107.
na posadę c. k. notaryusza w Podgórzu.

0. k. Izba notaryalna w Krako wie ce
lem obsadzenia opróżnionej posady notaryu
sza w Podgórzu rozpisuje niniejszem kon
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wniesc . 
podania swoje do tutejszej Izby notaryalnej 
w czterech tygodniach licząc od ostatniego , 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w sposób 
w §. 11 ust. notar. wskazana.

O. k. Izba notaryalna.
Kraków dnia 18 lutego 1879. i

(1215 3— 8) L- 578. j
tefewl©8*«»®3af«* ’

Ok. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje i 
do powszechnej wiadomości, że na zaspoko- , 
jenie pre tensji"  Berła Sehallera, przeciw M i- j 
chałowi i Agnieszce Jurkiew iczom  o 130 . 
złr. w. a. dozwolną została egzekucyjna sprze- j 
daż realności dłużników  w Kołomyji pod 1 .1 
851/363 na Kuckiem przedmieściu położonej j 
w trzech, term inach na dzień 3 marca, 2 , 
kwietnia i 2 maja 1879 każdym razem o go
dzinie 9 przed południem w wyznaczonych * 
term inach, że realność powyższa na pierw- j 
szych dwóch z powyższych term inów  tylko { 
za, lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie _ 
300 złr. na ostatnim  zaś term inie za jaką
kolwiek cenę sprzedaną zostanie, że każdy j 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
złożyć do rąk kom isji licytacyjnej 10 proc. 
ceny szacunkowej, która ma służyć oraz ja 
ko cena wywołania, że akt oszacowania j 
bliższe warunki w tusądowej registraturze 
m ogą być przejrzane, w ęszc ie  że dla wszy
stkich tych  którym by uchwała licytacyjna 
albo wcale me albo dość wcześnie nie mogła 
być doręczoną, lub ktorzyby na wspomianą, 
realność prawa rzeczowe nabyli kurator w 
osobie adwokata Zakrzewskiego ustanowio
nym  został.

Kołomyja dnia 23 stycznia 1879.
(1231 3— 3) E d y fe t.

L. 7294. W dniach 4 m arca 8 kw iet
nia i 6 maja 1879 każdym razom przedpo
łudn iem  sprzedaną będzie w rut. ck. sądzie 
przym usowa realność pod lk. 18 Skomierzy- 
n ie położonej Jana  Jurkowskiego w łssnsj na 
zaspokojenie należytości Gedajh Zeista v. i- 
lośei 206 złr. z pu.

Cena w ywołania wynosi 1566 z łr
Zakład lo 7  złr.
W arunki licytacyi wolno przejrzeć w 

tut. registraturze.
Rozwadów dnia 9 grudnia 1878.

(1217 3— 3) E
L. 9255. Złoczowski c. k. sąd obwodo

wy zawiadamia, źe w sprawie egzekucyjn j 
Tauby R anpaport przeciw masie spadkowej 
Berła D eutsch i Samuelowi M ortehe D e* sen  
na zaspokojenie sumy wekslowej 150 złr. w. 
a. z pu. dozwolona publiczna sprzedaż przy
musowa jednej ósmej ezęśA realności pod 1. 
179 w Złoczowie położonej Berła Deutsch 
względnie tegoż masy spadkowej własnej od
będzie się w Złoczowie w zabudowaniu Ja 
dowem w jednym  term inie dnia 4 marca 
1879 o godzinie lOtej przed południem  pod 
warunkam i, których główniejsze są:

1. Rzeczona część realności sprzedaną 
będzie także poniżej ceny wywołania 408 zł. 
24 ct. w. a. za jakąkolwiekbądź cenę.

2. Każdy, chęć kupieniu mający złoży 
przed rozpoczęcie licytacyi do rąk kom isji licy
tacyjnej .jako wadynm  10°/0 s u m y  wywołania 
to je s t 'k w o tę  41 złr. w. a. w gotówce ws- 
dyum  najwięcej ofiarującego zatrzym aeem , a 
w gotówce złożone w cenę kupna w iiezorfja  
zostanie, innym  zaś licytantom  ich _ wady a na
tychm iast po zakończeniu licytacyi zwrócone 
będą.

Dalsze warunki licytacyjne, akt oszaco
wania i wyciąg hipoteczny przejrzane być 
mogą w reg istraturze sądowej.

"O tej licytacyi rozpisanej uw iadam iam y 
wierzycieli po 31 maja 1878 do tabuli w e- 
szłych, przez kuratora adwokata Billeta i 
przez edykt niniejszy.

Złoczów dnia 30 listopada 1878.
(1212 3— 3) L. 30543

I d y f e t
O. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że w drodze e- 
gzekucyi aktu notaryalnego z 4 listopada 
1873 celem zaspokojenia galicyjskiemu zakła
dowi kredytowem u w Krakowie od Jędrzeja 
Nastołka należących się:
1 raty z 1 sierpnia 1874 . . .  26 złr.

z 12 proc. zwłoki od 1 sier
pnia 1874 do dnia zapłaty

2 raty  z 1 lutego 1875 . . .  26 ,,

z 12 proc. zwłoki od 1 lu
tego 1875 do dnia zapłaty

3 raty  z 1 sierpnia. 1875 . . .  26 „
z 12 proc. zwłoki od 1 sier
pnia 1875 do dnia zapłaty

4 raty z 1 lutego 1876 . . .  26 „
z 12 proc. zwłoki od 1 lu 
tego 1876 do dnia zapłaty

5 raty z 1 sierpnia 1876 . . .  26 „
z 12 proc. zwłoki od 1 sier
pnia 1876 do dnia zapłaty

6 raty  z 1 lutego 1877 . . .  26 „
z 12 proc. zwłoki od 1 lu te
go 1877 do dnia zapłaty

7 raty z 1 sierpnia 1877 . . .  26 „
z 12 proc. zwłoki od 1 sier
pnia 1877 do dnia zapłaty 

j 8 raty z 1 lutego 1878 . . .  26 „
z 12 proc. zwłoki od 1 lu te
go 1878 do dnia zapłaty
pozostającego do spłacenia kapitału po
życzkowego 320 złr. 82 ct., tudzież dla 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 10 
złr. 48 ct. i obecnie przyznających się 
w  kwocie 23 złr. 46 ct. przedsięwziętą 
będzie w gmachu tutejszego sądu kra
jowego w dniach 13 marca, 17 kwiet- 

I nia i 15 maja 1879 każdym razem o 
godzinie 10 raso  publiczna sprzedaż m a
jętności „Osada dworska dwudziesta d r u 
ga" w Tymowy położonej, Jędrzeja N a
stołka własnej pod następującym i wa
runkam i :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
; tej majętności przy udzieleniu pożyczki przy-

w sumie 874 złr.
W  pierwszym i drugim  term inie real

ność ta tylko za cenę w ywołania lub powy
żej zaś na trzecim term inie nie niżej jak za 
500 złr. sprzedaną zostanie.

2. W adyum  wynosi sumę 87 złr.
Resztę warunków jak  również extrakt

tabularny przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze. -

O czem chęć kupienia mających jak 
również wierzycieli, którzyby do tabuli po 
dniu 27 m aja 1878 weszli lub którym  by u- 
chw ała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
do rąk kuratora adwokata W ędryehowskiego.

Kraków 13 grudnia 1878.
(1225 — 3)

L. 361. Ok, Sąd powiatowy w Dobczy
cach podaje do wiadomości iż celem zapłace
nia Szymonowi Sternowi sumy 110 złr z 
większej 150 złr. z procentem  po 4 złr. m ie
sięcznie od 1 stycznia 1878 już przyznanych 
kosztów 5 złr. 53 et. 8 złr. 5 1/* ct. 3 złr. 
13 cl. 4 złr. 43 ct. 5 złr. 88 ct. i kosztów 
lego podania 7 złr. 96 ct. odbędzie i i ę  w 
daiu 17 m arca i w dniu 17 kwietnia 1879 
każdym razem, o godzinie 10 z rana w tu t. 
sądzie publiczna sprzedaż gospodarstwa pod 
1. 17 w Zręezycach położonego Jana Małka 
własnego.

Ce.ua w ywołania wynosi 340 złr. 
W adyum  84 złr.
Bliższe warunki przejrzeć możno w re 

gistraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce 26 stycznia 1879.
(1108 3 —3) Obwieszczenie.

L. 12792. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczeriti uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 4 września 1878 1. 7378 w num erach 
241, 242 i 243 Gazety Lwowskiej z roku 
1878 ogłoszonego, ża do przymusowej licy
tac ji realności pod 1. 20 w Beichenbach po
łożonej spadkobierców Karola K ratera vel 
Kro dera własnej, na zaspokojenie p re tensji 
Galie, akcyjnego _ Banku hipotecznego we 
Lwowie m ianowicie 3 ra t po 82 zł. 80 cnt. 
i reszty bapit łu  1689 zł. 70 ct. wyznaczaj 
się nowy term in na 3 kwietnia 1879 godz. 
10 rano aa  którym, ta realność za jakąkol
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
185 złr w tusądowej kancelaryi sprzedaną 
zostanie. _ ^

Dalsze warunki przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

Szczerzec 16 stycznia. 1879.
(1209 3— 3) ObwKNzcwnic.

L. 189. C. k. Sąd powiatowy Lim anow 
ski podaje do wiadomości, że na zaspokoje
nie wierzytelności Elżbiety Wpjtowiczowej 
przeciwko masie spadkowej śp. Antoniego 
Bartoszu o 100 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym  e. k. sądzie publiczna przym u
sowa sprzedaż realności pod 1. 11 w M sto
wie ciała tabularnego mestaaowiącej dłużni- 
czej masy własnej w dniach 24 marca 28go 
kw ietnia i 26 moja 1879 o godzinie 10 ra 
no cena wywołania wynosi 760 złr. W. a. a 
zakład 76 zł. w. a.

A kt zajęcia i oszacowania oraz reszta 
warunków są do przejrzenia w registraturze 
a kuratorem  niewiadomych wierzycieli usta
nowiony c. k. Not. Gross.

O. k. Sąd powiatowy 
Limanowa 17 stycznia 1879.

(1247 3— 3) L. 20/P. r. s. k.
Ogłoszeiaie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po
sadę nauczyciela języka niemieckiego przy c. 
k. wyższej szkole realnej w Jarosław iu mają- 
jącego prócz tego w myśl przepisów egzam i
nacyjnych dla szkół realnych z 24 kwietnia 
1853 i z dnia 6 października 1870 także

kwalifikacyę przynajmniej na niższą szkołę 
realną z historyi i geografii albo z języka 
polskiego.

Do posady tej jest 
1000 zł- i dodatek akty walny 250 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania zaopatrzone w potrzeb e dokum enta 
za pośrednictwem  przełożonej Dyrekcyi na j
później do końca m srea b. r.
Z Prezydyura e. k. Rady szkolnej krajowej, f

W e Lwowie dnia 18 lutego 1878.
(1237 1— 3) SR & j  U  t .  L. 26032.

0 . k. wyższy sąd krajowy we Lwo
wie podaje do wiadomości, że wskutek edyk- 
tu tusądowego z dnia 4 grudnia 1877 do 1.
26032 otwarto nowe księgi gruntowe.

1. Dla majętności tabularnych.
1. Dublany w okręgu Lwowskiego c. k. 

j sądu powiat, sek. II.
2. Kossowice w okręgu Gródeckiego c. 

j k. sądu powiat.
3. Czarnuszowice w okręgu W inniekie- 

| go c. k. sądu powiat.
4. H rebfńce w okręgu Kulikowskiego c.

! k. sądu powiat.
j < -5. H rebenne w okręgu Rawskiego c. k
j sądu powiat.

6. D iatkowce i i wotłowym w Kołomyi,
7. Kujdańce w okręgu Kołom yjskiego |  c. k. sądzie obwodowym w Przem yślu, pc-d 

I e. k. sądu powiat, m. d, | I  16 do 21 w e. k. sądzie obwodowym w
8 . Daleszowa, \ Samborze, pod I 22 w e. k. sądzie obwodo-
9. Chmielowa i i wym w Stanisławowie, pod I 23 i 24 w c.
10. K olaski w okręgu Horodenieckiego | k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, a pod I  

c. k. sądu powiat. j 25 do 31 w e. k, sądzie obwodowym w Zło
i ł .  Czerhanówka w okręgu Kossowskie- g ezowie, zaś co do posiadłości pod II  wymie-

jgo  c. k. sądu powiat. / s łonych  w dotyczącym e. k. sądzie powi&to-
12. Ujkowice (W ojkowice) w okręgu ■ wym zgłosili, gdyż inaczej wyisy te nabędą 

Przem yskiego e. k. sądu powiat, m. d. f skutku wpisów hipotecznych.
13. Czerteż i ! Ostrzega się, iż term in powyższy nie
14. Zabłotce w okręgu Sanockiego c. k. 1 może być ani przedłużonym , ani też z po-

li Jam nica podlegających Karaioneckiemu c. 
k. sądowi powiat.

28. Łopuszany podlegających Z torow - 
przywiązaną płaca ? skjem u e. k. radowi powiat.

29. Teofipólka i
30. H -lenków podlegających Kozow- 

skiemu c. k. sądów7i powiat.
31. Krosienko (Krośeiońko) podlegają

cych Przem yślańskiem u c. k. sądowi pow.
32. Podwinie podlegających R ohatyń- 

skiemu c. k. sądowi powiat, jako in stanc ji 
realnej i że wyznaczony pom iecionym  edyk- 
tem term in do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomości nowerai 
księgami gruntow em i objętych z dniem Igo 
lutego 1879 upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy
by przoz istnienie lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 iit. b. ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. usku
tecznionego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzony! h, ażeby swe zarzuty naj
dalej do dnia 1 grudnia 1879 a to, co do 
majętności tabul&f$fah pod I  1 do 5 w e. 
k. sąd iie  krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie,, pod I  6 do 11 w c. k. sądzie eb- 

:fowvrri w FnloinA pod I  12 do 15 W

sądu powiat.
15. B ezm ieh o fc  czyli Bezmijowa gór

na w okręgu Liskiego c. k. sądu powiat.
16. Krużyki,
17. Biskowice,
18. Kowenice i
19. Zarajsko w okręgu Samborskiego c.

k. sądu powiat, m. d.
20. Brzeziee w okręgu Komarzańskiego

c. k. sądu powiat.
21. Tatarsko w okręgu Stryjskiego e.

k. sądu powiat.
22. M ykiatyńce w okręgu Stanisław ow 

skiego e. k. sądu powiat, m. d.

| wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
i przywróconym .
|  Lwów d. 4 lutego 1879.
1(1279 1— 3) ©4>wle«#aMPa(«»aIe..
| L. 3734. W sądzie tutejszym  odbędzie 
|  się 17. 31 m arca i 21 kw ietnia 1879 z ra-
■ na egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 
) 167 v/ Krzeszowie, składającej się z 1000D"
■ i części domu Ja a a  F ludra  w łasn e j, niehy- 
|  poterzae, na pierwszych dwóch term inach 
Iz a  lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  
1 niżej takowej.
|  Cena wywołania 110 złr.
| W adyum 11 złr.

W orobijówka z Poczapińcamiw o k rą - . Resztę w arunków przeglądnąć można
gu Nowosielskiego c. k. sądu powiat. j w tutejszej registraturze.

24. W ierzchniakow ce w okręgu Borsz- J Siemień 20 listopada 1878. 
czowskiego c. k. sądu powiat. I (1278 1— 3 E d y k t .

25. Nahorce małe i 5 L. 2975. G. k. sąd powiatowy w Sie-
26. Jam na czyli Jam nica w okręgu Ka- niawie ogłasza, że celem zaspokojenia n&k-

mioneckiego c. k. sądu powiat. żytośei gal. zakładu kredytowego ziemskiego
27. Łopuszany w okręgu Zborowskiego | w Krakowie w kwocie 150 zł. z pa. odbę-

| dzie się egzekucyjna licy tacja  realności pod
l Nr. 52 w Rudce, dłużnika Sebastyana S iu la

Kozowskiego ] własnej, w trzech term inach: a to dnia 27
marca, 24 kw ietnia i 29 maja 1879 każdym

e.

c.
okręgu

k. sądu powiat.
28. Teofipólka 1
29. Helenkovz w 

k. sądu powiat,
80. Krosienko (Kroaci 

Przemyślańskiego c. k. sądu powiat. jj Ce a wywołania wynosi 600 złr.
81. Podwinie w okręgu Rohatyńskisgo W adyum  60 złr.

c. k. sądu powiat, położonych. 5 Protokół zastwniez-go opisania i resztę
II. Dla posiadłości mniejszych w gm inach i warunków licytacyjnych można w reg istra-

katastralaych. | turze przjrzeć.
1. Dublany podlegających Lwowskiem u i Sieniawa 30 listopada 1878. 

e. k. sądowi powiat, sek. II. 1 ( 1 2 8 1 2 - 3 1  E d y k t .
2. Kossowice podlegających Grodemue- j Tj i m ±  SoValski c k . Sąd po w iato-

I wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel

m ko) w okręgu f razem o 10 godzinie- rano.

Win- jI n lśc i Samuela Spaaierm ana w ilości 19 złr.

mu c. Sr. sądowi powiat,
3. Czarnuszowice podlegających 

nickiemu c. k. sądowi po w .at, ; a. w. z pn. przymusowy jaw ny przetarg na-
4. H iebence podlegających KuliKO*8k«e- i do dłużnika Leśka Szulhana realności

mu c. k. sądowi pow.at. _ ? nJ  spis. 66 w Korcznyuie na dniu 12 lu-|  po a5. H rebenne podlegających Rawskiemu |  - M (i„Q j n  m area 1879 , awsze pd
c. k. sądowi powiat.

6. Diatkowce i
7. Kujdańce podlegających Kołomyjskie- 

mu c. k. sądowi powiat, m. d.
8. Daleszowa, f
9. Chmielowa i
10. Kolauki podlegających Horodeniec- 

kiemu c. k. sądowi powiat.
11. Czerhanówka podlegających K os

sowskiemu c. k. sądowi powiat,
12. Ujkowice (Wojkowice) podlegają

cych Przem yskiem u e. k. sądowi pow. m. d.
13. Czerteż i
14. Zabłotce podlegających Sanockiemu 

c. k. sądowi pow. m. d
15. Bezmichowfc czyli Bezmijowa górna 

podlegających Liskiem u e. k. sądowi pow.
16. Krużyki,
17. Biskowice,
18. Kowenice i
19. Zarajsko podlegających Sam borskie

mu c. k . sądowi powiat, m. d.
20. Brzeziee podlegających Kom srzań- 

skiemu c. k. sądowi powiat.
21. Tatarsko podlegających Stryjskiemu 

e, k. sądowi powiat.
22. Mykietyńee podlegających Stanisła

wowskiemu c. k. sądowi powiat, m. d.
28. Zsgrobela z- Janów ką podlegających 

Tarnopolskiemu c*. k. są io w iŁ jw 7k t .  m. d.
24. W orobijówka podlegających Nowo

sielskiemu c. k. sądowi powiat.
25. W ierzchniakowce podlegających Bor- 

szczowskiemu c. k. sądowi powiat.
26. Nahorce małe i
27. Ł odysa z przysiółkiem Jam ne czy- ®

godziny 10 przed pr-łuduiem w gm achu są 
dowym.

Poręczne 6 złr. 50 ct, w. a.
W pierwszym i drugim  term inie nabyć 

można realność tą tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś naw et poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i oce- 
n ljh ia  sprzedać się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w reg i
straturze sąd1! tegoż.

Sokal dnia 2 listopada 1878.
(1221 2— 3) © C b w J e s a ie z e ilie .

L. 8310. W  e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 6 m arca 1879 
i w <Sńiu 71 k w ie tn a  1879 o godzinie 10 
przed południem  celem zaspokojenia w ierzy
telności Szymona Korna w ilości 100 złr. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
1. 260 w Hałznowie w powiecie Bialskim po
łożonej wedle ks. gł. gm iny k ab st. Hałznów 
1. wyk. 260 do Tomasza Becka należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 279 
złr. 10 ct. poniżej której ta połowa realności 
na powyższych term inach sprzedaną nie bę
dzie.

W adyum  wynosi 28 złr.
Retortę warunków licytacyi i akt osza- 

gowania można przejrzeć lub odpisać w re
gistraturze sądowej.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 0- 
raz tych którzyby rezolucji dozwalającej li
cy tac ję  przed pierwszym term inem  nieotrzy
mali ustanowiony adwokat Dr. Rosner.

Biała 30 grudnia 1878.



(1284 1— S) ■S& tow fesscaeitl® .
L. 8284. W celu zsbezpieczenia wyko

nania bndowy regulacyjnej, na rzece W isło- 
ce, powyżej mostu rządowego Nr. 57 w Ła- 
buziu, odbędzie się dnia 17 marca 1879 w 
c. k. Starostwie Tarnowskiern, publiczna li- 
cytacya za pomocą ofert

Cena fiskalna wynosi 7541 zł. 8 ct. 
Dotyczące w arunki budowy przeglądać 

można w rzeczonym c. k. Starostwie, dokąd 
także oferty zaopatrzone w 5 proc. wadyum 
wniesione być mają w powyższym term inie 
najdalej do 12 godziny w południe.

Oferty spóźnione lub nieułożone podług 
przepisu nie będą uwzględnione.

7i c. k. Nam iestnictwa.
W e Lwowie dnia 17 lutego 1879. 

(1288 1— 8) E  d y k t .
L 3514. C. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. dla m iasta Lwowa i tegoż przedmieść 
zawiadamia Amalie Diener, że tus. uchw ałą 
z dnia 28 listopada 1878 1. 49637 _ egzeku
cyjne prawo zastawu na sumie 450 zł. w 
c. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym 
we Lwowie do art. 1247/66 na rzecz spad
kobierców po Maryi Annie Cruss a m iano
wicie Teresy Załąskiej, H enryki R ichter i 
Amalii D iener przechowanej, na rzecz Fer- 
dyn&nra Stummpfoll dozwolone zostało.

Ponieważ miejsce pobytu i zamieszka
nia Amalii D iener nie jest sądowi wiadomem 
przeto ustanaw ia się takowej adwokata kra
jowego dr. Majewskiego na jej koszt i n ie
bezpieczeństwo, kuratorem  i temuż powoła
nemu uchw ała się doręcza.

Lwów dnia 31 stycznia 1879.
(1271 1 - 3 )  I l d y k t  L. 12607 

Dnia 27 lutego 27 marca i 1 maja 1879 
o gadzinie lOtąj rano odbędzleR ię w tu tej
szym sadzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 2 w Burczycach starych po
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
sprawie zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Fryderykow i Stadelmajerowi i Dmy- 
trowi Bilukowi pto. 300 złr. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 złr.

W adyum  220 złr.
Na pierwszych dwóch term inach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzeeim nawet poniżej takowej sprzedaną bę
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Ck. miej. del. Sąd powiatowy 
Sambor dnia 14 grudnia 1878.

(r246 1— 3) L. 1314
O głoszenie k o n k u rsu .

Celem obsadzenia kilku posad Sekreta
rzy powiatowych w randze dziesiątej klasy 
z systemizowanemi dla tejże poborami roz- 
pisuje^się mniejszym konkurs do końca m ar-

Posady te, jeżeliby niebyły rozdane u- 
rzędm- o ri w czynnej służbie zostaia^emu w 
drodze awansu lub urzędnikowi kw ielm w a- 
nemo, nadane zostana w myśl 
19 kwietnia 1872 L. 6 dz 
lifikowanemu podoficerowi. ' ' vy K wa'

. . Obiegający się o jedną % tych posad 
wini wniesc podania swoje w powyższym 
term inie konkursowym do c, k. Prezydyum  
Nam iestnictw a a to kom petend zostający w 
służbie rząuowej w przepisanej drodze “ służ
bowej, inni zas przez dotyczące Starostwo 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
W e Lwowie dnia 18 lutego 1879. 

(1248 1 —3) Ogiosaenfe
L. 207. N iaiejszem  ogłasza się konkurs 

na następujące posady nauczycielskie w żół
kiewskim okręgu szkolnym.

1. W powiecie rawskim.
a.) Przy szkołach etatowych jednoklasowych 

z roczną płacą 300' zł i wolnem po
mieszkaniem. 1.) W  Bełżcu, 2.) Dzie- 
więcierzu, 3.) Smoliuie, 4 ) Wasylowie.

b.) Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zL i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W  Brukenthalu, 2.) Horodzowie, 3.) 
Hrebennem , 4.) Korczowie, 5.) Macłrno- 
wie, 6.) Pcddubcach, 7.) Stajach. 8.) 
Szezepiatynie, 9.) Tarnoszynie.

c.) Przy szkołach 2 klasowych posady m łod
szych nauczycieli z roczną płacą po 450 
zł. 1.) W Potyliczu, 2.) Uhnowie.

Z roczną płacą po 270 zł.
1.) W Magierowie, 2.) Nierairowie.

II. W  powiecie żółkiewskim.
a.) P rzy szkołach etatowych z roczną płacą 

400 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Batiatyczach

b.) Z roczną płacą po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 2.) W  Bojarieu, 3.) Bu- 
tynach, 4.) Derewni, 5.) D obrosiu jl 6 )  
Dworcach, 7.) Macoszynie, 8.) Mierz- 
wicy, 9.) Skwarzawie nowej, 10. Turyn- 
ce, 11.) W innikach, 12.) Zameczku.

c.) Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W Artasowie, 2.) Doroszowie wielkim, 
3.) Hrebeńcaeh, 4.) Kulawie. 5.) Nahor- 
cach, 6.) N ow em -siole, 7.) Pieczychwo- 
stach, 8.) Prsedrzym ichach, 9.) Przysta
ni, 10.) Skwarzawie starej, 11.) Sopo. 
szynie, 12.) Wiązowie, 13.) W iesenber- 
gu, 14.) Żełdcu, 15.) Żółtańcach.

d.) Przy szkołach 2 klasowych posady nau

czycieli m łodszych z roczną płacą 270 
zł. 1.) W ,Kulikowie, 2.) M ostach w iel
kich, 3.) Żółtańcach z roczną płacą 210 
zł. w. a.
Kandydaci i kandydatki ubiegający się

0 te posady mają wnieść swoje podania z a 
opatrzone w potrzebne dokum enta przed u- 
pływem 15 kwietnia b. r. do Rady szkolnej 
okręgowej żółkiewskiej za pośrednictw em  
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych pod których zostaną zw ierzchni
ctwem.

Z Rady szkolnej okręgowej.
W  Żółkwi dnia 13 lutego 1879.

(1252 1— 3) B  <1 j  3s t .
L. 5132. O. k. Sąd krajowy jako h an 

dlowy w Krakowie na zasadzie §. 198 i 199 
ordynacji konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek protokołowanej firmy 
Zern & Sehenher h arde l towarów bław at- 
nyeh w Krakowie tudzież na majątek osobi
ście odpowiedzialnych spólników tej firmy p. 
Samuela Zurna i p. R ernharda Schenirera a 
mianowicie na majątek ruchom y gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na m ajątek 
nieruchom y o tyle o ile takowy połoźonem 
jost w tych krajach w których o id y n ac ja  
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę Sądu krajowego Kokowskie
go a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
W ilkosza w Krakowie z _ substy tucją  p. adw 
Lissowskiego w Krakowie. ^

Wierzycieli wzywa się niniejszym  aby 
na terminie" dnia 17 marca 1879 przed ko
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich p re
ten sje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczatowcgo zarządcy masy 
lub co do ustanowienia iunego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych w ierzy
cieli którzy swyob p ritessy i przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzie, aby takowe 
naw et w tym  przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 26 maja 1879 w
c. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkoalliwyeh skutków prawa zgłosili a na 
term inie na dzień 3 czerwca 1879 o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowe
go oznaczonym wierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pre tensje  swoje 
zgłoszą ą na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy jego zafiępcy i wydziału wie
rzycieli którzy do tąd obowiązki te sprawili 
powołać ostatecznie osoby w których zaufa
nie pokładają.

W ierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują wini są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w K ra
kowie zamieszkałego w celu doręczenia li
chw;!! sądowych w przeciwnym bowiem ra 
zie na  ̂ wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

 ̂ Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będę w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej. “

Term in do likw idacji oznaczony, jest 
zarazom term inem  co do układów z wierzy
cielami.

K pków  dnia 16 lutego 1879.

cz* p Jh  .■8 o °‘ G- k - Si*d Powiatowy w Dob- 
vV  ‘ 9  Podaje do wiadomości, iż celem za- 
r, L■.fe3( 'a .Szymonowi Sternowi sumy 20 złr.

,% eJ 200 zł. z procentem po 4 zł mie- 
G t , ,  oo 1 stycznia 1877 juz przyznanych 
Losztow 5 zł. 56 ct. 7 zł. 84 et. 3 zł. 36 
nL  ? ‘ °h 5 zł. 88 ct. i kosztów t go 
pommia w kwocie 6 zł. 34 ct. odbędzie się
twitunfc! i X |  d n u  17 marca i w dniu 17 
z rana tmW każ(iT,u razem 0 godzinie 10
1 44 r4ps a sprzedaż gospodarstwa pod

Boruty w J nejZręeZyCach P°łoioiiaS0 Jana
Cena wywołania wynosi 380 zł.
W adyUm 38 zł.

• , , iZSze warunki przejrzeć można w ra- 
gm ratu rze  sądowej.

0. k. Sąd powiatowy 
, i oai  ,° , JCB 26 stycznia 1879. 
k r T ° )  £  *1 y  k  t .

. 4912. 0 . k. Sąd kr sjowy we Lwo-
wm nm ie js /jm  edyktem  wiadomo czym, ie  
p. helicya Kwiatkowska przeciw p. Ksawe
rze lyszkiewiczowej i innym  o płynność su-
Ir$1 6000 zł, ua cenie kupna realności pod 1. 
5534/4 we Lwowie na 10 miejscu kolokowa- 
nej pod dniem 25 listopada 1879 1. 59138 
pozew wniosła o pomoc sądową prosiła, w 
skutek czego uchwałą z dnia 30 listopada 
1878 L. 59138 termin 30 dniowy do wnie
sienia pisemnej obrony wyznaczony sostsł.

Ponieważ miejące pobytu pozwanej p. 
Ksawery Tyszkiewiezowej a wrazie jej śm ier
ci jej spidkobierców  jest nieznane a zatem
c. k. Sąd krajowy do zastępowania tejże i 
na jej koszt i szkodę tutejszego adwokata 
Dra. Strom engera z substy tucją  Dra. Tilla 
kuratorem  ustanowił z którym  niniuiejsza

sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicji 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem. wzywa się 
zapozwsną Ksawerę Tyszkiewiczów^, wzglę
dnie jej spadkobierców aoy w należytym 
czasie osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słowem stosownych do obrony środków uży
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 8 lutego 1879.
(1276 1— 3) E d y  k t .

L. 2972. C. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale
ży tości Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 złr. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna licy tacja  re
alności pod 1. 86 w Piskoro w icach dłużnika 
Oleszka Teinas własnej w trzech term inach 
a to dnia 27 m arca 24 kw ietnia i 29 maja 
1879 każdym, razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
W adyum 80 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re 

sztę w arunków lirytaeyjnych można w regi- 
strąturze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1200 1— 3) “ E  <1 y  fe. i*

L. 2069. C, k. sąd powiatowy is. del. 
S. I  we Lwowie, uwiadamia z życia i m iejs
ca pobytu niewiadomego Karola Chodorowi
cza, że na prośbę galicyjskiej kasy oszczę
dności pod dniem 15 stycznia 1879 di. 2069 
wniesionej, nakaz zapłaty do dni 45 sumy 
283 zł. 84 ct. z pn.. przeciw M aryannie czy
li M aryi Rozalii 2 im. Harti, przeciw niemu 
i przeciw' Edwardowi Chodorowiczowi, 
Antoniem u Chodorowiczowi, Józefie z 
Chodorowiczów Legieżyńskiej i Emilii 
z Chodorowiczów Kunasie wieżowej czyli Ka- 
nasiewiczowej na dniu dzisiejszym wydanym 
i że dla niego kurator w osobie adwokata 
dr. Dzidowskiego z substy tucją  adwokata 
dr. R ogalskie®  ustanowionym  został.

Lwów dnia 7 lutego 1878.
(1297 1— 3) E d y f e k

L. 770. C. k. sąd obwodowy w Stani
sławowie ogłasza, że na całym m ajątku ru 
chomym do Iz-aka W attenberga dzierżawcy 
w dobrach Podłuże należącym, tudzież na 
majątku tegoż nieruchom ym , położonym w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 obowiązuje postępowanie kon
kursowe wprowadzonem zostało, że kierują
cym komisarzem i .  k. A djankt sądowy Ryb
czyński, zaś adm inistratorem  tymczasowym 
pau adwokat dr. Bardach w Stanisławowie 
m ianowanym  został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dui 60 od 
tego ogłoszenia, w tutejszym sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniedbania lub spóźnie
nia zgłoszeń wynikających zgłosić, i na ter
minie dnia .17 kwietnia 1879 o 9 rano płyn
ność takowych i klasę wykazać, który to 
ostatni term in jako ugodowy się określa. Na 
tym  term inie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne 
osoby zaufania powełsć.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd adm inistratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
term in na 20 lutego 1879 o godz. 9 rano.

W ierzycieli po za obrembem tutejszego 
sądu zamieszkałych, wzywa się, by pełno,noc
ników do odbierania uchwał sądowych tu 
zamieszkałych sądowi wskazali, inaczej dla 
nich kurator ustanowionym być by m usiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczano będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska.1*

Stanisławów 31go stycznia 1879.
(1303 1— 3) $>fcvw5®saM»eiif®.

L. 8990. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej, odbędzie się w dnia 20 marca 
1879 i w dniu 24 kwietnia 1879 o godzinie 
10 przed południem, celem zaspokojenia w ie
rzytelności gm iny ewangieliekiej w Białc-J, w 
ilości 800 zł. przymusowa sprzedaż realnos-

pod 1. 263 w Białej, w powiecie Bials
kim położonej, wedle ks. gł. gminy katast. 
Biała Tom II. pag. 375 a. 10 liaer. do Aloj
zego Majeranowskiego należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1021 
zł. 54 ct. poniżej której realność ta na po
wyższych term inach sprzedaną będzie. W a
dyum wynosi 103 zł.

Resztę warunków licyiacyi i akt osza
cowania można przejrzeć lub odpisać w re 
gistraturze sądowe;.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzy by rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym term inem  nieotizy- 
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. E i- 
senber.

Biała 30 grudnia 1878.
(1.272 1— 3) E d l  j k  t.

L. 4454. 0. k. Sąd powiatowy tv Cho- 
dorowie podaje do niaiejszem  do wiadomo
ści, iż na dniu 15 kw ietnia 1824 zm arł Ba
zyli Czajkowski w Oryszkowcack bez pozo
stawienia ortatuioj woli rozporządzenia."

_ Ponieważ z dzieci pe ś. p. Bazylirn 
Czajkowskim pozostałych a do jego spadku 
prawnie konkurujących Teresa, Grzegorz i 
Marya Czajkowscy ani z życia ani z miejsca

pobytu nie są znajomi przeto wzywa się je 
dnocześnie tychże sam ych lub ich spadko
bierców za pomocą edyktu niniejszego żeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia 
niżej wyr.iżoo.eg! zgłosili się do tutejszego 
sądu i wnieśli oświadczenie swe do przyję
cia tego spadku w przeciwnym bowiem ra 
zie spadkowa rozprawa przeprowadzoną by
łaby ze zgłaszającymi się dziedzicami i ku 
ratorem w osobie Stacha Kuzyszyn dla nich 
ustanowionym.

Ohodorów 31 grudnia 1878.
(1277 1— 3) E  d  y  k  t

L. 2976. C. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie ogłssza, że celem zaspokojenia nale- 
żytośsi Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 400 złr. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna licy tacją  re- 
[iinośei pod 1. 387 w Cieplicach dłużnika p. 
Franciszka Skrzeszewskiego własnej w trzech 
terminach a to dnia 3 kwietnia 1 maja i 5 
czerwca 1879 każdym razem o 10 godzinie 
rano.

Cena wywołania wynosi 666 zł. a w a
dyum 66 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re
sztę warunków licytacyjnych można w* regi- 
straturze1 przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1302 1— 31 E d y k  4.

L. 9659. 0. k. sąd powiatowy deleg. 
miej. w Tarnowie podaje niniejszsm do pu
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy pożyczkowej 250 złr. odbędzie się na 
rzecz gal. zakładu kredytowego włościańskie
go we Lwowie w tutejszym sądzie w trzech 
term inach doia 4 m arcu , 3 kwietnia i 23 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya re
alności dłużników Jana  i W awrzeńca Ma- 
ślonki własnej pod 1. 47 w Woli Rzędziń- 
skifj powiecie Tarnowskim położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 
wadyum. 50 złr.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrza
ne w tui. sąd. registraturze.

Z c. k. sądu powiat, miej. deleg.
Tarnów dnia 30 listopada 1878.

(1296 1— 3) E d y k t .
L. 16466. C. k. sąd obwodowy w Sta

nisławowie ogłasza, że w sprawie wekslowej 
Mendla W eidlera przeciw Kazrielowi Feil o 
zapłacenie 258 złr. w. a. z pn. w dniach 3 
marca 1879, 27 marca 1879 i 17 kw ietnia 
1879 wykonaną zostanie publiczna sprzedaż 
egzekucyjna realności Nr. 77f/4 w Stanisła
wowie położonej, pod w arunkam i następują
cymi :

Cenę wywołania stanowi kwota 1377 
zł. 60 et.

W adyum  1-37 zł. 76 et.
Sprzedaż nastąpi ryczałtem , a to w te r

minie pierwszym i drugim  wyżej lub po 
cenie szacunkowej, zaś w trzecim  także po
niżej takowej.

Dla wierzycieli hipotecznych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych i dla tych , 
którym by uchwała niniejsza wcale nie, lub 
w czasie należytym .doręczoną być nie m o
gła lub dla któryebby wpisy tabularne po 
daiu 5 grudnia 1878 nastąpiły, ustanawia się 
kuratorem p. adw. Dra Tutaka a zastępstwem 
pana adw. Dr. Szydłowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze, 
zaś naieżytości podatków i inne należytośei 
w tutejszym e. k. urzędzie podatkowym.

Stanisławów 15 stycznia 1879.
(1298 1— 3) S d y k f c

L. 11199. Stanisławowski c. k. sąd ob
wodowy uzir.T uchwałą z dnia 23 listopada 
1878 i. 11199 Antoniego Ludwika dw. im . 
Gurawskiego właściciela realności pod 1. 93 
i li  w Stanisławowie położonej za marno
trawcę i ustanowił dla niego kuratorem  Ste- 
f«na Jakubowskiego.

Stanisławów dnia 23 listopada 1878. 
(1291 1— 3) E  ó  y  k  t . .

L. 5770. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Fiszla Gernt ra, by w przeciągu roku od dnia 
niniejszego edyktu dekiaracyę do spadku po 
Ruehli Neuman I I  voto Gerner, która z po
zostawieniem kodycylu z dnia 3go czerwca 
1875 na dniu 9 października 1875 w Dela- 
tynie zm arła, złożył, gdyż w razie przeci
wnym rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i dla niego ustanowionym 
kuratorem  BeTeiu Ziinlichiaanem  przepro
wadzoną zost..nie.

D d atyn  15 września 1878.
(1294 1—8) E d j k k

L. ”2521. Stanisławowski c. k. sąd ob
wodowy uw iadam ia nieobecnego Franciszka 
Sahajdakow skiego, że na prośbę M aryi Hal- 
berstem  przeciw niem u nakas zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. w. a. z pn. wydanym 
i ustanow ionem u w osobie adw. dra K w iat
kowskiego z zastępstwem adw. dra Tutaka 
kuratorowi doręczonym został, któremu tenże 
swą inform ację udzielić lub sądowi inuego 

i pełnom ocnika wskazać mą.
1 Stani ławo w 20 lutego 1879.



(1186 1— S) E  d  f  k  I .
L. 18275 G. k. sąd powiatowy w Brze- 

ianych  podaje do wiadomości, że w dniach 
24 kwietnia 1879. 30 msja 1879 i 3 lipca 
1879, odbędzie się publiczna przym usowa 
sprzedaż realności wraz z ogrodem pod 1. 
197 w Bizeżanasb, na Miasteczku położonej, 
Konrada Korzeniowskiego własnej, na zaspo
kojenie wierzytelności Grzegorza i Tekli Ko
rzeniowskiej w kwocie 100 zł. w. a. z pn.

C era szacunkowa wynosi 242 zł. 67 
et. w. a. wadyum 24 zł. 27 ct.

A kt opisania i oszacowania, tudzież wa
runki licytacyjne można przejrzeć w tu tej
szym sądzie.

Brzeżany dnia 23 stycznia 1879.
(1258 1— 3) JE a  y " k  t .  L. 421.

0. k. Sąd powiatowy w Starem.mieście 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia
domych Chaje Gotthelf, Maryę Prorok i Gu
stawa Schm idta iż A ntoni Blaim wniósł tu 
na dniu 26 . tycznia 1879 do 1. 421 422 i 
423 podania o polecenie im wykazania, że 
prenotacye prawa zastawu dla sum 150 złr. 
m, k. z pn. 110 złr. 30 kr. a. m. k. z pn. 
i 60 złr. na. k z pn. w stanie biernym  re
alności pod 1. 1— 13 w Leninie małej tom. 
III . pag. 217 i 218 poz. 221 pag. 215 216 
i 217 poz. 220 pag. 214 i 215 poz. 219 na 
rzecz ich zairgrozsow&ne są usprawiedliwio
ne lub że term in  do usprawiedliwienia ich 
jest otw arte i że w skutek podań tych ter
m in na 8 m arca 1879 o godzinie 8 po po
łudniu do przesłuchania ich został wyzna
czonym zaś do obrony praw ich dla Ohaji 
G otthelf i Gustawa Schm idt p. Karol da Bet- 
ta sekretarz rady powiatowej w Starem m ieś- 
cie zaś dla Maryi Prorok p. Tobiasz Prorok 
drogom istrz w Staremmieście kuratorem  ad 
actum ustanowionym  został.

W zywa się zatem wyż w ym ienionych 
aby lub innego zastępcę ustanowili i o tem 
sądowi donieśli lub ustanowionem u dla nich 
kuratorowi środki obrony wcześnie udzielili.

Staremiasto 27 stocznia 1879 
(1172 1— 31 E  d  y  *  *-

L. 6952 0 . k. sąd powiatowy w Dro
hobyczu uw iadam ia Kuźmę Hawryłów z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomego, że m at
ka jego M ary l Hawryłów zm arła 22 marca 
1868 r. w Tustasow ieaeh z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu oraz całej realności pod 
Ik. 102 w Tnstanowicach i wzywa Kuźmę 
Hawryłów z u s t a w y  powołanego do dziedzi
czenia spadku tego —  aby do reku od daty 
niniejszej licząc zgłosił się do sądu i złożył de
k la rac ję  do spadku, iaaczaj spuścizna ta 
pertraktow aną zostanie z zgłuszającemi się i 
z Komanem Iwańczuk kuratorem  dlań usta
nowionym.

Drohobycz d.;ia 30 m arca 1878.
(1289 1— 3) K o n k u rs  L 3398. 
na posadę c. k. ekspedyenta pocztowego w 
Krechowicacb za kontraktem  służbowym i 
i kaucyą w kwocie 200 zł. z rocz nenii po
boram i płacy 150 zł. ryczałtu kancelaryjne
go 40 zł dodatku na czynsz najm u 60 złr. 
ryczałtu pakunkowego 60 złr. nareszcie wol
ne używanie lokalu kancelaryjnego na dw or
cu kolejowym.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej D yrekcji 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 19 lutego 1879.
(1261 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 14328. Stanisławowski c. k. sąd ob
wodowy uwiadam ia -wszystkich wierzycieli 
masy konkursowej M. Ń. M argotina że w 
skutek wyboru przy term iuie 26go w rześnia 
1878 Kalmau Jonas zawiadowcą m asy , a 
Mendel Boral zastępcą tegoż zam ianowany 
został.

Stanisławów 25 listopada 1878.
(1257 1— 3) E d y k f c

L. 13028. Paw eł Stępień lat 38 liczący 
wyrobnik z Ł u żn e j, uznany został uchw ałą 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu z 
dnia 30 listopada 1878 I. 5673 za chorego 
na umyśle.

Kuratorem  dla tegoż ustanawia się J a 
na Stępnia z Łużnej.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice dnia 31 stycznia 1879.

(1259 1— 3)
O głoszenie licytacyi

W  moc uchwały sądu krajowego w 
Krakowie z 24 stycznia 1879 I. 30610 od
będzie się pod 1. 38 Dz. V III. w Krakowie, 
przymusowa licytacya księgarni A. Otremby 
to jest książek polskich, niem ieckich i in 
nych, nut, obrazów, rycin, map, czy t e ! i  pol
skiej, niemieckiej i francuskiej i urządzeń 
sklepowych w dniach 3, 17 i 31 m arca 1879 
o godzinie 9 rano za gotówkę. Przedm ioty 
na pierwszym i drugim  term inie za i wyżej 
ceny szacunkowej niesprzedane; na trzecim 
niżej tejże sprzedawane będą.

Kraków 20 lutego 1879.

(1273 1— 3) Otrarioasescmle*
L. 6253. O. k. sąd powiatowy w Ole- 

sku publiieznie oznajmia, że na żądanie Her- 
sza Tenenbaum a prawonabywcy Seheindli 
Aehsen przeciw Wasylowi Lenków celem 
ściągnięcia resztującej sumy 24 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż pola 
ornego w Sokołówce pod 1. par. 961 daw.

1020 now. położonego, obejmującego 1 m org 
ciała tabularnego me stanowiące, za cenę 
SZ: c iLkową 55 zł. w. a. w te-rmiMoh 4go 
m arca . 18 marca i i kwietnia 1879 w są-
rizie
pole

w Olesku z tym  dodatkiem, że
na pierwszych dwu term inach za «e- 

i e szacunkową sprzedane być nie mogło, na 
trzecim  i niżej tej sprzedane zostanie.

Jako wadyum kupujący złoży 10 prc. 
ceny szacunkowej.

Beszta warunków mogą być w tnśądo- 
v;ej registraturze przejrzane.

Olesko dnia 10 hstopada 1878.
(1270 1— 3) E  ;1 y  & 4 .

L. 12608. W  dniach 27 lutego, 27 m ar
ca i 1 maja 1879 o godzinie 10 rano odbę
dzie się w tutejszym  sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż fealnośei pod lk. 4, w Bur- 
czycaeh starych położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie zakładu kredyto
wego włościańskiego przeciw Dmytrowi Czu- 
chrajowi i Maryi Szewczyka w ej pto. 300 zł. 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1600 złr.

W adyum 160 złr.
Na pierwszych dwóch term inach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzeoirn nawet poniżej takowej sprzedażą b ę 
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej reg istraturze przejrzeć?

O. k. miej. dei. Sąci powiatowy.
Sambor 27 grudnia 1878.

(1269 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 241. C. k. sąd now. miej. doi eg. w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem , że w «praw:ę 
egzekucyjnej M arcina Kaczorowskiego, p rze
ciw Jozefowi Chochli celem zasp. kojen.a 
kwoty 57 złr. w. a. odbędzie się w ariach  
1 kwietnia, 5 m p a  i 9 czerwca 1 8 7 9 jy b l i -  
czna licytacya połowy realności pod 1. 67 w 
Staromieśijiu położonej w ed li wykazu h ipo
tecznego 367 B. Józefa Chochli własnej.

Cena wywowcłai-ia 150 zł. w. a.
Wadyum 15 zł. w. a '
Reszta* warunków licytacyjnych i ekstrakt 

tabularny przejrzeć można w registraturze.
Rzeszów 13 lutego *879.

1©  w y g r a i i a
1 IM fi ł’CS i

J P R O S B E S I S
na los pożyczki

zł. 200.000, 2O.0OC.
roku 1864
15 000 ita.

Cena całej prom esy zł. o, pół promesy 3 zł.

<* n a r c a

Hs. Sos loteryi rządowej
zł. 300.000, 30.000, 15.000. 10 000,

10 po 1000, 10 po 500 itd.
Cena losu zł. 2.

Do nabycia w handlu płócien

FR. SCHUBUTHA 8 8YHA
Lwów. Synek 45.

(1141 2 - 2 ')

Zakoszenie do przedpłaty!
 D-

Otwiera się przedpłata 
n a  d m i g i  J r H o o - s o ^ i k

ZłolBi isiii szMtr Feliej
Cena pojedynczego egzemplarza 

1 0  n u w ć J t .
Uprasza sio o j s i k  n a j w c z e ś n i e j s z e  

z g ł o s z e n i a  r o d L z i n ,  pragnących być po- 
mieszezonemi w II Boczniku.

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisa
ny wydawca, który także w y ł ą c z n i e  przyj
muje przedpłatę

T eodor Ź y c h liń s k i
I P o ^ s s a ń  J SL M a r c i n  4 3 .

(555 5 - 1 0 )  _

Łyczaków/ Nr. & 5
d o s t a j ę © ! ^  |

£  które w krótkim  czasie po urzędach e k. Na- \
r m iastnietwa opróżnione zostaną, f

^  (1236 2 -  5) /
6 :V W W W 8 V ^ / W V W

B l z ą d c a  d ^ lb s ?
p o z n a ń c z y h  z dłnugoletią praktyką. W  Galicy 
od la t 12, obeznany dokładnie z tutejszem i stosunka
mi, zarządzając, znaeznemi dobrami. Świadectwa jak  
najlepsze i rekomendaeye osobiste, poszukuje posady.

Bliższa wiadomość B .  C h o ł o m s l k i ,  L w ó '> ,  
ulica Akademicka 1. 10. (U 9 6  2 —3)

■ S z l c o ł a .
gorzeEnictwĵ  i piwowarstwa.

Wykłady na kursie teoretyczno-praktycz
nym tej szkoły rozpoczną się wprawdzie jak to 
i dotąd bywało, dopiero po wielkanocnych świę
tach, jednakowoż w tym roku mają już ucznio
wie szkoły, gorzelnictwa i piwowarstwa równo
cześnie być immatrykulowani jako n a d a w y *  
c s sa jia l s l u c l i a l s ś e  c e s  I c r .  s z k o ł y  
p o l i t p e ł m j i c K n e j  w e  L w o w i e ,  co 
nii.jlsPj do 15 marca Kastą^ió ma. Warunki 
przyjęcia nadzwyczajnych słuchaczów c. k. szkoły 
politechnicznej również zwyczajnych uczniów 
szkoły gorzelnictwa i piwowarstwa są :

1) aby mieli ukończonych lat 18,
2) aby posiadali te przygotowawczo wiado- 

m, śei, które do uczęszczania na wykłady 
o przemyśle rolniczym są niezbędne.
Bliższych szczegółów udziela na żądanie 

pisemnie bezzwłocznie

D r. M udoLf G iin sb e rg
profesor szkoły politechnicznej L dyrektor szkoły 

got«clnietwa i piwowarstwa we Lwowie
(1167 3 - 9 )

ć o n i c s i t ' . n i ą  p r y w a t n e .

O d w a r  z d ro w ia  L e m a irc ’a , przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata 
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hem oroidy , hysterję, podagrę, m igrenę uderzenia  
do głowy. P. professor Meniere tak się wyraża cło swych uczniów, w wykładzie swoim 
w szkole medycznej Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zdro
w ia Ł em aire’a, w zatwardzeniach uporczywych, etc. ■>

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu.—W e Lwowie, -w aptece 
p. K r z y ż a n o w s k i e g o , obok Brygidek; — w  Krakowie, w aptekach pp. T r a u c z y ń s k i e g o  i R e -  
d y k a ;— w  Poznaniu, u D ra  M a ń k i e w i c z a  i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

P A W  i  trssy m ło d e  
5* A  W I C E  ' ............

m  a r  s iy  ss o w a k  a .

są do nabycia pod licz 
bij l i t ą  u i i c a

F O R T E P I A N
krótki, z drzewa orzechowego, dobrze 
utrzymany, z fabryki Franciszka Sa- 
misch w Wiedniu, jest z powodu prze
siedlenia się bardzo tanio do sprzeda
nia. Adres „M apsf" iM sp e k to r  

© g ro d o w y  w  ISipskM.
___________________  (1339 1 - 2 )

k ± ± ± ± ± 0 ± ± ± ± ± ± ± $  
J L m  M a l e w s k i

ulica Pańska Nr. 13
JKa  'W W  € >  ‘W .

Poleca

Pierwszy galicyjski wyrób

Y  '

X
Nowe wydawnictwa księgarni

d-o CreliłW;li3?i.eFŚt 1 ^ p S łlil w Krakowiio.

w  zarysie
Michała D o b rzyń sk ieg o  

8ce, stronic 493. — Cena S  zla*.

SSrossims S fiK. Mi« c l i ,
6v I / i i d w i k  W o jn o .

k a t a l o i s k i e l i
a a lo ż o M jr  w  r o l i s r  I S 1?

Zaręczając za spieszną wysyłkę, tak  
PP . aptekarzy, kupców, piwowarów", jak  
w ogóle osoby używające korków do bu
telek i beczek, jak  również drzewo kor
kowe. C ennik i g r a tis .

Królestwa
domeryi

księstw.
n a

1 S

Galicyi i Lo- 
z  wie]kiera 

Krakowski em
r o k

79
nabyć można po cenie 2  zł. €5© 

w Ekspedycyi 
„ G a z e t y . L w o w s k ie j .*

Zamiejscowa zechcą przesłać 2  
7 ©  c t .  Ł,,któryeji przypada 10 
na opakowanie i ftsf frachtowy.
jpgr Szematyasu  ̂jwr^^yłamy tyiko za 

n i s z c z c w m  iiA Ick j ło ś e i  z  gós-y.
I»obrffliiieiiiij jmieAytości nie 

przesyłamy jjzematyzmu. _____

ze szczególne^ uwzględnieniem historyi Gahcyi. 
uniw. Jagieł]. M. Bobrzyńskiego, do użytku wyższych klas 

średnich, zastósoweJ M i c h a ł  C h y l i ń s k i ,
sł. S© ct.

Szkoła maszynisty
dla urzędników dróg żelaznych i uczniów szkól technicznych 

opracowali
tłómaczył z ■ memicę-kiego 

Część pierwsza; Kocioł parajtozu i jego uzbrojenie, ze 159 drzeworytami i 2 tabl. lito- 
graficzn. w Sos, str. VIII i 164. Przndołata na 3 części 5  z l .

wyjścuwr-łcgo dzieła cena zostanie podwyższoną.
(992 6 - 6 )

L w o w i e

A/s procentowe, płatne w -n.i po wypowiedzeniu,
5

Wszystkie © p r o c e n t o w e  J i s y ^ i i s d y  k a s o w e ,  znajdu- 
się jeszcze w obiegu, będa oprocentowane p o c z ą w s z y  o d  
k w i e t n i a  S S  i  r .  tylko p o  & 1j2 °/0 z 90 dniowem. 

wypowiedzeniem.
- Lwów, 16  s tyc zn ia  1878.

D y  "
(P rzedruk  nie będzie opłaconym.)

(2 8 -? )

i  Asa \
Z drukarni W ł, Łozińskiego, u l  Czarneckiego, dom Wernera 1 12,


